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TOIN ZDZISŁAW GRUDZIEŃ:
SZANOWNY TOWARZYSZU
I SEKRETARZU
KOMITETU CENTRALNEGO!
Melduję Wam, całej partii ’ narodowi 
polskiemu, że w dniu 24 czerwca 1978 
roku, oddana została do rozruchu gorą­
cego Walcownia Duża, a tym samym - 
zakończony został pierwszy etap budowy 
huty „Katowice*.

IOW. WM GIEREK:
Z najwyższą satysfakcją przyjmujemy, Drodzy Towa­
rzysze, meldunek o zakończeniu pierwszego etapu bu­
dowy huty „Katowice*. W imieniu Komitetu Central­
nego naszej partii, w imieniu najwyższych władz na­
szego państwa, z całego serca dziękuję Wam za ofiarną 
pracę, dzięki której możecie dziś ten meldunek złożyć. 
Wnieśliście wielki wkład do wzrostu siły i zasobności 

socjalistycznej Ojczyzny, dobrze zasłużyliście się 
naszemu narodowi.

HUTA KATOWICE

Towarzysze Edward Gierek, Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz 
serdecznie podejmowani przez budowniczych i hutników

ICHLUBĄ POLSKIEGO ROBOTNIKA.TECHNIKA. INŻYNIERA

Henryk Jabłoński, Piotr Jaroszewicz, Zdzisław Grudzień, Leonid Smirnow i Borys Aristow — wśród hutni-

Walcownia Duża produkuje-zakończenie I etapu budowy Kombinatu

Edward Gierek,
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(Obsługa własna)
Dzień 24 czerwca 1978 roku na trwałe zapisze się w 

historii najnowszej naszego kraju, na drodze socjalis­
tycznych przeobrażeń Polski Ludowej. Zakończono I etap 
budowy huty „Katowice”. Budowniczowie i hutnicy kom­

binatu serdecznie i gorąco podejmowali przybyłych do 
, woj. katowickiego I Sekretarza KC PZPR towarzysza

EDWARDA GIERKA, przewodniczącego Rady Państwa 
PRL tow. HENRYKA JABŁOŃSKIEGO i prezesa Rady 
Ministrów PRL tow. PIOTRA JAROSZEWICZA.
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Lrtyjnych i administracyjnych woj. katowic- 

godzinach porannych tow. Edward Gierek, 
z towarzyszącymi osobami przybył do huty

W uroczystościach udział wzięli człon- 
Biura Politycznego i Sekretariatu 

3tlebÇOrnitetu Centralnego PZPR towarzysze: 
” Babiuch, Zdzisław Grudzień,
d łJJ.ieczysław Jagielski, Wojciech Jaruzel- 

% Stanisław Kania, Stanisław Kowal- 
Władysław Kruczek, Stefan OIszow- 

w»'Jan Szydlak, Józef Tejchma, Kazi- 
R erz Barcikowski, Tadeusz Wrzaszczyk, 

id* Ryszard Frelek, Alojzy Karkoszka, Józef 
1 „ü- ‘akowski, Zdzisław Żandarowski, Zdzi- 

Kurowski, Zbigniew Zieliński.
'řd? > PrzybYła delegacja partyjno-rządowa 

R z zastępcą przewodniczącego Rady 
Ç1 histrów ZSRR tow. Leonidem Smirno- 

Obecny był wchodzący w skład de- 
h^'^gacji ambasador ZSRR w Polsce tow. 
; ->lrOr.\s Aristow.
idd*' W uroczystościach wzięli udział wice- 
■’^K^ttnerzy rządu PRL tow. Franciszek 
lief' pim i tow Tadeusz Pyka, ministrowie, 

Se^retaize Komitetów Wojewódzkich PZPR i 
^jplewodowie z regionów najściślej współpracu- 

fkr'|hfCych z hutą ,.Katowice”, członkowie władz 
qptvi n vrh i oHminictrarvinvph Nxzrti Iratnwm-

U«*'

À"*- z luwai z) szćjcy mi uauucum pizyu.yi uu nuty 
I p-atowice”. I sekretarz KC PZPR spotkał się 
tra>| ^logami wielkiego pieca nr 2, stalowni i wal- 

■Vni-zgniatacz. W pracującej już walcowni du- 
ł nastąpiło serdeczne i gorące spotkanie

downiczymi i hutnikami. Głos zabrał tow. Hen­
ryk Jabłoński. (Przemówienie przewodniczącego 
Rady Państwa publikujemy na str. 4).

Wręczono wysokie odznaczenia państwowe dla 
1500 twórców nowoczesnego obiektu.

Delegacja załogi poprosiła tow. Edwarda Gierka 
o przyjęcie przyznanej uchwałą Konferencji Sa­
morządu Robotniczego Odznaki „Zasłużony dla 
huty „Katowice”. Odznaki wręczono również tow. 
Henrykowi Jabłońskiemu, tow. Piotrowi Jarosze­
wiczowi i tow Leonidowi Smirnowowi.

Następnie, I sekretaiz KC PZPR oraz towarzy­
szące osoby odwiedzili hutę „Baildon” w Kato­
wicach, gdzie zapoznali się z przebiegiem szybko 
postępującej modernizacji tego zasłużonego dla 
polskiej metalurgii zakładu.

Z kolei goście hutników uczestniczyli w uro­
czystym obiedzie, podczas którego głos zabrał 
tow. Piotr Jaroszewicz. (Przemówienie premiera 
publikujemy na str. 4).

W godzinach popołudniowych Wielotysięczna 
rzesza budowniczych i hutników huty „Katowi­
ce” uczestniczyła w wielkim, uroczystym spotka­
niu, które odbyło się w Hali Widowiskowo-Spor­
towej w Katowicach.

Wielką, patriotyczną manifestację otworzył 
tow. Zdzisław Grudzień. (Wystąpienie I sekreta­
rza KW PZPR — publikujemy na str. 2>.

Z ogromną uwagą i w skupieniu wysłuchali ze­
brani przemówienia tow. Edwarda Gierka. Przy­
wódca partii i narodu wyraził najwyższe uzna­
nie dla budowniczych i hutników huty „Katowi­
ce”, dla wojewódzkiej organizacji partyjnej 
i ogółu pracowitego społeczeństwa woj. katowic­
kiego, dla kolektywów zakładów pracy, biur pro­
jektowych, instytutów naukowych z całego kra­
ju, żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego — za

ogromny wkład w budowę, sprawne uruchomie­
nie i wysoce efektywną eksploatację nowocze­
snych obiektów huty „Katowice”.

I sekretarz KC PZPR przekazał najserdeczniej­
sze podziękowania dla sekretarza generalnego 
KC KPZR, przewodniczącego Rady Najwyższej 
ZSRR tow. Leonida Breżniewa za wielką oso­
bistą pomoc i zainteresowanie dla budowy naj­
większego obiektu przemysłowego w Polsce.

PRZEMÓWIENIE I SEKRETARZA KC PZPR 
TOW. EDWARDA GIERKA

— publikujemy na stronie 3

Następnie zabrał głos tow. Leonid Smirnow. 
(Wystąpienie wicepremiera ZSRR publikujemy 
na str. 3).

Na zakończenie spotkania delegacja budowni­
czych i hutników huty „Katowice” złożyła mel­
dunek na ręce I sekretarza KC PZPR tow. 
Edwarda Gierka. (Tekst meldunku publikujemy 
poniżej).

W niedzielę 25 bm. w Domu Muzyki im. Grze­
gorza Fitelberga w Katowicach odbvł się 
transmitowany przez Telewizję Polską koncert 
WOSPRiTV dedykowany budowniczym i zało­
dze huty „Katowice”. Na koncert przybył czło­
nek Biura Politycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach tow. Zdzisław Grudzień 
oraz członkowie Egzekutywy KW PZPR. (Re­
cenzję publikujemy na str. 2).

Relacje sprawozdawców „Trybuny Robotni­
czej" — publikujemy wewnątrz numeru.

Towarzyszu
Pierwszy Sekretarzu
Komitetu Centralnego PZPR!

W imieniu wielotysięcznej rze­
szy budowniczych i pracowni­
ków huty „Katowice” zapewnia­
my Was, że załogi zbudowa­
nych w naszym kombinacie z 
woli partu, wspólnym wysiłkiem 
narodu dwóch wielkich pieców, 
dwóch konwertorów, trzech taśm 
spiekalniczych oraz walcowni 
wraz z całym kompleksem ener­
getycznym i inlrastrukturą prze­
mysłową uczynią wszystko, by 
te nowoczesne urządzenia i obiek 
ty jak najlepiej służyły pomyśl­
nej realizacji zadań Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarczego!

Osiągnięcie przed wyznaczo­
nym terminem założonej zdolno­
ści produkcyjnej zawdzięczamy 
ofiarności i wysiłkowi budowni­
czych i hutników, pomocy na­
szych wypróbowanych radziec­
kich przyjaciół, Waszej. Towa­
rzyszu, I Sekretarzu, nieustannej 
trosce i pomocy. Poważny jest w 
tym dziele'również udział wybit-

HELMU ZMOCI IBOBOWWCZYC»
HUTY „KATOWICE"

nych specjalistów, młodzieży 1 1 
żołnierzy Ludowego Wojska Pol­
skiego.
Towarzyszu
Pierwszy Sekretarzu!

Jesteśmy w pełni świadomi, 
jak wielkie i odpowiedzialne, no­
we zadania stawia przed nami 
partia i władza ludowa. Zapew­
niamy Was, że przepojeni ideo­
wą żarliwością i gorącym umi­
łowaniem socjalistycznej Ojczy­
zny, zacieśniając' serdeczną więź 
z partią — wszystkie nasze siły, 

•umiejętności zawodowe i orga­
nizatorskie, ofiarność i zaanga­
żowanie robotników, techników 
i inżynierów spożytkujemy, aby 
zadania te z honorem wykonać!

Konsekwentnie realizując za­
dania wytyczone przez VII Zjazd 
partii — w bieżącym roku wy­

produkujemy na potrzeby kraju 
3,5 min ton surówki, 4 min ton 
stali, 3,2 min ton półwyrobów 
walcowanych, 700 tys. ton wyro­
bów gotowych.

Utrzymując wysokie tempo 
pracy, kontynuować będziemy 
budowę naszej huty. Uczynimy 
wszystko, by kolejne obiekty 
kombinatu: koksownię, walcow­
nię blach na gorąco, bazę prze­
ładunkową i inne obiekty bu­
dować jak najlepiej, jak naj­
sprawniej i jak najszybciej — 
tak, aby podobnie jak wszystkie 
poprzednie — weszły do produk­
cji przed ustalonym terminem.

Uczestnicząc w urzeczywistnia­
niu wielkiego programu naszej 
partii, którego celem . jest po­
mnożenie siły Polski i pomyśl­
ności jej obywateli, rozwijać bę­

dziemy zdobyte w budowle kom­
binatu cenne wartości Ideowo- 
polityczne, techniczne i organi­
zatorskie.
Szanowny Towarzyszu 
Pierwszy Sekretarzu!

W imieniu budowniczych 1 
hutników meldujemy gotowość 
do podjęcia czekających nas do­
niosłych zadań Doskonalić , bę­
dziemy nadal jakość naszej pra­
cy, podnosić efektywność wszyst­
kich działań społeczno-gospo­
darczych, dbać o najwyższą ja­
kość naszych wyrobów.

Meldujemy uroczyście Komi­
tetowi Centralnemu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
że pod przewodem partii, pod 
Waszym kierownictwem, z hono­
rem wykonamy stdjące przed 
nami zadania w budowie stalo­
wego fundamentu socjalistycz­
nej Polski — umacniania jej si­
ły i potęgi, podnoszenia zasob­
ności całego narodu.

Załoga Kombinatu
I Budowy Huty Katowice 

Katowice, "4 czerwca 1978 r.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Dynamiczny rozwój 
współpracy gospodarczej PRL-ZSRR

Tow. Edward Gierek 
spotkał się z delegacją 
partyjno-rządową ZSRR

KATOWICE (PAP)
24 bm, I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek z 

udziałem członków Biura Politycznego KC prezesa Ra­
dy Ministrów Piotra Jaroszewicza i I sekretarza KW 
PZPR w Katowicach — Zdzisława Grudnia spotkał się 
w Katowicach z partyjno-rządową delegacją ZSRR, któ­
ra uczestniczyła w uroczystości zakończenia I etapu bu­
dowy huty „Katowice”.

W skład delegacji wchodzili: z-ca przewodniczącego 
Bady Ministrów ZSRR — Leonid Smirnow, przewodni­
czący komitetu d/s stosunków gospodarczych z zagranicą 
Rady Ministrów ZSRR — Siemion Skaczkow, ambasador 
ZSRR w Polsce — Borys Aristow, minister hutnictwa żelaza 
— Iwan Kazaniec, wiceminister przemysłu budowy ma­
szyn ciężkich — Andriej Ejsmont.

W spotkaniu uczestniczył wicepremier rządu PRL, mi­
nister hutnictwa — Franciszek Kaim.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Przemówienie
tow. Leonida Breżniewa
na akademii w

Trwały pokój
dla wszystkich narodów

MOSKWA (PAP)
W niedzielę przybył do sto­

licy Białorusi, Mińska, sekre­
tarz generalny KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Leo­
nid Breżniew w celu wzięcia 
udziału w uroczystości prze- , 
kazania Mińskowi Orderu Le­
nina i medalu „Złota Gwiaz­
da”, jakimi miasto to zostało 
odznaczone.

Wręczając na akademii od­
znaczenia przedstawicielom 
miasta, Leonid Breżniew wy­
głosił przemówienie, którego 
znaczna część poświęcona była 
problematyce międzynarodo­
wej.

Mówca stwierdził, że dobiega­
jąca obecnie końca w Nowym 
Jorku specjalna sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ w sprawie 
rozbrojenia ponownie potwier­
dziła głębokie zainteresowanie
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Urodził się 35-milionowy Polak
24 bm. urodził się 35-millonowy obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Test to dziewczynka, córka Barbary Zalewskiej, nauczycielki w przedszkolu PKP 
nr 50 we Wrocławiu i Jacka Zalewskiego, kapitana żeglugi śródlądowej, pracow­
nika przedsiębiorstwa „Żegluga na Odrze”. Dziecko przyszło na świat w klinice 
położniczej Instytutu Ginekologii i Położnictwa AM we Wrocławiu.

’ List I Sekretarza KC PZPR do rodziców
I sekretarz • KC PZPR 

Edwai-d Gierek przesłał ro­
dzicom 35-milionowego oby 
watela PRL — Barbarze i 
Jackowi Zalewskim z Wroc­
ławia list, w którym czyta- 

; my:
„Składom Wam najser­

deczniejsze gratulacje z oka­
zji narodzin córki. Jest to 

j wielka radość dla Waszej 
ř rodziny. Dzieli jq dziś z Wa­

mi cały nasz naród, przybył 
‘ nam bowiem 35-milionowy 
■ obywatel.
( Cieszymy się z tego, gdyż 
‘ pragniemy rozwoju narodu 
, polskiego Rodzina jest w nö­
l’ szym kraju otoczona szacun­

kiem społecznym i opjekq 
państwa!

Wspólnym staraniem stwo­
rzyliśmy lepszy ład społecz-i 
ny, zbudowaliśmy dom oj­
czysty, w którym młodzież 
może wzrastać w atmosferze 
pokoju i pewności jutra, 
znajdować warunki wszech­
stronnego rozwoju.

Życzę Wam, aby Wasze 
nowo narodzone dziecko 
chowało się zdrowo, aby 
dzięki trosce i miłości, jakq 
je otoczycie, wyrastało na 
prawego i rzetelnego czło­
wieka, dobrq obywatelkę 
naszej Ojczyzny, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej".

35-mln. obywatelka naszego kraju, córka Barb ry i Jacka 
Zalewskich — Paulina Agata Na zdjęciu szczęśliwa mama 
z córką. CAP — Hawalej

Tych narodzin oczekiwała 
wraz z rodzicami cała Polska. 
Staliśmy się dzięki nim narodem 
35-milionowym, co oznacza prze 
kroczenie wielkości zaludmen:a 
Polski w ostatnim roku przed 
wybuchem wojny, która spowo­
dowała straszliwe, wielomiliono­
we straty w naszym najcenniej­
szym bogactwie, jakim są lu­
dzie. Równocześnie narodziny 
35-milionowego obywatela w 
terminie znacznie wcześniej­
szym niż to przewidywały nie­
dawne jeszcze prognozy, po­
twierdzają. że w Polsce nastą­
piły korzystne zmiany demo­
graficzne, które pozwalają z 
optymizmem oceniać perspek'y- 
wy rozwoju biologicznego na­
rodu.

Jak wynika z ostatnich prze­
widywań. w tym roku urodzi 
się ok. 680 tys dzieci, a w przy­
szłym — prawie 700 tys Wysoiii, 
jeden z największych w Europie 
poziom urodzeń wiąze się z ros­
nącą liczba małżeństw zawe- 
ranych obecnie przez powojenne 
roczniki wyżu demograficznego. 
Pomyślne zaś zmiany ludnościo­
we, które zaskoczyły wielu spe­
cjalistów, świadczą, ze owoďje 
polityka społeczna partu i pań­
stwa zainicjowana w latach sie­
demdziesiątych, polityka, w któ­
rej sprawy rozwoju narodu, ro­
dziny i wychowania młodego 
pokolenia zyskały rangę naj­
wyższą. Utrwalenie tych ten­
dencji demograficznych pozwala 
oczekiwać, że jeszcze przed 
upływem tego stulecia ludn ść 
naszego kraju powiększy się do 
40 min Mówi to najlepiej o po­
czuciu stabilizacji i pewności 
jutra, jakie stały sie jedną z 
najcenniejszych wartoś i w ży­
ciu narodu, każdej polskiej •<■>- 
dżiny.

35-milionowa Polka urodzi’a 
sę w starym piastowskim Wre 
cław.u i fakt ten przyjęty zo­
stał tutai ze szczególną rados ą 
i satysfakcją. Przez cala niedzie­
lę był on najpopularniejszym 
tematem wśród mieszkańców 
600-tvsięcznego Wrocławia, w 
którym prawie połowa miesz­
kańców, to ludzie urodzeni w 
Polsce Ludowej, w większości 
na Dolnym Śląsku. (PAP)

lot zespołu orbitalnego ..Salut-6*' - „Sojuz-29”

Dialog Ziemia - Kosmos
MOSKWA (PAP)

Nad sprawnym przebiegiem lotu dwuosobowej załogi zespołu orbitalnegb „Salut-6” — 
„Sojuz-29” czuwają tysiące specjalistów w głównym ośrodku, jakim jest podmoskiewskie 
centrum kierowania lotem, w naziemnych stacjach łącznościowo-obsei wacyjnych oraz 
na statkach Akademii Nauk ZSRR, które również pośredniczą w kontakcie między kos­
monautami a Ziemią. Ziemia rozmawia jednak z załogą na orbicie tylko jednym głosem 
— głosem głównego operatora, znajdującego się w wielkiej sali centrum kierowania.

Już na długo przed startem 
główny operator — jest ich kil­
ku, pracują bowiem na zmianę 
— uczestniczy w przygotowaniu 
kosmonautów do kolejnej wy­
prawy, kiedy zaś lot już się tuz- 
pocznie — zadaniem jego jest 
prowadzenie rozmów radiów, ych 
Jego głos kosmonauci słyszą po 
raz pierwszy o godz. 8 rano - 
podczas pobudki; na zakończenie 
dnia pracy zyczy on załodze do­
brego snu.

Główni operatorzy, to ludzie 
którzy zapewniają więź międz’. 
Kosmosem a Ziemią. Jednym z 
nich jest lotnik — kosmonauta

Walery Rozdlestwienski, który 
w październiku 1976 roku ucze­
stniczył w locie „Sojuza 23”.

Załoga sama nawiązuje łącz­
ność z centrum. Wszyscy jego 
pracownicy, znajdujący się w 
głównej sali, są do dyspozycji 
operatora. Kiedy z Kosmosu 
przekazywane jest pytanie czv 
prośba, słyszą je specjaliści Je­
den z nich, odpowiadający za 
dany system czy eksperyment 
udziela niezbędnej informacji 
głównemu operatorowi. T> Iko 
on przekazuje ją na pokład sta­
cji orbitalnej. Oto dlaczego r.ie 
słychać głosów kosmonautów

Rozbrzmiewają one jedynie w 
słuchawkach. W sali wszyscy 
zwracają się do głównego operi- 
tora. Jedynie on reprezentuje tu 
załogę.

Oto „Salut 6” wszedł w strefę 
łączności radiowej statku .Aka­
demik Siergiej Korołow” który 
znajdował się u wybrzeży Ame­
ryki Północnej.

— „Zaria”, ja „Foton”.
— „Słucham was” „Fotony”! 

odpowiada główny operator .lak 
smakowało śniadanie, co z ape­
tytem?

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Argentina 73

Piłkarze Argentyny mistrzami świata
Relację specjalnego wysłannika „Trybuny 

Robotniczej” oraz inne wiadomości sportowe 
— czyt str. 7—8. Argentina 79
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Prasa węgierska o wynikach wizyty
I sekretarza KC WSPR w Polsce 

íinuijťeMňmjaaii 
- ni nciisinej współpracy

Korespondent PAP, Wojciech Stankiewicz 
pisze z Budapesztu:

Niezwykle pozytywnie oceniła tutejsza opinia publicz­
na rezultaty wizyty w naszym kraju węgierskiej delega­
cji partyjno-rządowej pod przewodnictwem I sekretarza 
KC WSPR, Janosa Kadara. Znalazło to wyraz w artyku­
łach, jakie w niedzielę ukazały się we wszystkich dzienni­
kach budapeszteńskich.

• Organ KC WSPR „Nepsza- 
badsag” w artykule wstępnym 
zatytułowanym „Dalej po 
wspólnej drodze” pisze, że cała 
wizyta węgierskiej delegacji w 
Polsce, jej spotkania z ludźmi 
pracy, rozmowy z kierownic­
twem partii i rządu PRL prze­
pojone były tradycyjną przy­
jaźnią, jaka łączy oba narody.

Naród węgierski — pis~e 
„Nepszabadsag” wyraża wielkie 
uznanie ala klasy loootniczej, 
chłopstwa, socjalistycznej inteli­
gencji 1 całego narodu polskiego 
Za dotychczasowe osiągnięcia 
uzyskane w procesie rozwoju 
kraju.

Dziennik Patriotycznego Fron­

tu Ludowego „Magyar Nemzet” 
wyraża przekonanie, że jeśli 
dwa kraje socjalistyczne, jak 
Polska i Węgry tak szybko będą 
kroczyć wspólną drogą i w tak 
skoordynowany sposób uzgad­
niać plan to dobrze przysłużą 
się całej wspólnocie socjalistycz­
nej.

Organ rządu węgierskiego 
„Magyar Hirlapl’ stwierdza, że 
węgierska delegacja partyjno- 
rządowa w pełni zrealizowała 
cel swej wizyty w Polsce. Było 
nim dalsze umocnienie trady­
cyjnej przyjaźni węgiersko-pol­
skiej i braterskich stosunków 
oraz dalsze rozwinięcie wszech­
stronnej współpracy.

Minister 
spraw zagranicznych PRL 

w Iraku
BAGDAD (PAP) 

Przebywający z oficjalną wi­
zytą w Iraku minister spraw 
zagranicznych PRL Emil Wojta­
szek rozpoczął w niedzielą 25 
bm. rozmowy z ministrem spraw 
zagranicznych Republiki Irac­
kiej Saadunem Hamadim. Roz­
mowy obejmują zagadnienia do­
tyczące stosunków dwustronnych 
między Polską a Irakiem oraz 
problematykę międzynarodową 
ze szczególnym uwzględnieniem 
zagadnień Bliskiego Wschodu. 
Rozmowy toczyły się w przyjaz­
nej atmosferze.

Wieczorem odbyło się spotka­
nie min. Wojtaszka z przedsta­
wicielami MSZ 1 kołami poli­
tycznymi Iraku w czasie uro­
czystej kolacji wydanej na cześć 
polskiego gościa przez S. Hama- 
diego.

W kolach politycznych zwraca 
się uwagę, ze wizyta mmistra 
Emila Wojtaszka jest pierwszą 
wizytą polskiego ministra spraw 
zagranicznych w tym kraju.

Przemówienie tow. Leonida Breżniewa 
na akademii w Mińsku

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) 

całej ludzkości położeniem kre­
su wyścigowi zbrojeń. Za roz­
brojeniem wypowiedziała się 
przytłaczająca większość człon­
ków ONZ.

Sesja wykazała także — kon­
tynuował Leonid Breżniew — 
ze przywódcy szeregu czoło­
wych krajów NATO, a zwłasz­
cza USA, wyraźnie nie chcą 
okazać konstruktywnego podej­
ścia do rozwiązania problemów 
rozbrojenia. Jak bowiem inaczej- 
można ocenić przeprowadzenie 
sesji Rady NATO w Waszyngto­
nie, na której przyjęto nowy 
długofalowy program zbrojeń, 
w czasie gdy w Nowym Jorku 
na specjalnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ omawiane 
były sprawy całkiem przeciw­
stawne — Jak okiełznać wyścig 
zbrojeń i osiągnąć rozbrojenie.

Mówca oświadczył, iż takie sa­
mo stanowisko jak NATO zaj­
mują kola rządzące w Pekinie, 
a ich przedstawiciel powinien 
wygłosić swe wojownicze prze­
mówienie nie w ONZ, a na sesji 
bloku NATO. Nawiasem mówiąc 
— oświadczył L. Breżniew — ta­
ka linia Peiklnu spotyka się z od­
powiednią oceną w Waszyngto­
nie. Ostatnio w USA podejmuje

HANOI (PAP)
Wietnamska Agencja Infor­

macyjna VNA poinformowała, 
że strona chińska dopuszcza 
się prowokacyjnych aktów w 
rejonie granicy między SRW 
a GhRL.

Na przestrzeni ostatnich dni 
— podaje VNA — reakcyjne 
elementy wywodzące się spośród 
osób narodowości chińskiej 
mieszkających w Wietnamie, 
przeniknęły do wielu miejsco­
wości, w położonej na północy 
SRW prowincji Hoang Lien Son 
graniczącej z Chinami, gdzie 
mieszkają rozmaite mniejszości 
narodowe. „Elementy" te zajmo 
wały się nakłanianiem osób na­
rodowości Meo, Dao oraz Giay 
do opuszczenia SRW i uciecz­
ki do ChRL. „Agitatorzy” utrzy-

slę na wysokim szczeblu ! w 
dość cyniczny sposób, — próby 
rozegrania „karty chińskiej” 
przeciwko ZSRR. Jest to polity­
ka krótkowzroczna i niebez­
pieczna! Oby jej autorzy nie 
musieli gorzko żałować.

Jednym z ważnych kierunków 
w dziedzinie okiełznania wyścigu 
zbrojeń są rozmowy w sprawie 
ograniczenia sił zbrojnych 1 
zbrojeń w Europie Środkowej 
— powiedział dalej przywódca 
radziecki. Starając się wyprowa­
dzić rozmowy ze ślepego zaułka, 
kraje socjalistyczna przedłożyły 
w Wiedniu nowe, szerokie 1 kon­
kretne propozycje. Wymienione 
zostały w nich konkretne liczby 
wojsk radzieckich i amerykań­
skich, które należy wycofać w 
pierwszym etapie. ZSRR ze swej 
strony gotów jest wycofać w 
ciągu roku łącznie trzy dywi­
zje z odpowiednim sprzętem bo­
jowym, włącznie z ok. tysiącem 
czołgów. Zmniejszenie sił zbroj­
nych krajów NATO i Układu 
Warszawskiego proponuje się 
przeprowadzić w ten sposób, 
żeby utrzymała się ich równo­
waga. W wyniku zmniejszenia 
liczebności wojsk wszystkich 
krajów proponuje się ustanowić 
jednakowy wspólny pułap dla 
każdego z ugrupowań w Euro­
pie Środkowej.

mywali, że „wspomniane naro­
dowości są pochodzenia chiń­
skiego” oraz że „niedługo doj­
dzie do ataku Chin na Wietnam, 
a wówczas wszystkie małe na­
rodowości w rejonach pogra­
nicznych przestaną istnieć”.

„Obecny kurs polityczny kie­
rownictwa chińskiego świadczy 
o tym. że Chiny otwarcie pro­
wadzą politykę ekspansjoniz­
mu” — oświadczył na konferen­
cji prasowej w Kalkucie Le 
Thanh Nghi, wicepremier SRW, 
który zatrzymał się tam na 
krótko w drodze do Bukaresz­
tu na 32 posiedzenie Rady RWPG.

Twierdzenia ChRL, jakoby 
Wietnam podsycał nieporozu­
mienia między obu krajami, 
korzystając z poparcia ZSRR — 
podkreślił Le Thanh Nghi — są 
zwyczajnym wymysłem.

Kraje socjalistyczne proponują 
swym partnerom rozsądny, reali­
styczny kompromis — oświad­
czył mówca. Przedkładając te 
propozycje, kraje te wyszły na­
wet dalej niż w pół drogi. Zwra­
camy się do krajów NATO: 
przystąpmy wreszcie do dzieła.

Uzdrowienie klimatu politytz- 
nego w Europie — powiedział 
Leonid Breżniew — jest jedną z 
najważniejszych zdobyczy poko­
jowych ostatniego dzicsię iole- 
cia. Szczególnie wyraźnie, dało 
się to odczuć podczas naszej nie­
dawnej wizyty w RFN. Mówca 
stwierdził, że dziś stosunki mię­
dzy ZSRR i RFN — bez zamy­
kania oczu na momenty nega­
tywne — stały się jednym z 
ważnych elementów stabilności 
w Eiiropie i odprężenia na kon­
tynencie europejskim.

Mówca oświadczył dalej, że 
dobrze rozwijają się stosunki 
ZSRR z Francją, Włochami, 
Szwecją I Austrią, nie mówiąc 
o zaprzyjaźnionej Finlandii. Re­
alnym wkładem w rozwój po­
kojowej współpracy między kra­
jami uczestniczącymi w KBWE 
określił Leonid Breżniew wizy­
tę w Związku Radzieckim pre­
miera Turcji Bulenta Ecevita.

Przywódca radziecki podkreś­
lił, że walka o trwały pokój jest 
sprawą nie tylko rządów ale 
również narodów. Zvwotne Inte­
resy ludzi pracy wszystkich kra­
jów wymaga’ą, by nie pozwolić 
przekreślić te?o wszystkiego co 
dobre, co zrobiono w ciągu ostat­
nich lat na arenie światowej 1 
posuwać się dalej do rzeczywi- 
steao trwałego pokoju dla wszy­
stkich narodów. Wspólnym wy­
siłkiem wsrvs‘klch, którym dro­
gi jest pokój, cel ten — w co 
wierzymy — może być osiągnię­
ty.

W końcowej części przemó­
wienia Leonid Breżniew złożył 
mieszkańcom Mińska serdeczne 
gratulacje w związku t odzna­
czeniem nadanym temu miastu.

• • •
W tym samym dniu Leonid 

Breżniew wręczył Order Lenina 
1 Zloty Medal „Sierp 1 Młot” 
Bohaterowi Pracy Socjalistycznej 
Piotrowi Maszerowowi, zastęncy 
członka Biura Politycznego KC 
■KPZR, I sekretarzowi KC KP 
Białorusi. P. Maszerow otrzymał 
te odznaczenia za wielkie zasłu­
gi wobec partii komunistycznej 
i państwa radzieckiego w związ­
ku z 60 rocznicą urodzin.

Chińskie prowokacje na granicy SRW

I sekretarz KC PZPR, 
spotka! się z delegacją 

partyjno-rządową ZSRR 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W toku bardzo serdecznej 1 przyjacielskiej rozmowy 
omówione zostały zagadnienia rozwijającej się dyna­
micznie i z korzyścią dla obu krajów współpracy mię­
dzy Polską 1 Związkiem Radzieckim w wielu dziedzinach 
gospodarki, pogłębiających się powiązań kooperacyjnych 
i specjalizacji, a także problemy nowych dziedzin wza­
jemnego współdziałania.

Podkreślono m. in. doniosły wkład radzieckiego prze­
mysłu w budowę huty „Katowice” oraz problemy zwią­
zane z dalszym udziałem Kraju Rad w dostawach ma­
szyn 1 urządzeń dla obiektów II etapu budowy naszego 
największego kombinatu.

Wielka gala flagowa na okrętach Marynarki Wojen­
nej O Odznaczenia dla zasłużonych • Ustka go­

spodarzem święta

Centralne obchody
Dni Morza

USTKA (PAP)
W Ustce rozpoczęły się 24 bm. centralne uroczystości 

„Dni Morza”, tradycyjnego święta nie tylko wszystkich 
pracowników gospodarki morskiej, ale całego społeczeń­
stwa. Gospodarzem tegorocznych „Dni Morza” jest wo­
jewództwo słupskie, które z każdym rokiem coraz wię­
cej znaczy w naszej gospodarce morskiej. Święto morza 
uroczyście obchodzono na całym ponad 500-kilometro- 
wym Wybrzeżu Polski i w innych ośrodkach kraju.

25 czerwca br. przypada 
święto Polskiej Marynarki Wo­
jennej. Tego.roczne obchody 
mają szczególnie uroczysty 
charakter, przypadają bowiem 
w roku jubileuszu 35-leeia Lu­
dowego Wojska Polskiego.

Z tej okazji, w niedzielę na 
wszystkich Okrętach Marynar- 
k Wojennej PRL podniesiono 
wielką galę flagową.

Gruca oficerów marynarki 
wojen Rej, rezerwistów oraz 
pracowników Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego i Gospo­
darki Morskiej uhonorowaną 
została odznaczeniami państwo­
wymi 1 wojskowymi. Uroczy­
stość odbyła się na vok'a I e 
okrytego chwałą okrętu o. m. 
„I łjsKawka ' spel.nającyin od 
kilku lat funkcję okrętu — mu­
zeum.

Na obchody „Dni Morza” do 
Ustki przybyli przedstawiciele 
władz centralnych: wicepre­
mier Longin Cegielski, mini­
ster HZ i GM Jerzy Olszewski, 
kierownik Wydziału Organiza­
cji Społecznych, Sportu i Tu­
rystyki KC PZPR Zdzisław 
Andruszkiewicz, sekretarz 
CRZZ Mieczysław Grad. Serde­
cznie powitano również Kry­
stynę Chojnowską-Liskiewicz, 
pierwszą kobietę, która samo­
tnie opłynęła świat. Inaugura­
cja święta odbyła się w pięknej 
scenerii portu w Ustce.

Zabierając głos minister Je­
rzy Olszewski przypomni ł, że 
tegoroczne „Dni Morza” fakty­
cznie rozpoczęły się niedawną 
wizytą I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka w Gdańsku.

Tegoroczne „Dni” podkreślił 
J. Olszewski — obchodzimy ra­
zem z 60-leciem odzyskania nie­
podległości. Pierwsze lata tej 
niepodległości zapisali na mo­
rzu tacy m.in ludzie jak 
Kwiatkowski i Wende — twór­
cy Gdym. Obok nich pracowała 
ogromna — bezimienna rzesza 
marynarzy i portowców, ryba­
ków, stoczniowców i dokerów, 
ludzi, których organizacja — 
Związek Zawodowy Marynarzy 
1 Portowców obchodzi swój Ju­
bileusz 60 lecia z poczuciem do­
brze spełnionego obowiązku.

w czasie uroczystości załoga 
portu Gdańsk otrzymała po raz 
trzeci z rzędu, tym razem na 
własność, sztandar przechodni 
prezesa Rady Ministrów i prze­
wodniczącego CRZZ — za za­
jęcie pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie między por­
tami.

Ważnym akcentem tegorocz­
nych „Dni Morza” była uroczy­
stość 60-lecia Związku Zawodo­
wego Marynarzy 1 Portowców, 
zrzesza ącego 140 tysięcy pra­
cowników morza, ^marynarzy 1 
rybaków, pracowników portów 
1 handlu zagranicznego, prze­
twórstwa 1 obrotu rybnego oraz 
żeglugi śródlądowej i stoczni 
rzecznych.

Podczas uroczystości 60-lecia 
związ.ku wręczono odznac enia 
państwowe i resortowe zasłużo­
nym pracownikom gospodarki 
morskiej.

Zaproszeni goście i tvsiace 
pr-ybyłych do Ustki na otwar­
cie Dni Morza wczasowiczów 
Í turystów, obejrzało koncept 
galowy „Od Tatr do Ba’tyku”.

Senator amorykaüski o stosunkach z Zf $
WASZYNGTON (PAP)

Znany amerykański senator 
George McGovern wypowiedział 
się ponownie • za jak najszyb­
szym zawarciem nowego ame- 
rykańskio-radzieckiego porozu­
mienia o ograniczeniu strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych 
(SALT). Dodał on, że Stany Zje­
dnoczone i Związek Radziecki 
przekonały się na podstawie 
wzajemnych doświadczeń, o o- 
gromnych zaletach polityki od­
prężeni*.

Senator McGovern stwierdził, 
że liczne dwustronne poruzum.t- 
nia amerykańsko-radzieckie za­
warte w ciągu ostatnich lat 
świadczą. Iż współpraca przynosi 
każdej ze stron bez porównania 
większe korzyści, niż wzajemna 
nieufność i konfrontacja. Zda­
niem senatora, atmosfera podej­
rzliwości wobec Związku Ra­
dzieckiego, lansowana przez nie­
które kręgi w USA nie sprzyja 
osiągnięciu wzajemnego porozu­
mienia między obu państwami- 

Zakończenie wizyty 

premiera Turcji w ZSRR
MOSKWA (PAP) 

W niedzielę premier Turcji, 
Bulent Ecevit zakończył oficjal­
ną wizytę w Związku Radziec­
kim na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego i udał się w drogę 
Jiowrotną do kraju. Przed od- 
azdem premier Turcji oświad­

czył, iż jest bardzo zadowolony 
z rezultatów swojej nodfóży do 
Związku Radzieckiego 1 zwró­
cił uwagę, że wizyta ta po­
twierdziła, iż niezależnie od 
przynależności do różnych blo­
ków wojskowych, do różnych 
systemów społecznych państwa 
mogą prowadzić walkę o po­
kój,

Dialog 
Ziemia-Kosmos

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— Znakomity — odpowiada 

Kowalenok. Frzy okazji — czy 
pcj^innik z żywnością przew-- 
d-iany jest na jeden dzień czy 
na dwa?

— Na dua.
— Poważnie? A my opróżnili­

śmy go w ciągu jednego dnia... 
Trzeba będzie zwrócić uwagę na 
apetyt.

W Kosmos przekazywane są 
dane dla aparatury, precyzuje 
się program badań, nowa roz­
mowa radiowa odbędzie się za 
godzinę. „Sałut-6” będzie przela­
tywać wówczas nad Kamczat­
ką.

Trcgxzny wypadek
kolejowy

WARSZAWA (PAP)
24 bm. o godz. 2.50 nad ranem 

na szlaku Łazy — Ząbkowice 
Będzińskie, wykoleiła sis część 
wagonów pociągu osobowego 
relacji Warszawa Wschodnia — 
Kędzierzyn. W wyniku wyp vl­
ku 2 osoby poniosły śmierć, a 
kilkanaście zostało rannych Ran­
ni zostali otoczeni troskliwą opie­
ką lekarską.

Prryezvnv wypadku bada. ko­
misja Ministerstwa Komunikacji. 

W skrócie
Spotkani« 1 Kadara 

z M. Kadaflm
W sobotę odbyto Bilę spotkani* 

I sekretarza KC WSPR, Jano­
sa Kadara z sekretarzem gene­
ralnym Powszechnego Kongre­
su Ludowego Libijskiej Dżama- 
hirli, M. Kadaflm. W toku spot­
kania J. Kndar 1 M. Kadafl po­
informowali się wzajemnie o 
sytuacji w swych krajach 1 roz 
patrzyli aktualne zagadnienia 
międ zynarodowe.

Oświadczenie MSZ Kuby
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych Kuby opublikowało o- 
świadczenie, w którym katego­
rycznie odrzuca twierdzenia pre 
zydenta Zairu, Mobutu, jakoby 
wojska zairskie wzięły do nie­
woli żołnierzy kubańskich pod­
czas niedawnych starć z katan- 
gljskimi powstańcami W pro­
wincji Sza ba.

RFN odmówiła wydania 
terrorysty władzom NRD
Agencja ADN poinformowała, 

że RFN ponownie odmówiła 
wydania NRD terrorysty Wein- 
holda. Prokurator miasta 
Hamm, Geissel powiadomił o 
tvm »prokuratora generalnego 
NRD, J. Streita, który zwrócił 
się o niezwłoczne wydanie 
Weinholda władzom NRD. ADN 
przypomina, że Weinhold za- 
mo’ dowal 19 grudnia 1975 roku 
dwóch żołnierzy Wojsk Ochro­
ny Pogranicza NRD.

Trzęsienie ziemi na granicy 
Jugosłowiańsko-albańskieJ

Obserwatorium 'sejsmologiczne 
w stolicy Jugosławii poinfor­
mowało, że w niedzielę o godz. 
6.59 czasu warszawskiego 370 
km na południe od Belgradu 
nastawiło silne trzęsienie ziemi 
z epicentrum na granicy jugo- 
slowiańsko-albańskiej.

Napięta sytuacja w Libanie
W południowym Libanie na­

dal utrzymuje się napięta sytiia 
cja. wywoływana nieprzerwa­
nymi prowokacjami armii izra- 

, elskiej i współpracujących z nią 
1 oddziałów prawicy libańskiej.

Wyższe ceny skupu żywca

Lepsze warunki 
rozwoju hodowli

WARSZAWA (PAP)
Jak Informuje rzecznik prasowy rządu — Rada Mini­

strów przyjęła uchwałą o podwyższeniu z dniem 26 czerwca 
1978 r. cen skupu żywca wieprzowego i wołowego. Ceny 
skupu żywca wieprzowego podwyższone zostały średnio 
o 3,5 zł za 1 kg, a ceny skupu żywca wołowego średnio o 4,5 
zł za 1 kg. Poprawa opłacalności chowu trzody i bydła po­
winna zachęcić producentów rolnych do zwiększenia hodo­
wli w oparciu o lepsze i bardziej efektywne wykorzystanie 
Istniejących rezerw, związanych z rozwojem produkcji 
zwierzęcej.

Podjęta decyzja wprowadza­
jąca dodatkowe bodźce ekono­
miczne dla rozwoju produkcji 
zwierzęcej leży w dobrze poję­
tym Interesie całego społeczeń­
stwa, wpłynie bowiem na 
zwiększenie dynamiki wzrostu 
produkcji i skupu, a tym sa­
mym na realizację planowego 
zaopatrzenia rynku w mięso 
i jego przetwory.

Uchwała Rady Ministrów 
podnosząca z dniem 2S czerwca 
br. ceny skupu żywca wieprzo­
wego i wołowego jest kolejnym 
niezbędnym krokiem na drodze 
systematycznego doskonalenia 
warunków rozwoju produkcji 
rolnej w ogóle, a zwierzęcej w 
szczególności. Wśród bowiem 
różnorodnych środków oddziały­
wania państwa na wzrost po­
głowia zwierząt, * tym samym i 
produkcji mięsa, Istotne znacze­
ni* ma kształtowani* właści­
wych relacji ekonomicznych, 
które muszą uwzględniać ni* 
tylko bieżącą sytuację w rolnic­
twie, ale przede wszystkim wy­
woływać i przyspieszać pożąda­
ne zmiany w hodowli.

Kierując się tymi zasadami, 
które obowiązują nie tylko w 
rolnictwie ,ale w każdej dzie­
dzinie gospodarki, wprowadzo­
no obecnie wyższe ceny skupu 
zwierząt rzeźnych stosownie do 
rosnących kosztów wytwarza­
nia w gospodarstwach rolnych. 
W miarę bowiem przechodzenia 
na bardziej nowoczesne — wa­
runkujące szybszy postęp — 
technologie, w miarę stosowa­
nia nowych maszyn. Innych 
droższych środków produkcji, 
rozbudowy zaplecza hodowlane­

go oraz wzrostu kosztów robo­
cizny — rolnik ponosi coraz 
większe nakłady na produkcję. 
Odpowiednio więc do tego wzra­
stać musi — co Jest charaktery­
styczne dla wszystkich krajów 
— zapłata za produkty dostar­
czane przez rolników na potrze­
by całej ludności. Zapewnienie 
przez podwyżkę cen skupu żyw­
ca odpowiedniej opłacalności, 
będącej dla rolników bodźcem 
do intensyfikacji gospodarki ho­
dowlanej, powinno w efekcie 
wpłynąć na zwiększenie towa­
rowej produkcji żywca, a tym 
samym na sukcesywną popra­
wę zaopatrzenia rynku w mięso 
i jego przetwory.

Podwyżka cen skupu leży ša­
tem w interesie nie tylko rolni­
ków, ale także całego społeczeń­
stwa, zgłaszającego coraz więk­
szo zapotrzebowanie na produk- 
ty żywnościowe w następstwie 
szybko rosnących plac i ogól­
nych dochodów.

Decyzja ta —' o tak Istotnym 
znaczeniu dla zwiększenia dyna­
miki rozwoju produkcji zwie­
rzęcej — wpłynąć powinna na 
dalszą szybszą odbudowę po­
głowia zwierząt gospodarskich, 
którego największy spadek wy­
stąpił pod koniec 1975 r. i czego 
skutki odczuwamy do dziś.

Państwo podjęło od zaraz 
maksymalny wysiłek, aby prze­
zwyciężyć te trudności w rol­
nictwie i ograniczyć skutki nie­
urodzaju. M.in. w celu odpo­
wiedniego wsparcia przedsię­
wzięć rolników dążących,do in­
tensyfikacji produkcji zwierzę­
cej bardzo istotnie rozszerzono 
kosztowny import zbóż i pasz,

a takż* podjęto wiele decyzji 
doraźnych i długofalowych za­
pewniających wzrost dostaw 
mięsa, mleka i zboża.

Efekty tych wielostronnych 
poczynań oraz znacznej aktywi­
zacji produkcyjnej rolników, są 
już widoczne. W 1977 roku we 
wszystkich województwach na­
silił się proces odbudowy po­
głowia zwierząt, szczególnie 
trzody chlewnej, w wyniku 
czego na koniec ub. roku pogło­
wie bydła w skali kraju wzro­
sło o 3 proc., trzody chlewnej 
— o ok. 23 proc, i owiec — o 14 
proc. Nie oznacza to jednak, że 
w pełni odbudowano pogłowie 
zwierząt.

Wyższe ceny skupu powinny 
W większym stopniu zaintereso­
wać rozwojem chowu zwierząt 
również małe gospodarstwa. 
Uzyskanie za jednego wyprodu­
kowanego tucznika 4000—4500 
zł liczyć się będzie bowiem w 
dochodach tych rodzin, a rów­
nocześnie stworzy tym gospo­
darstwom podstawę do uzyska­
nia w przyszłości odpowiednich 
świadczeń emerytalnych.

Dla ogólnokrajowego bilansu 
mięsa jest to zaś sprawa bardzo 
istotna. Mamy bowiem kilkaset 
tysięcy gospodarstw o powierz­
chni powyżej 0,5 ba, które w 
ostatnich latach ograniczyły 
chów zwierząt, a zwłaszcza 
trzody, chociaż mają niezbędne 
pomieszczenia i pewne . zasoby 
paszowe.

Najogólniej rzecz biorąc Idzie 
więc o to, aby w każdym gospo­
darstwie — stosownie do jego 
potencjału — jak najefektyw­
niej wykorzystać możliwości 
rozwoju produkcji zwierzęcej.

Zmiana proporcji cen skupu 
na korzyść bydła rzeźnego o 
wyższej wadze (powyżej 400 kg) 
przyczynić się powinna również 
do dalszego istotnego ogranicze­
nia nadmiernego uboju małych 
cieląt, gdyż z tego powodu tra­
cimy bezpowrotnie tysiące ton 
mięsa.

Pomyślna wykonani* zamie­
rzeń w hodowli wymaga zinte­
growanego współdziałania wszy­
stkich ogniw decydujących o jej 
szybszym rozwoju. Dlatego też, 
tak wielkiego znaczenia nabiera 
odpowiednie wsparcie przedsię­
wzięć produkcyjnych rolników 
ze strony gmin, instruktorów 
I fachowców, ze strony wszy­
stkich instytucji 1 organizacji 
obsługujących wieś. Cel jest je­
den: maksymalne zwiększenie 
produkcji mięsa, w czym ostat­
nia podwyżka cen skupu ode­
grać powinna niebagatelną rolę.

UCZYNIMY WSZYSTKO 
BÏ HUTA „KAM ICF 

JAK NAJLEPIEJ
StllŻYlA KRAJOWI

Wystąpienie członka Biura Politycznego KC
I sekretarza KW PZPR tow. ZDZISŁAWA GRUDNIA* 
na spotkaniu z załogą i budowniczymi huty „Katowice

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Spotykamy się dzisiaj — w 
dniu, który na trwałe zapisze 
się w pamięci budowniczych 
socjalizmu w Polsce, w histo­
rii rozwoju naszej Ojczyzny. 
Od 31 lat, dzięki partii, dzięki 
wysiłkowi i patriotycznej o- 
fmrności naszego narodu, 
skupionego w realizacji jej 
programu, pomy.’lnie buduje­
my materialna i ideowo-mo- 
ralną siłę naszej Ludowej Oj­
czyzny. Krocząc drogą, wyty­
czoną przez marksistowsko- 
leninowską partię klasy robot­
niczej, w okresie życia jedne­
go pokolenia, przekształciliś­
my Polskę w socjalistyczne 
państwo o nowoczesnym po­
tencjale gospodarczym, stwo­
rzyliśmy nowe warunki pracy 
i życia ludowych mas, zapew­
niliśmy narodowi naszemu 
trwałe bezpieczeństwo oraz 
godna pozycję w Europie i 
świecie.

Na tym historycznym szla­
ku szczycimy się wieloma do­
konaniami. Wzbogaciliśmy 
krajobraz Polpki o setki no­
wych, wielkich obiektów 
przemysłowych, decydujących 
o postępie, o wszechstronnym 
rozwoju gospodarki narodo­
wej, o zasobniejszym życiu 
społeczeństwa. Są jednak na 
tym szlaku budownictwa so­
cjalistycznego dokonania, któ­
re niczym kam’enle milowe 
znaczą etapy szczególnie waż­
ne.

Takim właśnie osiągnięciem 
jest oddanie do eksploatacji 
I etapu budowy huty „Kato­
wice” — największej inwesty­
cji w dziejach Polski Ludo­
wej, najnowocześniejszego 
kombinatu metalurgicznego, 
najpotężniejszego ^akładu 
przemysłowego na polskiej 
ziemi.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Pragnę w naszym wspól­
nym imieniu gorąco i jak naj­
serdeczniej powitać przybyłe­
go na dz’sie'sze spotkanie I 
sekretarza Komitetu Central­
nego Poiskioi Zicdnoe/on^j 
Partii Robotniczej, towarzy­
sza Edwarda Gierka!

TOWARZYSZU
I SEKRETARZU
KOMITETU CENTRALNEGO!

Pozdrawiając Was z głębi 
serca w imieniu PZPR-owców, 
klasy robotniczej i całego pa­
triotycznego społeczeństwa 
naszego wielkoprzemysłowego 
regionu — witam w Was ini­
cjatora i czołowego rzecznika 
historycznego programu roz­
woju społeczno - gospodarcze­
go, przyjętego na VI, a po­
twierdzonego na VII Zjeździe 
partii — programu budowy 
Polski silnej, dostatniej, liczą­
cej się w świecie, kraju o po­
tencjale na miarę ambicji i 
możliwości współczesnego po­
kolenia Polaków.

Witamy w Was inicjatora 
1 głównego rzecznika budowy 
huty „Katowice”, której uru­
chomienie wywiera i w coraz 
większym stopniu wywierać 
będzie doniosły Wpływ na ca­

ły dalszy rozwój naszej go­
spodarki narodowej, na coraz 
lepsze zaspokajanie po’rzeb 
całego naszego społeczeństwa.

W Waszej Osobie, Towarzy­
szu I Sekretarzu Komitetu 
Centralnego, pozdrawiamy z 
całego serca przywódcę naszej 
partii i narodu, który nam 
wszystkim daje przyk’cd głę­
boko patriotycznego myślenia o 
sprawach Polski i Polaków, 
odwagi decyzji i działania, 
głębokiej wiary w twórcze 
możliwości naszego narodu, 
bezgranicznego oddania w 
służbie Ojczyźnie i socjaliz­
mowi.

Serdecznie witam przewod­
niczącego Rady Państwa PRL, 
Towarzysza Henryka Jabłoń­
skiego!

Witam członków i zastęp­
ców członków Biura Politycz­
nego i Sekretariatu Komitetu 
Centralnego partit!

Witam członków Prezydium 
Rządu i Rcdv Ministrów z 
premierem PRL — towarzy­
szem Piotrem Jaroszewiczem!

Gorąco witam 1 serdeczna 
pozdrawiam naszych drogich 
gości i przyjaciół — delega­
cję partyjno - rządową Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, pod przewodnic­
twem zastepf-v przewodniczą­
cego Rady Ministrów towa­
rzysza Leonida Wasylewicza 
Smirnowa. (

Miło nam powitać wchodzą­
cego w skład delegacji, nowo 
mianowanego ambasadora 
Związku Radzieckiego w PRL 
towarzysza Borysa Aristowa.

Witam I sekretarzy komite­
tów wojewódzkich naszej 
partii oraz wojewodów, przy­
byłych na dzisiejsze spotkanie.

Z głębi serca witam budow­
niczych huty „Katowice" — 
twórców tego wspaniałego o- 
biektu, który ze względu na 
swój ogrom, , nowoczesność, 
bezprzykładne tempo budowy, 
jest dumą całego polskiego 
narodu. Witam załogę kombi­
natu —, wspaniałych polskich 
specjalistów — hutn ków, któ­
rzy w nowo powitały obiekt 
tchnęli życie, sprawili, że pra­
cuje on iuż dla dobra narodu. 
Z radością i braterskimi uczu­
ciami witam i pozdrawiam o- 
bec.nvch dziś między nami ra­
dzieckich specjalistów. k+6rzy 
wrreśli wie’ki 1 bezcenny 
wkład w budowę 1 urucho- 
m:enie kombinatu.

Serdecznie witam wszyst­
kich przybyłych na dzisiejsze 
uroczyste spotkanie.

SZANOWNY TOWARZYSZU 
I SEKRETARZU
KOMITETU CENTRALNEGO!

Melduję Wam, całej partii 
1 narodowi polskiemu, że w 
dniu dzisiejszym, 24 czerwca 
1978 roku, oddana została do 
rozruchu gorącego walcownia 
duża — a tym samym — za­
kończony został pierwszy e- 
tap budowy huty „Katowice”

Huta „Katowice” źyje i pro­
dukuje. Za sprawą wiedzy i 
talentów polskich naukowców, 
inżynierów 1 techników, wy­
siłkiem rąk i umysłów pol­
skich hutników. Za sprawą o-

fiarności i wzorowej organ 1 
cjl pracy załóg wielu P12. 
siębiorstw budowlanych ca 
go kraju, uczestniczących 
budowie tego kombinatu, 
sprawą żołnierzy Ludowee 
Wojska Polskiego, kt6rzy..gr- 
spieszvli budowlanym z otl 
ną, nieocenioną P0IP0C^’utit- 
sprawą całego polskiego n 
nictwa, które oddelegowało 
swveh najlepszych fac.^°^nr0' 
Huta „Katowice" źyte 1 
dukuje również dzięki n> 
stapionej, internacjonalisty . 
nej pomocy ludzi 
— projektantów, konstrUK 
rów. budowniczych roasz\o0- 
urządzeń o najwyższym s 
niu niezawodności, .wszystK 
wybitnych specjalistów 
dzieckich. którzy współdzia 
z nami w tym wielkim ozi

Słowa głębokiej 
ści. kierujemy dziś do t° 
rzysza Leonida BreżniewraęQ- 
przywódcy leninowskiej _ . ,j 
munistycznej Partii 
Radzieckiego i wielkiego 
du radzieckiego, wypr^J50 
nego przyjaciela Polski. _ 
Doezatku okazywał On s" L 
wie budowy tej huty 1 
dzieck;ei w tym dziele po j 
cy. osobiste zainteresowań 2 
życzliwość. Dumni 
tego, że mogliśmy Mu 
c.zyć tutaj pierwszą leg'”ga- 
cję honorowego hutnika ,< 
towic". Huta ta — icst 
wym, wielkim symboleni „ 
wzruszonej Dolsko - radr^C' 
kiej przyjaźni. Za tak p0. 
czny stosunek do Polski 
laków, do spraw tej w <?;e 1 
inwestycji. budowniczoW 
załoga huty „Katowice uC]e 
raziła swe głębokie u(Ssj0- 
wdzieczności w liście, ^Lěne' 
nym dziś do sekretarza 
râlnego KC KPZR, prze*0“ j, 
czącego Prezydium Ra“y 
wyższej ZSRR — towa™ 
Leonida Breżniewa.
DRODZY TOWARZYSZ®*

Huta „Katowice” dała 
krajowi 3,4 min,ton sur , 
3.7 min ton stali. 3,1 nvnnyc‘'i 
pólwvrnbów walcowa 
oraz 180 tys. ton o- 
uyrobów walcowanych- J,grKi 
b°cny wkład do gosp° 
narodowe! pozwolił 
s?vć deficyt wvrobów • i 
czych na rvnku krajnej 
ogroniczyć ich kosztowh’ 
port.

Huta „Katowicę”, To^0^ 11 
szu T Sokret-rzu U’3
Centralnego, jej ogromy j 
spotykane tempo budo • 
sprawność 1 uruchomień’3'.eri 
dobitnym potwierdź jy, 
głoszono! przez Was Pra
ze „Polak potrafi .

Pragniemy zapewnie c3- 
Towarzyszu I Sekreta^? y- 
łą partię i cały naród, 
czynimy wszystko, aW 
„Katowice” jak najlep^^jel 
żyła pomnażaniu siły , « | 
Rzeczypospolitej Ludny 
dobrobytu jej obywate’1; aJt1- 
dzie to sprawa honoru ’ ^0- 
bicjl naszej 330-tysięCzneJ 
jewódzkiej organizacji ^0, 
tyjnej, której ważnym . u# 
nęm jest bojowa organ’,, 
partyjna hutv „Katowic® • c3- 
spalaiąca w ofiarne! praCy
lą załogę kombinatu.

Artyści - budowniczym 
huty »Katowice«

(Obsluffa własna)

Wczoraj w Domu Muzyki 
im. Grzegorza Fitelberga w 
Katowicach, odbył się poranek 
muzyki symfonicznej — bez­
pośrednio transmitowany 
przez Telewizję Polską w pro 
gramie I, zadedykowany za­
łodze • 1 budowniczym huty 
„Katowice”, którzy w sobotę 
przeżywali swe wielkie świę­
to — zakończenie pierwszego 
etapu budowy. Na koncert 
przybyli członkowie Egzekuty­
wy KW PZPR w Katowicach 
z członkiem Biura Polityczne­
go KC, I sekretarzem KW 
PZPR tow. Zdzisławem Grud­
niem.

Poranek zainaugurował nerwy 
cykl Imprez, którego współorga­
nizatorami są Wielka Orkiestra

Symfoniczna Polskiego Radia 
i Telewizji oraz Ośrodek Tele­
wizji w Katowicach.

Na program złożyły się słyn­
ne dzieła muzyki słowiańskiej 
minionego stulecia; dwa utwory 
Piotra Czajkowskiego: Polonez 
z opery „Eugeniusz Oniegin" 1 
uwertura — fantazja „Romeo i 
Julia”, Polonez A-dur Henryka 
Wieniawskiego (z solistka Mag­
daleną Rezler — Niesiołowską, 
wielokrotną laureatką miętizy 
narodowych konkursów skrzyp­
cowych m. in. w Budapeszcie, 
Paryżu i Londynie) oraz uwer­
tura „Karnawał" Antoniego 
Dworzaka. Orkiestrą dyrygował 
Jacek Kasprzyk, zdobywca III 
nagrody na Konkursie dyrygen­
ckim im. Herberta von Karaja- 
na.

Brawurą, • temperamentem, 
ekspresją, wigorem — tym 
wszystkim, co charakteryzuje

interpretacjach.
EUGENIA WYBRAPiI

powyższy zestaw komP pp" 
pomyšleny jako pop’so^^ nd- 
zentacia całego zespołu "pf7(’ž 
znaczała się prowadzona wr1 
utalentowanego dyrvgen 
orkiestry. Nie po raz 
słuchacze obecni w Dom” 
ki, wśród nich przede 
przedstawiciele huty „K0 <>3'
lak i oglądający kancert ]c' 
blornikach telewizvin^cn. W* 
mani, mogli przekonać »• jcst''í 
znäkomitvm zespejem >e\.3fio * 
wieka orkiestra, ialde eu' 
warsztatowe 'decydu’a 0 po'*’0* 
ropeiskiei renomie or ? 
d’eniu na calvm świccic- .

Komentarz o 
muzvee p’-zodstawil 
WOSPRiTV Marian w01" 
Walewski.

WOSPiTV oraz TeleW^^fo- 
tvnuowaé będą pora nk Ji 
niczne muzyki popularn 
sze o tej samej porze w n w' 
lę. Naibltższy — odbędzi« . 
październiku, następnych 
przyszłym roku. Ta u<,0nsję 
Cjatywa ma szansę stać 
Telewizji Polskiej Íeszcze„ul«í'5'’ 
nym ważnym źródłem P°'.,oirii' 
zacji dobrej muzyki w zn 
tych

Order Krzyża 
Grunwaldu III kl.

dla Kaszyc
W Koszycach w woj. przemy­

skim odbyła się 25 bm. patrio­
tyczna manifestacja z okazji na­
dania tej miejscowości przez Ra­
dę Państwa — na wniosek Biu­
ra Politycznego KC PZPR — 
Orderu Krzyża Grunwaldu III 
klasy. (PAP) 

Junackie ślubowanie
(Obsługa własna)

1500 członków Ochotniczych 
Hufców Pracy złożyło w dniu 
wczorajszym w Wodzisławiu 
uroczyste ślubowanie junackie. 
Miało ono szczególny charak­
ter, odbywa się bowiem w roku 
20-lecia istnienia OHP. Wzięli 
w nim udział junacy 11 hufców, 
z terenów Jastrzębia, Racibo­
rza, Rybnika, Wodzisławia, Za­
brza i Zor, pracujący głównie 

na rzecz budownictwa 1,1 
niowego. rflCf

Wyróżniającym sić w. pr<r ideowo-wychowawczej z ja- 
dukcyjnej hufcom: 13\iTOdzisla' 
strzębia oraz 13-13 z _ztandary 
wia wręczone zostały ’clerzySlT 
ufundowane przez . ,
zakłady — Gliwicki ^olîlbi’10* 
Inżynierii Miejskie] » 
Budownictwa Ogólneg® j^fiia* 
Uroczystość zakończyła 
da junaków.



JDOWA KOMBINATU METALURGICZNEGO - SYMBOLEM NOWEGO, JAKOŚCIOWO WYŻSZEGO ETAPU 
BRATERSKIEJ WSPÓŁPRACY POLSKO-RADZIECKIEJ

HUTA „KATOWICE” - MOCNÍM FUNDAMENTEM
SIH EKONOMICZNEJ I POSTĘPU

SPOŁECZNO-GOSPODARCZEGO OJCZYZNY
Przemówienie I sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA GIERKA na spotkaniu w Katowicach

Podczas patriotycznej manifestacji w Katowicach.

Tow. Edward Gierek w serdecznej rozmowie z załogę huty „Katowice".
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Hutę „Katowice” budowała i bu­
duje całą Polska Na ogromnvm pla­
cu budowy znalazły się ekipy fa­
chowców prawie ze wszystkich za­
kątków kraju, inwestycję tę musiał 
podjąć cały kraj, bo też całemu 
krajowi ona służy i będzie służyć 
Największy wysiłek wzięło jednak 
na siebie województwo katowickie: 
bezpośredni realizator tego ogrom­
nego przedsięwzięcia.

•wach reprezentujących najwyższy 
standard światowy agregatów i 
kompletnych linii technologicznych 
z czołowych radzieckich zakładów 
budowy maszyn ciężkich, jak też w 
bezcennej pomocy okazanej podczas 
montażu i rozruchu urządzeń, w 
przygotowaniu kadry robotniczej i 
inżynieryjno - technicznej, w istocie 
we wszystkich sprawach.

Huta już pracuiaca opiera sie w 
znacznym stopniu na dostawach ra­
dzieckiego surowca — rudy żelaza, 
która począwszy od pierwszego po­
ciągu płynie tu nieprzerwanym po­
tokiem W niedługim czasie zaopa­
trzenie w nia zostanie usprawnione 
dzięki uruchomieniu nowej linii ko­

Słowa głębokiego uznania kieruję 
do klasy robotniczej, do inżynierów 
i techników, tego największego o- 
środka przemysłowego w naszym 
kraju, do starej kadry hutniczej i 
do młodych budowniczych huty. 
Wykazaliście w tym wielkim przed­
sięwzięciu nie tylko gruntowną wie­
dzę i doświadczenie, lecz również 
godne najwvžszego szacunku rzetel­
ność i sumienność, śmiałość myśle­
nia i zapał w pracy.

Wyrażam z tego miejsca najwyż­
sze uznanie dla wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej, która odegrała 
wielka rolę w zapewnieniu spraw­
nej realizacji budowy huty, w two­
rzeniu dobrego klimatu sprzyjają­
cego pokonywaniu przeszkód i za­
chęcającego do sięgania po sukces. 
Dzięki mądrze prowadzonej pracy 
politycznej możliwe było zespolenie 
w realizacji wspólnego celu wszyst­
kich uczestników procesu inwesty­
cyjnego, a jednocześnie wypracowa­
nie nowych, interesujących 
działalności partyjnej.
• Wielki wkład do budowy 
„Katowice” wnieśli żołnierze 
go Ludowego Wojska Polskiego, 
którzv tradycyjnie już łączą służbę 
na straży bezpieczeństwa Ojczyzny z 
pracą dla jej rozwoju. Serdecznie 
podziękujmy im za ofiarny, patrio­
tyczny trud.
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niżenie stalochłonności 
produkcji jest nie tylko 
chwili. Jest nakazem naszych cza­
sów.

darki narodowej. Dokonaliśmy o- 
gromnego „skoku w nowoczesność”.

Tak jak niegdyś Nową Hutę, tak 
obecnie hutę „Katowice” zrodziły 
potrzeby naszej gospodarki. Decyzja 
o jej «budowie była konsekwencja 
przyspieszenia gospodarczego lat 
siedemdziesiątych, a zarazem czyni­
ła to przyspieszenie realnym. Ko­
nieczne było zlikwidowanie dyspro­
porcji zarysowujących się między 
rozwojem branż przetwórczych, a 
zdolnościami produkcyjnymi prze­
mysłów surowcowych, stanowiących 
ich podstawę.

Bez poważnego wzrostu produk­
cji stali wysokiej jakości i w boga­
tym asortymencie nie moglibyśmy 

Budowa huty „Katowice” jest 
również symbolem nowego, jako­
ściowo wyższego etapu braterskiej 
współpracy polsko - radzieckiej. 
Wyraziło się to w partnerskim 
współdziałaniu w projektowaniu te­
go ogromnego kombinatu, w dosta- 

Tu. w hucie „Katowice” zrodziło 
się hasło, które obiegło cały kraj: 
„Polak potrafi” Dziś, bardziej niż 
kiedykolwiek, musi być ono wezwa­
niem do rzetelnej pracy w realiza­
cji wszvstkich zadań, które posta­
wiliśmy na II Krajowej Konferencji 
Partyjnej. Wezwaniem do mądrej 
oszczędności i efektywnego wyko­
rzystania każdego kilograma stali, 
każdej partii wyrobów hutniczych, 
każdej złotówki wydanej na rozwój 
hutnictwa. Wezwaniem do po­
wszechnej dobrej roboty.

Wierzymy, że tak iak dotychczas, 
budowniczowie kombinatu oraz me­
talurdzy dołożą wszelkich starań, 
aby efektv ich pracy były jak naj­
większe, abv nadal rósł ten stalowy 
filar naszej gospodarki, aby huta 
„Katowice” coraz bardziej wzboga­
cała Polskę powiększała zasobność 
naszej socjalistycznej Ojczyzny, Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

nolsk’ego robotnika, 
inżyniera — imieniu

I Uufa „Katowice” — to największy 
^^nowocześniejszy zakład prze- 
r’^lcwv naszego kraju. Nakreślony 

nasza partie, niemal u zarania 
pskj Ludowej. program industria- 
Vadi bvł ’edvna realna szansą a- 
y^u cvwib'zncvinogo nni ski i sno- 
l ^nego awansu milionów Jej oby 
/łpU. W tvm nrogramie hutnictwo 

noergtku miało ważne mieisce. 
h dwvd-zîpstnipciu miedzvwo’en- 
iS bvło ono bardzo skromne. W 

pn^7vm nod tor względem roku 
L.^7 prndukcia stali wviwla 1.5 
L 7 ton. Obecnie kroi nasz nrodu- 
l'’p rnczn’'e 20 min ton stali Po­
ronnie b-ch b'czb obrazuje nie 
L ko nowa inknśA onTsk^^o hutnic-

9 ale nową jakość całej ?ocpo- 

z niezbędnym rozmachem realizo­
wać programów rozwojowych o 
wielkiej wadze społecznej, zarówno 
programu mieszkaniowego iak i 
podjętego na ostatnim Plenum KC 
programu nowoczesnego zagospoda­
rowania Wisły.

Nieodzowne też było ulżenie sta­
rym hutom cierpiącym na ciasnotę, 
niedogodności transportowe i bar­
dzo trudne warunki pracy. Warun­
kiem ich modernizacji, bez uszczerb­
ku dla produkcji, była budowa no­
wego, dużego zakładu metalurgicz­
nego. Tylko dzięki niemu można bę­
dzie zrezygnować z dalszej eksplo­
atacji zanieczyszczających atmosfe­
rę wielkich piecóyy i baterii kok­
sowniczych, znajdujących się w bez­
pośrednim sąsiedztwie osiedli robot­
niczych, wręcz w centrach gęsto za­
ludnionych miast, takich jak Cho­
rzów, czy Dąbrowa Górnicza. Huta 
„Katowice” jest zatem najistotniej­
szym elementem programu moder­
nizacji całego polskiego hutnictwa. 
Za podjęciem jej budowy przema­
wiały wszystkie racje techniczne, 
ekonomiczne i społecżne.

Huta „Katowice” szybko spłaca 
nam, społeczeństwu, dług zaciągnię­
ty na jej budowę. Spłaca każdego 
dnia i każdej godziny. Inwestycje 
hutnicze są kosztowne, to prawda. 
Ale te koszty owocują — siłą eko­
nomiczną, nowoczesnością, postę­
pem gospodarczym i społecznym.

Równocześnie musi nam towarzy­
szyć świadomość, że stal niezależnie 
od skali jej produkcji — jest dla 
nas ogromnie cenna. Nie wolno więc 
jej marnotrawić, ani nią szastać. 
Racjonalne zużycie stali, stosowanie 
ostrego reżimu oszczędnościowego 
u producentów i użytkowników, ob-

^wen i nainowocžeínieiszvch 
tvou obiektów na świec'p Po 

jagnięciu docelowej zdolności pro- 
^kcyjnei będzie ona wvtwarzaé w 

roku milion 200 tysięcy ton 
grobów gotowych. Powstające tu 
.piYientv konstrukevine posłużą do 
Jidowy domów i fabrvk. statków i 
/stów. Sa też bardzo potrzebne 
/ modernizacji i rozbudowv sieci 
/lejowei. do mechanizacji rolnic- ' 
5 a« służyć będą rozwojowi całej 
podarki narodowej

, Na uroczystości uruchomienia hu- 
‘ wreczvli<cie mi symboliczną 
f/dke wyprodukowanej w niei su- 
J^ki -żelaza. Powiedziałem wów- 
/s, że za tą mała grudą metalu 
. vje sie ogromnv •«wsiłek ludzkich 

i umysłów, że huta „Katowice” 
niezastąpioną wartość dla Pol-

j półtoraroczna praca hutv notwier- 
l?'^. to w całej pełni. Každv dzień 
každv miesiąc praev hutv popra- 

L*la zaopatrzenie naszej gospodarki 
« Wvrobv hutnicze, a równoczeřnie 
r*an.s obroków wyrobami ze stali w 
^szvrn handlu zagranicznvm. 
i/hnielsza sie import stali, rośnie 
■Młort wyrobów tu wytwarzanych.

kończąc n’orwszv etan toidn- 
rozpoczvnacie nowa fazę Waszej 

^apy. Serdecznie gratuluję Wam, 
rndzv Towarzysze, tego wielkiego

^ODZY TOWARZYSZE!

» • najwyższą satysfakcją przyj­
mujemy, Drodzy Towarzysze, mel- 
Uhek o zakończeniu pierwszego e- 

budowy huty „Katowice”. W 
lżeniu Komitetu Centralnego na- 

Partii, w imieniu’ najwyższych 
.iadz naszego państwa z całego 

LJ03 dziękuję Wam za ofiarną pra- 
“> dzięki której możecie dziś ten 

złożyć. Wnieśliście wielki 
Lkład do wzrostu siły i zasobności 
j. balistycznej Ojczyzny, dobrze za­

szyliście się naszemu narodowi. 
I^ółtora roku temu w grudniu 

r. spotkaliśmy się tutaj w 
j/ązku z uruchomieniem huty. 
|?Pog]ądając wówczas na ogrom wy­
gnanej pracy, mogliśmy z satysfak- 
/ stwierdzić, że zaledwie po 
;*pch latach budowy przekazany 
stał do eksploatacji cały ciąg tech- 

1°ægiczny, zwany linią stali. Było 
osiągniecie bez precedensu.

[6Pvł to równocześnie dobry pocza- 
y- Ani na chwile nie zwalniając 
P^Da. w rekordowo krótkich ter­

enach do oierwszvch ogniw dołą- 
pliście dalsze- walcownię średnią, 
JUg. wielki piec i teraz — walcow- 
/ duża Potw’ordz:liście tvm — 
/ndzy Towarzysze, że stać Was nie 
Jjjko na wvezyn Dowiedliście u- 
^p1etności dobrej, systematycznej 
i acv, nrzvnoszacei zaszezvt i chlu- 
i imierdu 
/hmka i 
Maka.
.Walcownia duża, to jeden z naj- 
>kszvch

lejowej — Magistrali 
Hutniczej.

Huta „Katowice” stanowi mate­
rialny wyraz braterskiego stosunku 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i osobiście towarzysza 
Leonida Breżniewa, wyraz stosunku 
rządu Związku Radzickiego i wiel­
kiego narodu radzieckiego do na­
szego narodu i do naszego kraju. 
Jest to współdziałanie w budowie 
siły socjalistvcznej Polski, w jej po­
myślnym rozwoju.

Pragnę wyrazić serdeczne podzię­
kowanie radzieckim przyjaciołom 
za okazana ogromną pomoc w do­
tychczasowej realizacji tej wielkiej 
inwestycji, za gotowość uczestnic­
twa w jej kontynuacji.

SIMBOl PDTEGI PRZEMYStOWtl 
- NIEROZERWALNEJ ffilffl

Przemówienie wicepremiera ZSRR 
tow. LEONIDA SMIRNOWA na spotkaniu iv Katowicach
SZANOWNY 

TOWARZYSZU GIEREK!
SZANOWNY 

TOWARZYSZU JABŁOŃSKI!
SZANOWNY 

TOWARZYSZU JAROSZE­
WICZ!

DRODZY PRZYJACIELE!

Polska klasa robotnicza ob­
chodzi wielkie wydarzenie — 
zakończenie budowy i urucho­
mienie pierwszego etapu Kom- 
b:natu Metalurgicznego Huta 
, Katowice” sztandarowej bu­
dowy polskiego hutnictwa.

Pozwólcie mi w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, radzieckiego rządu 
i osobiście generalnego sekre­
tarza KC KPZR, przewodni­
czącego Prezydium Rady Nai- 
wyższej ZSRR — Leonida 

- Breżniewa, gorąco pozdrowić 
w Waszych osobach wszyst­
kich pracujących w Polsce so­
cjalistycznej, z okazji tego 
ogromnego osiągnięcia.

Leonid Breżniew prosił mnie 
o przekazanie Wam. y za Wa­
szym pośrednictwem ‘całemu 
polskiemu narodowi gorących 
pozdrowień i najlepszych ży­
czeń nowych osiągnięć w bu­
downictwie socjalizmu.. Za­
chowuje on jako najcenniej­
szy upominek wręczoną mu le­
gitymację nr 1 Honorowego 
Członka Załogi Huty „Kato­
wice”.

Pozwólcie także, że przeka- 
żę Wam pozdrowienia od 
członka Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku Ra­
dzieckiego Aleksieja Kosygina 
który odwiedził Katowice w 
1976 r- i brał udział w uro­
czystościach związanych z roz­
poczęciem pracy Waszej huty

W tym uroczystym dniu 
przyj mi jcie przyjacielskie poz­
drowienia od klasv robotniczej 
Związku Radzieckiego, od ko­
lektywów pracowniczych wie­
lu zakładów pracy naszego 
kraju, które z^ogromną odpo­
wiedzialnością wvkonvwa łv 
Wasze zamówienie, dokładały 
niemało wvsiłku w celu do­
kładnego i terminowego wy­
konania i dostarczenia urzą­
dzeń dla Waszej budowy.

Z wielką uwagą i zaintere­
sowaniem zaznajomiliśmy się 
dzisiaj z kombinatem, rozma­
wialiśmy i robotnikami, tech­
nikami, inżynierami, którzy 
budują ten zakład i pracują w 
nim.

Trudno sobie wyobrazić, że 
jeszcze zupełnie niedawno, kil­
ka lat temu, na miejscu gdzie 
obecnie znajduje się ten meta­
lurgiczny gigant, była pustka, 
a obecnie są tutaj wielkie pie­
ce konwertorownie, aglome­
rownie, walcownie i inne 
obiekty.

W tym krótkim okresie cza­
su wyposażono ponad 1,5 tys. 
obiektów. Pierwszy wytop na­
stąpił w końcu 1976 r. a na 
dzień dzisiejszy kombinat wy­
puścił kilkadziesiąt różnych 
gaťunków stali wysokiej ja­
kości.

W ciągu półtora roku po­
dwoiły się zdolności produk- 

■ crjne kombinatu. Wasz kom­
binat to przedsiębiorstwo cha­
rakteryzujące się wysokim 
technicznym wynosażeniem. 
Te olbrz mie zadania udało się 
uzyskać dzięki wytężonej pra­
cy polskiej klasy robotniczej, 
inteligencji pracującej, przy­
jaznej współpracy radzieckich 
i polskich specjalistów. Kom­
binat stał się symbolem potęgi 
przemysłowej i postępu tech­
nicznego Polskiej .Rzeczypo­
spolitej Ludowej, symbolem

nierozerwalnej polsko-radziec­
kiej przyjaźni i współpracy.

Wśród Was znajdują się ra­
dzieccy specjaliści, pomagają­
cy budować kombinat i uru­
chamiać skomplikowane urzą­
dzenia. Oni przekazywali i 
będą przekazywać — dla ce­
lów budowy — swoją wiedzę 
i doświadczenia, wszystko co 
najcenniejszego nagromadzili 
nasi hutnicy i budowniczo­
wie obiektów przemysłu cięż­
kiego. Wielu polskich towarzy­
szy, którzy przebywali w 
Związku Radzieckim, zapo­
znało się z praktyką zarządza­
nia ogromnymi budowami, 
przyswajając sobie radzieckie 
doświadczenia produkcyjne. 
Uruchomienie tak gigantycz­
nej produkcji, było dowodem 
wysokiego stopnia organizacji 
i dyscypliny pracy, wieloty­
sięcznego kolektywu, duszą 
którego była i jest organiza­
cja partyjna.

TOWARZYSZE!

Nigdy w przeszłości przy­
jazne stosunki narodów ra­
dzieckiego i polskiego nie by­
ły tak mocne i głębokie. Pow­
stały one na zasadach pełnego 
równouprawnienia i głębokiego 
wzajemnego szacunku, na za­
sadach socjalistycznego inter­
nacjonalizmu. Mocna przyjaźń. 
Związku Radzieckiego i Pol­
ski Ludowej, ich rosnące zbli­
żenie, to nasze wspólne dro­
gocenne osiągnięcia.

Jest to również — jak pod­
kreślał tow. Leonid Breżniew 
— osiągnięcie całego obozu so­
cjalistycznego. Jest to wkład 
w dzieło pokoju i postępu ca­
łej ludzkości.

Przyjaźń naszych narodów 
zrodziła się dawno i została 
wyoróbowana na polach walki 
z faszyzmem oraz w warun­
kach pokojowej pracy Nasza 
przyjaźń charakteryzuje wy­
jątkową szczerość i serdecz­
ność. Ta przyjaźń bratnich na- 
lodów, przejawia się w 
stale rosnącej współpracy 
miedzy Związkiem Radziec­
kim i Polską Ludowa., we 
wszystkich dziedzinach- spo­
łeczno-politycznej, ekonomicz­
nej i kulturalnej. Najlepszym 
tego wyrazem jest uroczystość 
uruchomieni" kombinatu, w 
której dzisiaj uczestniczymy

Przez 33 lata naród polski 
kroczy drogą budownictwa 
socjalistycznego. W tym i- 
storycznie, krótkim okresie 
Wasz kraj, przezwyciężając 
niemało trudności na tej dro-' 
dze, przekształcił się w wyso­
ko uprzemysłowione państwo. 
Stało się ono mocnx m ogni­
wem wsoólnotv socîalistvcz- 
nej. Polska ekonomika osią­
gnęła taki poziom rozwoju, że 
dzisiaj może rozwiązywać nie 
tylko własn<_ problemy, ale i 
aktywnie uczestniczyć w mię­
dzynarodowym, socjalistycz­
nym podziale -pracy.

Ludzie radzieccy wysoko 
oceniają wybudowane w 
Związku Radzieckim przy Wa­
szej wydatnej współpracy za­
kłady chemiczne i cukrowni, 
fabryki płyt pilśniowych, pol­
skie statki i wagony kolejowe, 
maszyny budowlane, ciężki 
sprzęt drogowy i wiele innych.

DRODZY TOWARZYSZE!

W roku bieżącym naród 
polski obchodzi ważne wyda­
rzenia w swojej historii. Przed 
60 laty Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa ot­
warła drogę do uzyskania nie­
podległości Polski. Dekret 
przyznający Polsce niepodle­

głość był podpisany przez 
Włodzimierza Iljicza Lenina.

Radziecki naród z uczucia­
mi solidarności obserwuje 
wszystkie osiągnięcia bratniej 
Polski, wysiłki komunistów, 
klasy ' robotniczej realizują­
cych program budownictwa 
rozwiniętego socjalizmu.

My. ludzie radzieccy szczy­
cimy się tym, że w latach 
władzy ludowej, naród polski 
przekształcił swoją ojczyznę 
w kraj nowoczesnego przemy­
słu i osiągnął pełny rozkwit 
nauki i kultury.

Z roku na rok wzrasta mię­
dzynarodowy autorytet Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. która razem ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi nieprzerwa­
nie walczy o pokój i współ­
pracę między narodami.

DRODZY
POLSCY PRZYJACIELE!

Jesteśmy wdzięczni towa­
rzyszów) Gierkowi i in •■m 
polskim towarzyszom za wy­
rażenie ciepłych i serdecznych 
uczuć dla Związku Radziec­
kiego, dla naszej partii komu­
nistycznej, za wysoką ocenę 
wkładu radzieckich specjali­
stów w budowę huty „Kato­
wice”.

Pozwólcie mi w imieniu 
przybyłych wraz ze mną to­
warzyszy radzieckich, podzię­
kować komitetowi Centralne­
mu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i rządowi 
polskiemu, za umożliwienie 
nam uczestniczenia w t"j uro­
czystości i przebywania wśród 
Was w tak uroczystym dniu.

Pozwólcie także Drodzy To­
warzysze. że podziękuję Wam 
za przyjęcie mnie w poczet 
budowniczych Waszego kom­
binatu i odznaczenie odznaką 
„Zasłużony dla Huty „Kato­
wice”. Zrobię wszystko. abv 
nie zawieść Waszego zaufania.

Pozwólcie zapewnić Was, 
Drodzy Towarzysze i Przyja­
ciele. że z naszej strony zrobi­
my wszvstko co możliwe, żeby 
budowa II etapu hutv „Kato­
wice” została ukończona w 
zamierzonvm terminie. Aby 
kombinat mógł wvdajnie pra­
cować dla dobra socjalistycz­
nej Polski. Żeby braterska 
współpraca między naszvmi 
krajami rozwijała się pomyśl­
nie we wszystkich kierun­
kach.

Naród radziecki gorąco ży­
czy Wam, całemu bratniemu 
narodowi polskiemu wielkich 
osiągnięć w budownictwie 
rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego. Życzymy no­
wych sukcesów, bojowej 
awangardzie klasy robotniczej i 
wszystkim ludziom praev w 
Polsce, Polskiej Zjednoczon°j 
Partii Robotniczej, która jest 
mobilizującą i organizatorską 
siłą społeczeństwa, jej Cen­
tralnemu Komitetowi z towa­
rzyszem Edwardem Gierkiera 
na czele, który wnosi ogrom­
ny wkład w dzieło umocnienia 
pokoju i socjalizmu, w rozwój 
braterskiej przyjaźni i współ­
pracy między Związkiem Ra­
dzieckim i Polską.

Pozwólcie także, że prze- 
każę Wam życzenia pomyślnej 
realizacji i wcielania w życie 
Uchwały VII Ziazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej,

Niech umacnia się nierozer­
walny związek, wieczna bra­
terska przyjaźń i współpraca 
między naszymi nartiami, 
między radzieckim i polskim 
narodem.

NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ 
RADZIECKO-POLSKA!

M o im
LUDZIE HUTY
JERZY MATUSZEWSKI — junak OHP- — 

Przyjechałem do huty „Katowice'' orzed 
dwoma laty bez zawodu. Stanąłem przed 
swoją życiową szansą. I wykorzystałem ją 
Jestem monterem-elektrykiem,, dobrze za­
rabiam, chwalę sobie pracę... W styczniu 
bieżącego roku wstąpiłem do partii. W jej 
szeregach nadal ctjcę budować hutę. Służbę 
w hufcu kończę za 3 miesiące. Przemyślałem 
wszystko i postanowiłem, że zostanę t itaj. 
Zacznę starać się o mieszkanie. Mam dome- 
ro 22 lata, więc jeszcze wiele mogę w hucie 
zrobić Są przecież możliwości dalszej nauki, 
z których na pewno skorzystam... W lipcu 
jadę na Festiwal Młodzieży do Hawany Bę­
dę miał okazję opowiedzieć rówieśnikom z 
całego świata, o tym małym punkcie na 
mapie, w którym zbudowaliśmy wielką hu­
tę...

TADEUSZ KŁAK — maszynista lokomoty­
wy Spalinowej — Człowieka ciągnie do no­
wego, wielkiego. Ambicja każę być tam 
gdzie: się coś dzieje, zęby potem, po latach, 
móc powiedzieć: — To również moje dzieło! 
Przyjechałem z żoną w siedemdziesiątym 
szóstym. Ze Szczecina. Żona także pracuie w 
wydziale kolejowym. Wprawdzie ani nie 
budujemy, ani nie wytapiamy stali — ale 
od nas zależy, czy 1 budowa, i praca wszyst­
kich wydziałów będzie przebiegać sprawnie 
Jak dotychczas — nie zawiedliśmy W 
swoim wydziale jestem przewodniczą -ym 
50-osobowego koła ZSMP Pracuję ze wspa­
niałymi ludźmi. Gdy zachodzi potrzeba — to 
na zegarek nie patrzymy. Nie liczymy go­
dzin pracy dla huty, dla naszej huty Tak 
trzeba. Dzięki hucie zajęliśmy właściwe 
miejsce w życiu, a to zobowiązuje...

KRZYSZTOF PIETRYGA — starszy szere­
gowiec z jednostki Śląskiego Okręgu Wojsko 
wego- — Ja tu powrócę, a raczej zostanę' 
Tak jak wielu moich kolegów, po zakończę 
niu służby wojskowej Przed wojskiem pra­
cowałem we wrocławskim „Mostostalu'' 
Zjeździłem dobry kawałek kraju, i mvśla- 
łem, że o budownictwie przemysłowym 
wiem wszystko. Ale gdzie tam... Jedna wal­
cownia duża przewróciła moje wyobrażenia 
o wyposażeniu technicznym, organizacji pra­
cy, możliwościach naszego przemysłu... Mu­

szę się przyznać, że przez pierwsze kilka dni 
przyglądałem się z niedowierzaniem tempu 
robót... Potem okazało się, iz ja tez tak pot­
rafię. Atmosfera solidnej praev udziela się 
każdemu Kolega, również budowlaniec, który 
po służbie chce wracać w swoje rodzinne stro­
ny, mówi, że to co stąd wyniesie, tam bę­
dzie procentować... Ma rację. Rzadko gdz,<= 
można tyle się nauczyć Pewnie, ze nie jest 
łatwo, że trzeba ciężko pracować Ale nrze- 
cież nic za darmo w żveiu nie dostanę Bę­
dę miał tyle, co zrobią moje dwie ręce. Wiem 
że one wiele potrafią — zbudowały przecież 
część „Dużej”, tę cząstkę Pietrygi ..

ANDRZEJ PIWOWARCZYK — brygadzi­
sta, pierwszy rozlewacz stali. — W ‘hucie 
trzeba mieć charakter i otwartą głowę Cha­
rakter — to znaczy chcieć tu pracować, nie 
bać się trudności, nieraz zaciskać zęby, ale 
iść naprzód... Ludzie nie nauczeni twardego 
życia, solidnej pracy, odchodzili od nas i od­
chodzą nadal. Tak, wielu przyszło tułaj z 
myślą, że huta to pieniądze Zapomnieli w 
ogóle, że to przede wszystkim praca Nie ża­
łuję tych, którzy nie skorzystali ze swojej 
życiowej szansy Jeżeli tu nie sprawdzili Się, 
nie znaleźli dla siebie miejsca — wątpię czy 
będą mieli jeszcze okazję, żeby tego dokonać 
No i trzeba mieć otwarta głowę — chłonąć 
wiedzę, wszelkie nowinki techniczne, ciągle 
się uczyć... Wydaje się, ze to powinno byc 
zwykłą, ludzką ambicją’ dorastać naziomem 
wiedzy do tych urządzeń, które się obsługu­
je, przy których się pracuje.

ANANIJ BURZYŃSKI — specialista ra­
dziecki, wielkopiecownik- — Ech, Polska, Po­
lacy — nawet u nas wielkiego pieca w cia 
gu roku nie buduje się W tym i nasza za 
sługa? Tak, pomogliśmy . We wrześniu wra­
cam już w rodzinne strony Zaczynam tę­
sknić za swoimi, to juz przecież 2 lata. Cho­
ciaż i tutaj byłem wśród swoich, wśród takich 
samych słowiańskich dusz, to jednak co dom. 
to dom... Mikołaj Zacharenko także niedługo 
wyjedzie, Jewgienij Sałow... Walczyli tu­
taj w czasie wojny .. Teraz budują...

JAN PODKOWA — brygadzista „Elektro- 
budowy”: — Już 3 lata pracuję przy budowie 
huty „Katowice” Byłem przy jej urucho 
mieniu, przy oddaniu drugiego wielkiego 
pieca i dzisiaj — kiedy huta zakończyła 
pierwszy etap... Pracujemy naprawdę cięż­
ko, zdarza się, ze w ciągu zmiany nawet kil­
ku minut na papierosa zabraknie . Ale nra 
cujemy chętnie, najlepiej jak tylko po’rafi 
my. Jest coś takiego, jak duma z własnej i 
wspólnej pracy, ze wspómego dzieła satys­
fakcja z ostatecznego rezultatu która Każę 
zapomnieć o wszelkich wcześniejszych .rud- 1

L.
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W KOMBINACIE METALURGICZNYM
Dostojnych gości, przyby­

wających do woj. katowickie­
go na uroczystości, związane 
z zakończeniem pierwszego e- 
tapu budowy huty „Katowi­
ce'’, serdecznie powitał członek 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR w Katowi­
cach tow. Zdzisław Grudzień.

Na płycie lotniska licznie 
zgromadzili się budowniczo­
wie i hutnicy huty „Katowi­
ce", a także górnicy oraz re­
prezentanci innych środowisk 
społeczno - zawodowych, mło­
dzież. Obecni bvli członkowie 
Egzekutywy KW PZPR.

Następuje serdeczna owacja 
i wręczenie gościom biało- 
czerwonych goździków, po 
czym udają się oni do huty 
..Katowice’’.

Przy bramie wjazdowej 
kombinatu 2-tvsięczna rzesza 
hutników i budowniczych hu­
ty. Obecni są specjaliści ra­
dzieccy, pracujący w kombi­
nacie, młodzież w strojach or­
ganizacyjnych ZSMP. Podnio­
sły, odświętny nastrój. Wśród 
obecnych wielu pracowników 
pobliskiego działu głównego 
mechanika: Jan Buczko, Zo­
fia Luty, Leszek Jasiński, 
Chris! os Czolas — mechanicy, 
automatycy, elektronicy. Pa­
miętają początki budowy i 
wspólną drogę do sukcesu.

Przybywa I sekretarz KC 
PZPR tow. Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Państwa 
tow. Henryk Jabłoński, prezes 
Rady Ministrów tow. Piotr Ja­
roszewicz oraz towarzyszące 
im osobistości. W imieniu wie­
lotysięcznej załogi zabiera głos 
dyrektor kombinatu tow. 
Zbigniew Szałajda, meldując 
I sekretarzowi KC PZPR:

— Huta „Katowice" zrodzo­
na z woli partii, budowana 
wysiłkiem całego narodu, sta­
ła sie faktem! Chcemv Wam 
zameldować, że kończymy 
pierwszy etap wielkiej budo­
wy. Stalowy fundament Pol­
ski Ludowej jest gotowy. 
Dzięki niemu Polska może ro­
snąć w siłę.

Gospodarze serdecznie wi­
tają wszystkich gości, a w^ród 
nich towarzyszy Leonida 
Smirnowa i Borysa Aristowa.

~ Witamy Was jak przyja­
ciół, którzy w trudnym dziele 
nam nomagali. W imieniu hut­
ników i budowniczych zapra­
szamy do zwiedzenia’ kombi­
natu.

Rozlegają się oklaski, tow. 
Edward Gierek pozdrawia za­
łogę, która skandu’e: „G’erek 
— partia”, „G'erek — partia". 
Rozpoczyna się wizyta w 
kombinacie.

Wielki piec nr 2. — „Towa­
rzyszu Gierek, ten wielki o- 
biekt hutniczy — mówi dy­
rektor. „Budostalu-1”, tow. t 
Jan Liput — wybudowaliśmy 
w 12 miesięcy. Najszybciej w 
»wiecie, Jakość wykonanych 
robót bardzo dobra”'. Krótkie 
meldunki o produkcji, o świet­
nej pracy załogi, składają tak­
że: dyrektor produkcji kom- 
b natu tow. Henryk Najgeba- 
uer i sekretarze organizacji 
partyjnych hutników i bu­
downiczych tego rejonu tow. 
Roman Targowski oraz tow. 
Józef Ryba.

Goście wchodzą do hall lej- 
n'czej, gdzie trwa spust su­
rówki. Garowi: Bogumił Bed­
narczyk, Jan Pająk, Helmut 
Sowa i Marian Obstój witają 
się z towarzyszem Edwardem 
Gierkiem. Krótka, serdeczna 
rozmowa. „Wszystko w po­
rządku, Towarzyszu I Sekre­
tarzu, piec idzie dobrze, oto

próbka surówki z zakończenia 
I etapu. Proszę ją przyjąć na 
pamiątkę".

Stalownia. Hala konwerto­
rów. Po przyjęciu meldunków 
od kierown'ka wydziału tow. 
Bohdana Kolomyjskiego, na­
czelnego dyrektora „Budosta­
lu-4”, tow. Henryka Zaręby 
oraz sekretarzy KZ PZPR 
„Budostalu-4” i OOP stalowni 
tow. Andrzeja Jurczaka 1 tow. 
Józefa Sobora, rozmowa ze 
stalownikami, którzy infor­
mują o szesnastym dzisia] wy­
topie stali, o zadaniach wyko­
nywanych rytmicznie i plano­
wo.

Walcownia - zgniatacz. „To­
czy się normalna dniówka — 
mówi inź. Czesław Rej — ale 
dziś dla nas wszystkich od­
świętna”. „Przeszliśmy tu­
taj — dodaje inż. Piotr Góral­
czyk — ze starej huty „Dzier­
żyński”. Zupełnie nowa tech­
nika, no i wielka produkcja 
stalowych kęsisk, które już 
zaczęła odbierać od nas wal­
cownia duża”.

Meldunki o pracy zgniata­
cza składają towarzyszowi 
Edwardowi Gierkowi, kierow­
nik zakładu walcowni gorą­
cych tow. Zbigniew Pikiewicz, 
zastępca dyrektora w „Budo­
stalu-4”, tow. Andrzej Ząbek, 
sekretarz KZ walcowni tow. 
Zdzisław Brzychcy i I sekre­
tarz OOP Zarzadu Budowy 
Kompleksu Walcowni tow. 
Tadeusz Jaskólski.

Walcownia duża. Towarzysz 
Edward Gierek i towarzyszą­
ce osoby przyjeżdżają do naj­
większej hali, gdzie wita ich 
Kilkutysięczna załoga hutni­
ków i budowniczych. Z-ca na­
czelnego dyrektora Zjedno­
czenia Budostal tow. Rvszard 
Sciborowski 1 I sekretarz KZ 
PZPR „Budostalu-4”, general­
nego wykonawcy, tow. Bog­
dan Karwowski melduią w 
imieniu realizatorów obiektu, 
iż właśnie dzisiaj przekazali 
we władanie hutnikom linię 
walcowniczą kształtowników. 
Z kolei, kierownik walcowni 
tow. Ewald Ptaszny i I sekre­
tarz OOP tow. Andrzej KIuź- 
niewicz zapewniają, że skom­
plikowane mechanizmy wal­
cowni dużej są sprawne, a za­
łoga dołoży wszelkich starań, 
aby w jak najkrótszym czasie 
osmgnąć pełną moc produk­
cyjną w postaci 1.200 tys. ton 
szyn i kształtowników rocz­
nie, tak potrzebnych krajowi.

Po przejściu wzdłuż linii 
walcowania i zapoznaniu się 
z procesem . technologicznym, 
następuje kulminacyjny mo­
ment uroczystości.

Zakładowa orkiestra huty 
„Katowice” gra hymn pań­
stwowy. I sekretarz Komitetu 
Fabrycznego PZPR Kombina­
tu i Budowy tow. Waldemar 
Kowalski wita serdecznie do­
stojnych gości.

— Budowniczowie huty — 
mówi — dotrzymują słowa 
danego partii, konkretyzują 
hasło zrodzone na tej budo­
wie: „Polak potrafi”. Meldu­
jemy Wam, Towarzyszu 
Gierek, że od półtora roku 
buta tętni pracą .dając gospo­
darce narodowej tak potrzeb­
ną stal. Do dziś wyproduko­
wano: 3.645 tys. ton stali, 
3.338 tys. ton surówki, 3.830 
tys. ton półwyrobów walco­
wanych i 176 tys. ton wyro­
bów finalnych. Zapewniamy, 
że budowniczowie i hutnicy 
zawsze dotrzymają słowa da­
nego partii.

Głos zabiera przewodniczący 
Rady Państwa tow. Henryk 
Jabłoński.

PRZEMÓWIENIE
TOW. HENRYKA JABŁOŃSKIEGO

Nie mniej imponujące — 
kontynuował przewodniczący 
Rady Państwa — jest stwo­
rzenie jednej harmonijnej ca­
łości z części składowych, do­
bieranych według ich najwyż­
szych walorów technicznych z 
różnych krajów pochodzenia. 
Dzięki temu właśnie — jak 
zostało to w pełni sprawdzo­
ne w półtorarocznej eksp’oa- 
tacji — mogła się potwierdzić 
cała złożona koncepcja tech­
niczna huty, oparta głównie o 
doświadczenia radzieckie i 
przy radzieckiej pomocy rea­
lizowania. Wyrażała się ona w 
dostarczaniu kompleksowych 
dokumentacji projektowych 
dla poszczególnych obiektów, 
konsultacjach, w dostawach 
szczególnie ważnych maszyn i 
urządzeń, a wreszcie w udzia­
le radzieckich specjalistów w 
rozruchu ) pierwszym okre­
sie produkcyjnym.

Tak więc stała się huta 
jeszcze jednym, wielkiej do­
niosłości dowodem znaczenia 
dla naszego kraju ścisłej, przy 
jacielskiej współpracy z na- 
szyni wielkim sojusznikiem.

Jhk najwyżej oceniając wa­
gę tego braterskiego współ - 
działania, zdajemy sobie 
wszyscy sprawę, że wykorzy­
stać je dla powodzenia tego 
ogromnego przedsięwzięcia 
można było tylko wykazując 
się najwyższymi kwalifika­
cjami wiedzy i umiejętności 
fachowych, wysokiej miary 
talentami organizacyjnymi 
postawą obywatelską i ideo 
wym zespoleniem się z par­
tią, która budowę tę otoczyli 
szczególną troską i opieką.

Zdolali tego dokonać poi 
scy inżynierowie i robotnicy 
łącząc w jedno sprawność 
szybkość i niezawodność, do­
wodząc, że nie na wiatr rzu­
cili hasło: „Polak potrafi!".

Wdzięczne Irrt za to jest już 
dziś cale polskie społeczeń­
stwo, a w miarę coraz wszech 
stronniejszego ujawniania się 
gospodarczych i społecznych 
rezultatów ich twórczego wy­
siłku uznanie to pogłębiać się 
będzie, stanowiąc trwały ele­
ment najlepszych tradycji 
Polski Ludowej.

Wielkiej trzeba bvlo odwa­
gi — powiedział dalej tow. 
Henryk Jabłoński, by podjąć 
to dzieło, wielkiego hartu, by 
doprowadzić do zwycięskiego 
końca jego pierwszy etap.

Mówię o odwadze, bo za­
równo skala budowy, jej tem­
po, unikalny charakter roz­
wiązań technicznych i organi­
zacyjnych daleko przekracza­
ły wszystkie nasze dotychcza­
sowe doświadczenia. Nie na 
wiele by się ona zdała, gdyby 
me wsparła jej uporczywa 
walka i determinacja w prze­
łamywaniu wszelkich prze­
ciwności.

I dlatego dziś, gdy z dumą 
spoglądacie na swe dokona­
nia, pragnę wam podzięko­
wać gorąco w imieniu władz 
partyjnych i państwowych za 
nie przespane noce, za dni 
wielkiego nap ęcia, za nie­
dziele zabrane rodzinom, za 
wielką, wspaniałą robotę. 
Chciałbym także — pozwól- 
cie że i w waszym imieniu 
— podziękować wielkiej rze­
szy zespołów pracowniczych 
w całym kraju,‘których współ 
działanie umożliwiło wam o- 
siągnięcie tego waszego suk­
cesu, który jest zarazem suk 
cesem całego narodu.

Mówca oświadczył następ 
nie, że najwyższe władze par 
tii wnioskowały do Rady Pań 
stwa o odznaczenie najbar 
dziej zas’uzonvch budowni­
czych huty i hutników.

DEKORACJA ODZNACZENIAMI
PAŘSIWJWI

Następuje akt dekoracji wy­
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi 1500 pracowników 
huty i przedsiębiorstw budow­
lanych. Akt dekoracji odbywa 
się z udziałem tow. Edwarda 
Gierka, który gratuluje od­
znaczonym. Życiorysy wielu 
esób, które tow. Edward 
Gierek dekoruje, znaczone są 
wielkmi inwestycjami Polski 
Ludowej, takimi jak Port Pół­
nocny, Tarnobrzeg, Siersza, 
ROW, Ostrowiec, wresze’e •— 
huta „Katowice”. Tow. Edward 
Gierek odznacza również 
ludzi młodych, którzy z 
jego rąk otrzymują pierwsze 
w swym życiu odznaczenia. 
Sa wśród nich m. in. Jan Nie­
dziela — kierownik budowv 
zabrzańskiego „Mostostalu”, 
Henryk Piekarski — mistrz 
budowy , Budostalu-1”, An­
drzej Malinowski z huty „Ka­
towice”. „Życzę Wam następ­
nych odznaczeń — mówi do 
młodych I sekretarz KC 
PZPR. — Macie jeszcze dużo 
do zrobienia tu, 1 na innych 
budowach kraju”.

Pięciu osobom przyznano 
Ordery Sztandaru Pracy I kla­
sy, sześciu — Ordery Sztan­
daru Pracy II klasy, czterem 
— Krzyże Komandorskie Or­
deru Odrodzenia Polski; 19 
osób otrzymało Krzyże Ofi­
cerskie Orderu Odrodzenia 
Polski, 217 — Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia 
Polski. Przyznano też Złote,

Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi.

W imieniu odznaczonvch 
głos zabiera mistrz-elektryk 
z Zarządu Budowv Komplek­
su Stalowni, Andrzej Baster, 
który zapewnia, że załoga bu­
dowlana i hutnicza w dalszym 
ciągu nie będzie szczędzić sił 
i wysiłku, by hutę budować 
najlepiej i najlepiej w niej 
produkować, że dotrzyma sło­
wa danego partii.

Do towarzysza Edwarda 
Gierka podchodzą hutnicy.

W tym roku po raz pierw­
szy uchwałą Konferencji Sa­
morządu Robo‘niczego ustano­
wiono Odznakę „Zasłużony 
dla Huty „Katowice”. Delega­
cja załogi prosi I sekretarza 
KC PZPR o przyjęcie Odzna­
ki noszącej numer 1. ‘Aktu [ 
dekoracji dokonują pracowni­
cy huty: ślusarz Stanisław 
Gołąbek, I garowy Franciszek 
Wojtysiak, kierownik wydzia­
łu wielkiego pieca Jerzy Wy- 
roślak i magazynierka Lucyna 
Cajewlcz. Inni przedstawiciele 
załogi — ślusarze, elektrycy, 
elektronicy dekorują Odzna­
kami „Zasłużony dla Huty 
..Katowice" towarzyszy Piotra 
Jaroszewicza, Henryka Ja­
błońskiego oraz Leonida Smir­
nowa.

Zrywają się oklaski, uroczy­
stość w hucie „Katowice” 
kończy Międzynarodówka.

MD Ml „BAILDONU”
Hutnicy zawsze z partią — 

takim hasłem powitała, znana 
Z rzetelności i wysokiej ja­
kości produkcji, załoga huty 
,,Baildon" przybyłego tutaj w 
sobotę I sekretarza KC PZPR 
tow. Edwarda Gierka, oraz

innych gości przebywających 
w woj. katowickim w związ­
ku z zakończeniem I etapu 
budowy huty ,,Katowice”.

— Za 6 miesięcy br. — po­
informowali przodujący wy- 
tapiacze huty tow. tow. Ry-

PRZEMÓWIENIE
TOW. PIOTRA JAROSZEWICZA

(Omówienie)

set-

pre-

łączą

projektów i

Bronisław 
Mrugała 1

dobrą 
władz

Pietrzak, 
Emanuel

Jesteśmy przekonani, że tak 
jak dotychczas, dobrze wy- 
wiązecie się ze swych obo 
wiązków. Życzymy wam tego 
z całego serca.

ma­
tów. 
wy- 
KW

Nie do po- 
realizacja 
zamierzeń 

zaś

Podczas obiadu przemówie­
nie wygłosił premier rządu 
PRL tow. Piotr Jaroszewicz.

ludzi pracy Kraju 
ręce sekretarza ge- 
KC Komtinistycz- 
Związku Radziec-

przez długie lata — serdecz­
nie i gorąco podziękowali tow. 
Edwardowi Gierkowi za od­
czuwaną na co dzień troskę 
partii o hutnicze sprawy, o 
rozwój kraju i dostatnie życie 
obywateli.

Zdjęcia:
BOGDAN KRASICKI, BOGDAN KUŁAKOWSKI, WŁA­

DYSŁAW MORAWSKL

Przed wami — powiedział 
tow. Piotr Jaroszewicz, zwraca­
jąc się do hutników, budowla­
nych i kolejarzy — nowe zada­
nia. Huta musi zwiększać pro­
dukcję i przygotowywać się do 
dalszej rozbudowy Kontynuo­
wana być musi budowa magi­
strali kolejowej, tej jakże 
ważnej dla kombinatu drogi 
dowozu rosnących ilości rudy 
z ZSRR.

Następnie goście uczestni­
czyli w uroczystym obiedzie 
wvdanym z okazji zakończe­
nie I etapu budowy huty 
Katowice”, dla przodujących 

’udzi dobrej robotv. twórców 
hutniczych osiągnięć.

Pragnę podziękować woje­
wódzkiej instancji partyjnej, 
władzom wojewódzkim i lu­
dziom pracy województwa 
katowickiego za stworzenie 
na tej budowie klimatu do­
brej roboty, za wszechstronną, 
polityczną i organizatorska 
działalność która legła u pod­
staw sukcesu w budowie i 
eksploatacji kombinatu, i

Serdecznie dziękujemy rzą 
dowi radzieckiemu i jego pre­
mierowi, towarzyszowi Alek- 
siejowi Kosyginowi, minister­
stwom, biurom

W imieniu Biura Politycz­
nego Komitetu Centralnego 
naszei partii i osobiśce I se 
kretarza tow. Edwarda Gierka, 
w imieniu Rady Państwa z jej 
przewodniczącym tow. Henry­
kiem Jabłońskim i w imieniu 
Rady Ministrów, tow. Piotr Ja­
roszewicz złożył wyrazy głębo­
kiego szacunku 1 najserdecz­
niejsze podziękowania robotni­
kom, technikom i inżynierom, 
projektantom i organizatorom 
budowy, dostawcom sprzętu i 
brygadom rozruchowym — 
wszys’kim, którzy wnieśli 
wkład do tego wielkiego dzie­
ła.

Wielotysięczna rzesza bu 
downiczych i hutników Kom­
binatu Metalurgicznego Huta 
„Katowice” oraz przedstawi­
cieli przodujących załóg ko­
palń. hut, fabryk wielkoprze­
mysłowego regionu, ludzi nau­
ki. techniki i kultury, mło­
dzież, przybyła w sobotę na 
uroczyste spotkanie do kato­
wickiej Hali Widowiskowo- 
Sportowej.

Podniosła, gorąca atmosfera. 
Poczucie dobrze wypełnionego 
obowiązku. Wysoko, na cen­
tralnym frontonie 1 ały orzeł 
na czerwonym tle. Hasło: 
„Huta „Katowice” — stalowy 
fundament Polski — warun­
kiem rozwoju naszej gospo­
darki”. Po obydwu stronach 
hali wielkie transparenty. 
„Hasło Polak potrafi!” prze­
kuliśmy w stalowy czyn", 
„Huta „Katowice" — symbo­
lem braterskiej przyjaźni i 
współpracy narodów Polski i 
ZSRR”.

Punktualnie o godz. 14 miej­
sce w prezydium zajmuje 
I sekretarz KC PZPR tow. 
Edward Gierek. Przybywają 
tow. Henryk Jabłoński i tow 
Piotr Jaroszewicz, członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR. Obecna jest 
radziecka delegacja partyjno- 
rządowa z 
Smirnowem.

Miejsca w 
mują także 
uczestniczący 
ściach w hucie

szard 
Trzop, 
Władysław Bączyk —' załoga 
„Baildonu” wyprodukowała 
ponad plan 1400 ton stali wy- 
sokojakościowej. wielką par­
tię wyrobów walcowanych, 
wierteł i magnesów ogólnej 
wartości przekraczającej 40 
min zł.

Relacje reporterów „TR”:
JERZY BIERONSKI, JAN DZIADUL, ZYGMUN^ 

DZIUBEK, ZBIGNIEW F1GAT.

Wkraczająca w końcowe 
stadium, budowa nowoczesnej 
elektrostalowni „Baildonu", 
która będzie w przyszłości 
produkować rocznie 75 tys. ton 
stali o najwyższych paramet­
rach jakościowych stanowi je­
den z przykładów tempa i za­
kresu przeobrażeń starego hut­
nictwa. Pierwsze partie stali 
nowy wydział huty „Baildon" 
dostarczy już w najbliższym 
czasie.

prezydium zaj- 
pozostali goście 

w uroczysto- 
,Katowice".

Spotkanie rozpoczynają
dźwięki hymnu państwowego.

Następuje długo nie milkną­
ca, spontaniczna owacja na 
cześć partii i I sekretarza 
Komitetu Centralnego tow. 
Edwarda Gierka. Manifesta­
cja patriotyzmu i braterskiej 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Padają okrzyki: „Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej — niech 
żyjel”, ..Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego — niech 
żyjeł”.

Wielką patriotyczną 
nifestację otworżył 
Zdzisław Grudzień (Tekst 
stanienia I sekretarza
PZPR publiku lemy na str. 2).

Gorącym, serdecznym sło­
wom skierowanym pod adre­
sem przywódcy partii i naro­
du to W- Edwarda Gierka, to­
warzyszą długotrwałe oklaski, 

[-płynące z ęłębi .serca okrzyki- 
I „TowarťýsZ- Edward Gierek — 
Í budowniczy huty „Katowice" 
; — stalowego fundamentu Pol­

ski — niech żyjei”, „Budowni­
czowie, huty, „Katowice" poz­
drawiają kierownictwo partii 
i rządu!”.

Budowniczowie i hutnicy 
huty „Katowice” — w osobie 
towarzysza Edwarda Gierka 
— pozdrawiała w imieniu 
PZPR-owców. klasy robotni­
czej i całego patriotycznego 
społeczeństwa woj. katowic­
kiego — inicjatora i czołowe­
go rzecznika programu rozwo­
ju społeczno-gospodarczego 
wypracowanego na VI i VII 
Zjeźflzie partii, programu bu­
dowy silnej i dostatniej, so­
cjalistycznej Polski.

Następnie zabrał głos tow. 
Edward Gierek.

Przemówienie I sekretarza 
KC PZPR, wysłuchane z naj­
wyższą uwagą i w skupieniu, 
przyjęte zostało jako wytycz­
na dalszego działania dla 
wszystkich PZPR-owców i 
ogółu ludzi pracy woj. kato-

Jest ta budowa — oświad­
czył da’ej mówca — w do- 
mym znakiem siły i zdolności 
polskiej klasy robotniczej, ca­
łego narodu. Ustanowiono tu­
taj niejeden rekord — w bu­
downictwie i montażu, w 
technice i organizacji. Cześć 
za to i chwała budowniczym 
metalurgicznego kolosa!

Następnie goście zwiedzili 
walcownię bruzdową, stalow­
nie i elektrostalownie, zazna­
jamiając się z postępami w 
modernizacji i rekonstrukcji 
zasłużonej huty, z bogatymi 
rezultatami działań służących 
poprawie warunków pracy i 
życia załogi, ochrony środo­
wiska naturalnego.

W imieniu załogi ,,Baildo­
nu” i wszystkich kolektywów 
hutniezveh stalownicy tow. 
tow. Werner Ziętek, Rafał 
Pyszny i mistrz utrzymania 
ruchu tow. Emil Olej, którzy 
już niebawem rozpoczną pra 
cę w nowo budowanej elektro 
stalowni, w warunkach nie­
porównywalnie . lepszych niż 
w starej, gdzie pracowali

Bu- 
nie 
nie 
ze 

na- 
przy-

Wielkie przedsięwzięcia wiel­
kiego wymagają wysiłku, 
dowa huty „Katowice” 
byłaby możliwa gdyby 
braterska współpraca 
Zwią'zkiem Radzieckim — 
Szym wypróbowanym 
jacielem i soiusznikiem. Jak 
w latach pięćdziesiątych Huta 
im. Lenina, tak współcześnie 
katowicki gigant, jest żywym 
ucieleśnieniem braterskich, 
przepojonych ideami marks’ż- 
mu-leninizmu, internacjonali- 
stycznych stosunków przyjaź­
ni i współpracy, jakie 
Polskę i ZSRR.

Dzień dzisiejszy jest 
okazją, aby w imieniu 
PRL i narodu polskiego skie­
rować do 
Rad — na 
neralnego 
nej Partii 
kiego, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR towarzysza Leonida 
Breżniewa, który z taką życz­
liwością i zrozumieniem na­
szych potrzeb osobiście wspo­
magał budowę huty — słowa 
serdecznej podzięki i brater­
skich uczuć.

licznym zakładom produk­
cyjnym Kraju Rad, które u- 
dzielily nam pomocy technicz­
nej i projektowej oraz do­
starczyły nam dziesiątki ty­
sięcy ton najwydajniejszych 
maszyn i urządzeń, a także 
miliony ton rud żelaza.

Pragnę podziękować
kom wybitnych radzieckich 
specjalistów, którzy wspólnie 
z naszymi specjalistami pra­
cowali w Polsce, na wielkim 
placu budowy huty.

W wielkim dziele budowj 
huty „Katowice” pomagały 
nam również inne kraje socja­
listyczne. a szczególnie CSRS 
Dziękuję za tę pomoc.

Macie za sobą ważny etap 
budowy — kontynuował 
mier. — Możecie być z niego 
dumni. Wasza ptaca przyno­
si spodziewane efekty. Każdy 
dzień je pomnaża. Bez pró 
dukcji huty „Katowice", tak 
potrzebnej dla przemysłu, bu­
downictwa i transportu — nie 
sposób wyobrazić sobie dal­
szy rozwój kraju, 
myślenia byłaby 
naszych wielkich 
społecznych, zwłaszcza 
przyspieszenie budowy nresz- 
kań i rożwój gospodarki żyw­
nościowej.

Przed 7 laty ha VI Zjeździe 
partii powiedzieliśmy, że bu­
dowa nowego zakładu meta­
lurgicznego jest koniecznością, 
ze będzie on stalowym fila­
rem Polski silnej i zasobnej. 
Słowa te dziś przemieniają się 
w rzeczywistość. Huta „Kato­
wice" wpisała się okazale w 
przemysłowy pejzaż Polski.

ot°'
budowniczowie i 
hntv . Katowice”, 
w strojach org’”iiT3 
ZSMP. soeciaU^1 A, 

dzieecv. Roznoczęłv się 
pośrednie, serdeczne rnZT?lC>vCh 
o osiągnięciach o žvwoť1 
SDT»wach Polaków I
dałv gorące pozdrowię”1 
naUeosze życzenia #
sukcesów w służbie ',‘„ei
umacnianiu siły socl^Tst^’ 
Polski, w podnoszeniu zaS 
ności całego narodu.

UROCZYSTE SPOTKANIE 
Z BUDOWNICZYMI I HUTNIKAMI

W KATOWICACH
wicklego. Jako zobowiązał« 
do dalszego wzmożenia wysi 
ków w realizacji pr°gra Ku 
partii i zwiększania w kia o 
wielkoprzemysłowego re®15, 
w ogólnonarodowy Porobe» 
pomnażanie siły Polski i a 
brobytu Polaków

W swym przemówieniu I se' 
kretarz KC PZPR 
niał, że to właśnie w htic 
„Katowice” zrodziło się bas > 
które obiegło cały kraj ..Po1 .. 
potrafi”. Dziś, bardziej nJ* 
kiedykolwiek musi być o 
wezwaniem do rzetelnej Pr®2 
cy w realizacji wszystkich za* 
dań które postawiliśmy na 
Krajowej Konferencji 
nej, wezwaniem do 
oszczędności i 
wykorzystania każdego KH 
grama stali, każdej partu wy 
robów hutniczych, każdej 
tówkl. Wezwaniem do P° , 
szechnej dobrej roboty — P® 
kreślił tow. Edward Gierek.

(Przemówienie I sekretarz 
FCC PZPR — publikujemy 
str. 3).

Uczestnicy spotkania. po** 
stawszy z miejsc, ’3ur“'(u_ 
owacją pozdrawiają 
cę partii 1 narodu, wznos 
okrzyki na cześć silnej, now 
czesnej, socjalistycznej połs«J 
Dobitnym wyrazem satysfa 
cji z dotychczasowych osią 
gnięć na drodze wytyczon 
przez partię, pod 
twem tow. Edwarda Gier» • 
a zarazem uznania i P°ParL, 
dla dalszych ambitnych zam 
rżeń rozwojowych stało s * 
spontaniczne, długo skandów 
ne przez wielotysięczną rZf,'«0; 
uczestników spotkania bas 
„Huta — Wisła — Gierek •

Następnie zabrał głos 
wodniczacv nartyjno-rzndo . 
delegacji 75RR tow. 
Smirnow (Tekst przewóiríf 
wicepremiera ZSRR pubtt 
jemy na str. 3).

Gorące, serdeczne 
pozdrowień i najlepszych 
czeń od sekretarza Pene^i- 
nego KC KPZR, przewód’1 
czącego Rady i NajwyZ5 
ZSRR tow. Leonida Breżniew ’ 
od Komitetu Centralny 
partii radzieckich komun i st 
i rządu ZSRR, od radziecką 
ludzi pracy — uczestnicy sP~<ą 
kania witają owacją pa.('*ni 
okrzvki na cześć przy13 
polsko-radzieckiej. ucze‘iu'art' 
snotkania w’elokrot^ie ’v 
dują: „Przyjaźń — Drużba

Do mównicy podeszJa z 
lei delegacja budowniczy^3- 
hutników hutv „Katowi^ { 
Wiceminister budownictwa 
przemysłu materiałów bu - 
wlanych, dyrektor budo , 
kombmatu tow. Romuald 
zakicwicz odczytał meld’’ 
złażony nastenn’e na 
kretarza KC P-ZPR fTeK 
meldunku — czyt. str. !/•

Spotkanie kończy Między3® 
rodówka.

Po części offcialnei 
Edwarda Gierka, tow ^c.nfra 
ka Jabłońsk’epo. tow. 
Jaroszewicza, tow. Zdziś 
Grudnia, wszystkich goéc- 
czyli 
nicv 
dzież 
nych

Jesteśmy w tych dniach 
uczestnikami wydarzenia o 
wielkim wymiarze gospodar­
czym i społeczno-politycznym 
— powiedział na wstępie pre­
mier. Zakończył się I etap 
budowy huty „Katowice", te­
go największego i najbardziej 
nowoczesnego kombinatu w 
historii polskiej metalurgii.

tow. Leonidem

(Omówienie)

Zakończenie I etapu budo- 
■-V huty „Katowice" — stwier 
dził mówca — jest doniosłym 
wydarzeniem o znaczeniu ogól 
nokrajowym przede wszyst­
kim ze względu na rozmiar 
wzrostu potencjału produk­
cyjnego polskiego hutnictwa. 
Wystarczy przytoczyć tylko 
jedną liczbę, by zdać sobie 
sprawę jakie to dzieło doko­
nane zostało tutaj wysiłkiem 
całego narodu. 4 i pół miliona 
ton stati surowej rocznie. A co 
to oznaczą, uzmys’ow’ć sobie 
można dopiero wówczas, gdy 
sięgmemy myślą da niedaw­
nej przecież przesz’ości. Taka 
bowiem wielkość produkcii 
przekroczyło ca’e nasze hut­
nictwo w 1956 r., co uznaliś­
my wtedy — i najbardziei 
słusznie — za wielkie osią­
gnięcie, majace ważkie zna­
czenie dla dalszego rozwoju 
naszej narodowej gospodarki

I nawet nie obrazując juz 
liczbami wielkiego potencjału 
przetwórczego huty ..Katowi­
ce" przypomnienie tego jed­
nego faktu pozwala nam zro 
zumieć, czego dokonali je’ 
twórcy w ciągu zaledwie 5 la’ 
kładac równocześnie podwal’ 
hy pod dalszą jej rozbudowę

Mówca przypomniał, że bu 
dowa ta oznaczała me tylko 
miliony metrów sześć.ennycb 
przemieszczonej ziemi, potęż 
ne konstrukcje budowlane, 
montaż setek tysięcy ton ma­

szyn f urządzeń, ale zarazem 
organiczne wkomponowanie 
tego nowego ważnego cen­
trum produkcyjnego w ma­
cierzysty region śląski i zwią­
zanie go z całym krajem sie­
cią dróg i po’ączen kolejo­
wych, stworzenie całej złożo­
nej infrastruktury, niezbęd­
nej dla prawidłowego życia 
tego przemysłowego giganta.

Wielkie to dzieło uwidocz­
niło jednocześnie, jak ogrom­
ne moce naszego przemysłu 
zostały już uprzednio stwo­
rzone. Bez nich bowiem nie 
byłoby możliwe wykonanie 
przezeń we własnym zakresie 
wszystkich potrzebnych kon­
strukcji stalowych w zawrot­
nej wielkości 300 tys. ton oraz 
znacznej części maszyn i Urzą­
dzeń.

Ale to stwierdzenie nie 
przeczy innemu — również 

^bezspornemu, że cały ten w 
'uprzednich dziesięcioleciach 
powstały potencjał produkcyj­
ny nie byłby wystarczając? 
dla zapewnienia warunków 
pozwalających na pełne roz­
wiązanie wielkich, stojącycl 
przed nami problemów spo 
łecz.nych, zgodnie z postano­
wieniami VI i VII Zjazdów 
partii. Mieliśmy siły aby to nie 
mające precedensu zadanie 
podjąć. Nie w samych jego roz­
miarach jednak widzieć po­
winniśmy to, co w nim naj­
bardziej charakterystyczne. Najmłodszy wydział huty „Katowice”, najnowocześniejsza w swiecie walcownia duża — już pracujel



W
 trakcie żakoń- 

czonej w ub. pią­
tek, 3-dniowej o- 
ficjalnej wizyty 

delegacji partyjno-pań- 
stwowej Węgier w Pol- 
sce, w toku rozmów i w 
ogłoszonym wspólnym 
Komunikacie, wiele uwa- 
9* poświęcono sprawom 
dalszego pogłębiania 
Polsko - węgierskiej 
Współpracy gospodar­
nej i naukowo-tech- 
picznej, stanowiącej 
'słotny element proce­
sów integracyjnych w 
famach RWPG.

operacja z polskim prze* 
myslem maszyn rolniczych, 
wymiana gotowych wyro­
bów, a perspektywy w tej 
dziedzinie są bardzo obie­
cujące.

I
ESZCZE szersze pod­
stawy Specjalistycz­
nej współpracy stwo« 
rzono w chemii, prze« 
myślę elektro-maszy- 

nowym i innych branżach 
przetwórczych, w tym wy­
twarzających wyroby ryn* 
kowe. Polska od lat do­
starcza np. na węgierski 
tynek samochody osobowe 
i ciężarowe, sprowadzając 
jednocześnie autobusy, któ­
re stanowią ważną dziedzi­
nę węgierskiej specjalizä 

POMYŚLNE PERSPEKTYWY POLSKO-WĘGIERSKIEJ
WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ

KIERUNEK:
SPECJALIZACJA I KOOPERACJA

ANDRZEJ WRAZIDŁO

Zarówno dotychczasowy 
dorobek (pisaliśmy o nim 
obszernie w artykule:

1 »Współpraca wzajemnie 
i ®tóoena”, w dniu 21 bm.), 

Mc 1 zbieżne dążenia do 
I dalszego zwiększania u- 
I działu gospodarek Polski 
I ' Węgier w międzynarodo- 
! podziale pracy, kształ 

‘ują pomyślne warunki dla 
1 Wyższego jakościowo po- 
I ^mu współdziałania.
I Na tę pięciolatkę ustalo- 

wysokość wzajemnych 
grotów na 2,6 mld rubli.

I W rzeczywistości poziom 
*n będzie znacznie więk- 
s?-y, sięgnie prawdopodob­
nie 3—3,1 mld rubli (tzn. 
diemal dwa razy więcej, 
niż w poprzednim pięcio- 
kciu, w którym wartość 
°brotów polsko - węgier­
skich wyniosła 1,6 mld ru- 
’li) — głównie dzięki roz- 
Hjowi kooperacji produk­
cyjnej, stanowiącej już ok.

prac, ogólnej wymiany 
'Owarowej, przy czym w 
fhemii — aż 50 proc., a w 
Grobach elektro-maszyno- 
^ch — 40 proc.
j Właśnie kooperacja i spe- 

izacja produkcyjna w 
dziedzinach, w których 
^stępują możliwości wza- 

. innego uzupełniania się, 
°bustronnie korzystnego 
^Ydłużania serii półwyro­
bów i gotowych produk­
tów, przy oszczędności na­
padów inwestycyjnych i 
kosztów wytwarzania, o- 
kześlnją wyższą jakość 
Współpracy gospodarczej.

W komunikacie polsko-wę- 
Kiprskim określono główne 
dziedziny tej wieloletniej 
dwustronnej współpracy.

to: kompleks żywnoś- 
^owy, specjalizacja i ko- 

eracla w przemvslach 
Przetwórczych, przy koor­
dynacji inwestycji (zv ła- 
Jzfza w przemyśle che­
micznym', z-spokajarie 
^Zàjemnych potrzeb pali­
kowych i surowcowo-ma- 
."rhłowych, w tym jeśli 
dzie o produkcie 1 prze* 
'v<,rstwo mei=>l'’rg;czne, 
'Biszcza metali nieżelaz- 

h>ch.
Te kierunki wvnikaią 
obustronnych preferencji 

.^wolowych 1 potrzeb. Je* 
I 1 * idzie no. o rolnictwo 
. Przetwórstwo spożywcze, 

Węgry mają w tej dzie- 
! wiele cennych do- 
^'iadrzeó i ookažnv doro- 

prodnktv rolno-soo* 
vyveze stanowią w tym 
(*3 * *.jii mniei wiecej czwar- 
.* czofć eksportu. Jedno-

bvć chociażby huta alumirium 
w Slatina gine podczas pro­
dukcji ulatniały t ę wyziewy 
kwasu fluro wo torowego, zali­
czanego do jednego z najbar­
dziej toksycznych Po w’elolet- 
nv'h bn'ani^h skoiistruov'ano
urządzenie, które zainstalowano 
>v h n-tc ó/nia się one WV- 
sSk-imi pmam-t am> te-hm zny 
rr>’ w i-igmi a< dzmv oevs/c’a 
ji mad 5 min m sześć gazu, co 
’< ’ev.ma oihionę środowiska 
wokół huty.

Piarnwnicy stałych punktów 
kont oh nie są oczywiście W 
stanie zlikwidować wszystkich 
zatrrnżeń natuialiiego środowis­
ka Tvle spraw nie da się zre­
sztą rozst'wpngé w szvbkim
czasie, ze względu chociażby na 
skomnlikowane problemy tech­
niczne Niemniej łednak. syste­
matyczna dział dność Łych służb 
sprawia, że istnieje dokładne 
rozeznanie svtiia ii w poszcze­
gólnych regionach kraju

„Strażnice czystego nowle- 
trzą” rozmi-f;ze'or>e sq również 
w miastach Nd w Bukareszcie 
znnirl’jia się trzy stole teec ro­
dzaju oj-> ó-y’-- o,a» kilkanaście
ri’-.’-r-m.-ch P 'obne służby 
dziatojn w innveh większych 
miastach W stolicy ustalono,7 * i”1 r« >■/-» z-s jnnrl ’ T 
łego zanieczyszczenia środowis-
l<n -W-q t” hlłcko 70 O-
biet-toeh przemysłowych on*a- 
cow->no konkretne programy 
nrzeciwd/iałania t ' szkodli­
wym ziawiskom Ostatnio, jak 
wykazały kontrole, z większą 
enęrria prowadzone sa w -atvrn 
k-->Ju nra-e nrzv instol>”’nmti 
urządzeń zapobiega inevrh zanie- 
c’"S7 -zeniu środowiska natural­
nego.

W'wrv importu ia 
pść chemikaliów dla rol- 

j/dtwg, a także wiele ma- 
?vn i urządzeń. W zwiaz- 

11 z tym rozwija się ko­

cjl (autobusy — to naj­
większa grupa towarową 
w .węgierskim eksporcie). 
Współpraca w motoryzacji 
oparta jest na daleko za­
awansowanej kooperacji 
produkcyjnej, powiązania 
we wzajemnych dostawach 
części i wyrobów goto­
wych mają tu największą 
skalę.

Tegó rodzaju przykłady 
można by mnożyć. Możli­
wości rozszerzenia podzia­
łu pracy w wysoko Uszla­
chetnionym przetwórstwie 
wydatnie rosną, gdyż nasz 
odnowiony przemysł oferu­
je wiele atrakcyjnych wy­
robów, zwiększając zara- 
z.em swoje potrzeby koope­
racyjne, zaś w gospodarce 
węgierskiej podjęto ostat­
nio działania na rzecz pro­
eksportowej specjalizacji, 
wydłużania serii wyrobów 
cieszących się zagranicz­
nym popytem.

Z kolei jeśli Idzie o pa­
liwa i materiały, to pers­
pektywy w tej dziedzinie 
jasno wskazują fakty: w 
imporcie węgierskim aż 
dwie trzecie Wydatków 
przeznacza się na zakupy 
niezbędnych gospodarce 
surowców i paliw, polski 
zaś potencjał ną tym polu 
jest cotaz większy. Natu­
ralnie, skojarzenie wzâ- 
jemnych potrzeb i możli­
wości nie jest sprawą pro­
stą, ale osiągnięto już spo­
ro dobrych doświadczeń, 
np. w hutnictwie „czar­
nym” i „kolorowym” (ťn. 
ih. Węgry, posiadające bo­
gate złoża boksytów, do­
starczają surowiec dla pol­
skiego przer rsłu alumi­
niowego — w zamian za 
dostawy gotowych wyro­
bów aluminiowych}.

O
BECNIE tńwaja 
wspólne polsko- 
węgierskie prace 
nad koordynacją 
planów społeczno- 

gospodarczych obu krajów 
na przyszły pięciolatkę. 
W ich toku zarysowano 
już kierunki kojarzenia 
przedsięwzięć inwestycyj­
nych, pogłębiania specjali­
zacji i kooperacji — zgod* 
nie ze wspólnie obranymi 
picferencjaml.

Prowadzone są także prá­
ce nad perspektywą rozsze­
rzania dwustronnej współ­
pracy do roku 1990. Są 
to niezmiernie ważne 
pi zedsięwzięcia ná rzecz 
dalszego umacniania po­
wiązań integracyjnych, ko- 
izystnych dla obu krajów 
i narodów, wypełniających 
coraz bogatszą treścią 
współczesny kształt trady­
cyjnej przyjaźni polsko- 
węgierskiej.

KUBA: Przed XI Światowym Festiwalem 
Młodzieży i Studentów

Miasto niezwykłe! urody
RYSZARD RYMASZEWSKI

Wielka przestrzenna fontanna, budowana z granitu 
I marmuru przy hawańskim bulwarze nadmorskim Male- 
eonie, wciela się już w taki kształt jak go wyobrażał 
Juan Moreira, malarz kubański, który w ub. roku wygrał 
konkurs na projekt tego kamennego kwiatu będącego 
symbolem XI Światowego Festiwalu Młodzieży I Studen­
tów.

W
 rzeczywistości przy­

pomina to raczej 
łąkę kwiatów, nad 
którą już wkrótce 
wzbiją się wodne 

gejzery. Będzie to 28 lipc_a, 
w dniu Inauguracji najwięk­
szej imprezy młodzieży 5 kon 
tynentów. Pozostało już nie­
wiele czasu, ale w Hawanie 
siedzibie festiwalowej — po­
za normalnym w takiej sy­
tuacji napięciem — nie wy­
czuwa się niepokoju lub nad­
miernej nerwowości. Przygo­
towania przebiegają zgodnie 
z planem dla Kubańczyków 
— gospodarzy spotkania — 
Festiwal nie kryje tajemnic 

Hawana pięknieje z kaz 
dym dniem, pod pędzlami 
nabierają niezwykłej urody 
śtare budynki kolonialne i 
jeszcze bardziej strzeliste 
wydają się wieżowce. Stoli­
ca, zawsze Belona, teraz jesz­
cze mocniej zespala się z na­
turą dzięki powstającym 
kwietnikom i skwerom, ale 
zwłaszcza zasadzonym ponad 
2 min drzew Wszędzie przy­
bywa tu barwnych tablic i 
transparentów festiwalowych 
Kiedy nastaje noc rozbłys­
kują kolorowe neony głoszą­
ce: „Niech żyje XI Festiwal”

„Młodzieży Świata, Kuba 
jest twoim domem”.

Przybędzie tutaj ponad 200 
tysięcy dziewcząt chłopców 
Program festiwalowy jest o- 
praeowany w najdrobniej­
szych szczegółach, z rozkła­
dem nawet minutowym Do­
biegają końca prace remon 
towe i budowlane Na og­
romnym stadionie iatynosk.m 
z potężnymi reflektorami juz 
dzisiaj mogłaby nastąpić inau 
guracja imprezy. Tak sa­
mo jest w nadmorskim Te­
atrze im Karola Marksa i 
teatrze związków za Windo­
wych w starej Hawanie, w 
których odbywać się będą 
koncerty galowe Jeden z 
nich przyznano Polsce, co 
jest niemałym zaszczytem. 
Plac Rewolucji tak jak zaw­
sze jest na „naiwyższy po­
łysk Tam właś de milion 
Kubańczyków przyjdzie zeg­
nać gości na zakończenie Fe­
stiwalu.

Teraz jednakże wszyscy 
myślą o jak najg »dniejs-ym 
podejmowaniu młodzkzy 
świata i pokazaniu całemu 
światu nie tylko Hawany, 
ale całej rewolucyjnej Kuby 
Szykuje się więc do tego ca­
ły naród od jednego krańca 

wyspy aż po drugi, od Pinar 
del Rio aż do Santiago de 
Cuba Dla Kubań ,-zvków Fe­
stiwal w części oficjalnej ruz- 
pocznie się w Sant:ago, okre­
ślanym tako „kolebka rewo­
lucji” Tegoroczne jubileuszo­
we obchody święta nar ulo­
wego właśnie taro sie odbę­
dą, 26 lipca czyli dwa dni 
przed festiwalem

Ten niezwykły nastrój re­
wolucyjnych przemian będzie 
niewątpliwie dominować tak- 
ż w czasie XI Festiwalu, 
pierwszego poza Europą Tyl­
ko 180 km dzieli Kubę od 
mocarstwa, które za wszelką 
Cenę pragnęło zniszczyć oier- 
wsze wolne — jak określają 
swój kraj Kubanczyey — 
państwo Ameryki.

Zasadnicza część programu 
festiwalowego dotvezy ooh- 
tyki- pokoju odprężenia, po­
łożenia kresu zbrojeniom, ko­
lonializmowi, faszyzmowi.

Ale XI Festiwal bodzie 
również, tak samo jak dzic 
sięć poprzednich, -potkaniem 
młodzieży, a więc także za­
bawą, radością i uśmiechem 
Już teraz w Hawanie 1 poza 
nią szykuje się wiele imorez 
rozrywkowych, sportowych, 
studenckich i dziecięcych. 
Najwspanialszy będzie prog­
ram kulturalny o charakte­
rze karnawału i wielkiej re­
wii, oszałamiających tan ach 
afrykanskir h i latynoskich, 
muzyce azjatyckiej i bluesie 
nowoorleańskim.

Panorama Hawany — miejsce XI Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów.
Foto- CAF

NRD: Sposób na wystrój wnętrz

PLASTYKA
PARTNEREM PRZEffiSŁC

URSZULA RÓJ 
Korespondencja własna „Trybuny Robotniczej 

z Halle

E
kspozycja ta przyciąg­
nęła wielu zwiedza­
jących. Otwarta zo­
stała z okazji 20 lecia 
Wyższej Szkoły Wzór 

ftlćtwa Przemysłowego w pa­
wilonie wystawowym Patku 
Kultury w Halle Poprzez 
kilkaset różnorodnych eksp 
natów zaprezentowany zo->'ał 
dorobek nauczycieli i studen­
tów. Dorobek o tyle Intere­
sujący, Iż jest on nie tylko 
„czystą sztuką".

Pracująca w Halle uczel­
nia jest jedną z dwóch ist­
niejących w NRD wyższych 
szkół plastycznych, które 
kształcą studentów w dzie­
dzinie plastyki użytkowej. 
Wespół z Akademią berliń­
ską realizuje program sta­
wiający sobie za ceł wy­
kształcenie kadry plastyków 
mających bezpośrednie i bar­
dzo bliskie związki z życiem 
społecznym i praktyką prze­
mysłową.

W NRD wysoko ocenia się 
Umiejętności absolwentów o- 
trzymując ch dyplom ukoń­
czenia WSWP. Podkreśla się 

wszechstronność umiejętnoś­
ci i wiedzy, która nie ogra­
nicza się tylko do spraw ar- 
tystyczno-tworczych Student 
otrzymuje niezbędną porcję 
wiadomości, które pozwalają 
znale ć później w pracy 
wspólny język z inżynierem, 
technologiem, ekonomistą.

Studia dzielą sie na t.-zy 
etapy. W oierwszym zasadni­
czym celem jest opanowanie 
podstaw warsztatu artystycz­
nego, a także nauka poglądo­
wego myślenia. Wąskie ukie­
runkowanie kształcenia na- 
sępuje na etapie drugim. 
Wybiera się wtedy specjali­
zację, może być nią przykła­
dowo projektowanie wnętrz 
przemysłowych, wyposażenia 
mieszkań i obiektów użytecz­
ności publicznej, mebli i 
przedmiotów powszechnego 
użytku, odzieży, obuwia itd. 
Ogromnie dużo uwagi przy­
wiązuje się do fazy trzeciej 
która ma zbliżyć studenta do 
przemysłu. Służą temu m in. 
praktyki w zakładach, pod­
czas których trzeba uporać 
się z konkretnym zadaniem. 

Zwiedzając wystawę po­
dziwiać można skute -znasc 
tego modelu kształcenia 
Obo.c znajdujących poczesne 
n efsee interesujących stu­
diów z natury — obrazow, 
grafik, rzeźb, znaleźć można 
wiele ciekawymi projektów 
roztuązań wnętrz, pięknego 
szkła, tkanin, przedmiotów 
gospodarstwa domowego, bi­
żuterii, funkcjonalnie rozwią­
zanych modeli stanowisk 
pracy

Nie są to rzeczy nierealne, 
oderwane od możliwości prze 
mysłu. Wiele pomysłów zo­
stało zaakceptowanych i wdro 
żonych do produkcji, następ­
ne czekają na swoja kol-j

Skoordynowanie programu 
rozwoju poszczególnych gałę­
zi wytwórczych z koncep ją 
podnoszenia na wyższy po­
ziom akoś i projektowań.a 
pozwoliło Wy szej Szkole 
Wzornictwa Przemysłowego 
na przeprowadzenie wraz z 
Akademią Architektury 
NRD niezwykle ciekawego 
eksperymentu. Wytypowano 
kilka nowo wznoszonych blo­
ków. które mają tzw» prze­
suwane ściany Dzięki mm 
przyszły lokator może sam 
wpływać na kształt mieszka­
nia w którym będzie żył Do­
datkowe możliwości indywi­
dualizacji wnętrza uzyskuje 
się dzięki specjalnie skon­
struowanym, również prze­
suwanym. szafom przegro­
dom, z których tworzyć mo 
żna kameralne kąciki czy 
małe pokoje. Ten od dawna 
wysuwany w NRD postulat, 
ma szansę przeciwdziałać 
standaryzacji wnętrz miesz­
kalnych. Jeśli się upowszech­
ni w praktyce, poważne za­
sługi będzie w tym miała u- 
czeinia z Halle.

hclandarsey żołnierze 
.1, sto wyęrcfne w nrnro- 
j;. ,czpięli mundury, rozladů- 

c._.y maszynowe i po- 
iC 19 v/ kaca. Na poligon « 
i ï;bnym NATO Bergen Hoh- 
ii’Ppcda szybko lutowa noc. 

LJ? esza i spokój. Nagle 
i ’-'■i ? kl-ś wdťera s’ę 

Q|ńiolu przez tylne wejście.

PDJaWTA się trzech mło­
dych ludzi ubranych w 
Çzarne uniformy W saper- 
, kach, twarze zamaskowa- 
,V ne czarnymi chustami, pi- 

maszynowe gotowe do 
„Ręce do góry" — pada 

deden z żołnierzy ho- 
.1 i, 'cich otrzymuje cios w gło- 
^‘4 MP. Kolejny rozkaz 
Iju9 Holendrów do położenia 

J.brzuchach przed namio- 
11 z?e trzymani są na muszce 
i kieznanych intruzów.
.'ą '>kcwrni na czarno iabie- 

łcb broń, szukają jeszcze 
A.fhwilkę skrzynki z amunl- 
Vs. zą lampę i znikają w 
îçÇS'ciach. Następnego dn’a 
•y, stawia'ą sebie pytan:e: 
'•tjpbl/U to rzeczywiście terro-

JtySk.deńi tygodni wcześniej 
C fr?''6 7 * grudnlą ubiegłego ro- 
W^ła Sa -achodnioniemiecka 
■B ,2 także w szczegółach na- 
Hu 'a.sny dz^eû na jedną z 

£skirh kas osacządncścl, 
iök?angsterzy sterroryzowali 

l l?.111! zarówno urzędników, 
'^uentów, zrabował' 25 tys. 
gjj °r«z niezidc ntyfikowani 

niernanym kierunku.
Ùty^ltku zaś grudnia dzienni­
ki o zbrodniczym noc- 
R%’Vadzie na znanego koloń- 
Wifu.kUDca. Gangsterzv pob:li 
!ls+'ïieu*'ie- JeS° przyjaciółkę 

. w piwnicy i przywia- 
broń m^śliwsk"', h;- 

°raz aparaty fotograficzne

RFN: Tolerancja władz wobec 
neonazistów

BRUNATNA PRZEMOC
Janusz Kuczkowski 

Od korespondenta t,Trybun^ Robotniczej” w Bonn

o łącznej wartości 65 tys. matek 
Również w tym wypadku uszli 
bezkarnie.

Wszystkie té trzy napady w 
Bergen Hohne, Hamburgu i Ko­
lonii można niewątpliwie zapisać 
ńa kepto terrorystów. Ale hic 
tych z tzw frakcji Czerwonej 
Armii. Byli to po prostu jak oka­
zało się obecnie młodzi prawico* 
wl ekstremiści, którzy uważają 
się za legalnych sukcesorów 
NSDAP. Nie wystarcza im już 
zamalowywanie swastykami 
ścian, rzucanie ładunków wybu­
chowych do lokali partii kemu* 
n'stycznej lub bezczeszczenie gro 
bów żydowskich. „Naw* potrzeb­
ny jest terror aby w kcûcu dzia­
ło się inaczej!" — gardłuje Ich 
przywódca, heski âdwokat Man- 
jręd Roęder.

Aby w rzeczywistości dokopać 
radykalnych zmian w realiach 
naateńsklego państwa młodii 
fan: tycy nazistowscy zrzészają 
Się w tzW. obronne grupy Sporto­
we oraz trenują wspólnie — jak 
się to określa — wojnę ludową. 
Takim polem ćwiczebnym jest 
bp. posiadłość Wiking-Hof 40-let- 
nlego kupca Uwe Rohwera wę 
wsi Doerpstedt w Szlezwiku-Hol 
sztynie. W tej idyllicznie położo­
nej miejscowości liczącej 600 
mieszkańców, gdzie ośrodkami 
życia są dwie oberże, młodzi lu­

dzie trenowani są już od ponad 
5 lat w nazistowskim drylu.

Ale jak okazuje się, ostatnio 
chcieli oni wypróbować efekt 
owych ćw zeń i wykazać się ja­
kimś prawdziwym wyczynem. W 
nocy z 4 na 5 lutego, jak głosi 
opublikowany teraz raport poli­
cji 20 młodych ludzi prowadziło 
forsowny trening na terenie Wi- 
king-Hof. Stwierdzono przy tym, 
że pięciu z nich udało się dwoma 
samochodami na plac ćwiczeń 
Bergen Höhne i napadło na nicze­
go nie spodziewających się holen 
detskich żołnierzy. Banda ta zos­
tała ostatecznie schwytana. Uja­
wniono przy tym dwa nazwiska, 
ą mianowicie: Lutza Wegenera i 
Lothara Schulte. Pierwszy z nich 
jest aktywistą NPD oraz organi­
zacji Młodych Narodowych De­
mokratów a przy tym ulicznym 
bo ówkarzem. Naleiy do współ­
założycieli NSDAP obwedu ham 
burskiego”, bojówki „SA-S‘urm 
8 maja oraz nazistowskiej orga­
nizacji terrorvstycznrd „Freiztit- 
rerein Hansa”, trzymał honorową 
wartę przed domem uprowadzo­
nego z Włoch SS-mana Herberta 
Kapplera.

Szczegółów z życiorysu jego 
kompana Lothara Schulte nie 
ujawniono. Podano jedynie, że 
przyznał się do napadu w Bergen 
Tlonpe. Nikt jednak nie mówi o 
tym przynajmniej na razie, jakie 

konsekwencje będą wyciągnięte 
wobec młodych nazistów oraz 
ich przywódcy.

Tymczasem zaś hamburski se­
nator d s. wewnętrznych Werner 
Staak me ukrywa, że w jego 
mieście czynnych jest 20 grup 
prawicowych ekstren stów liczą­
cych 580 członków. Wielu z nich 
nosi demonstracyjnie przypięte 
na piersiach swastyki oraz stare 
„uświęcone tradycją” uniformy. 
Ale jednocześnie też władze nie 
czynią nic aby temu przeciwdzia­
łać.

Pod okiem policji 1 Urzędu 
Ochrony Konstytucji przyjaciel 
zatrzymanego terrorysty Lutza 
Wagnera, były porucznik Bun­
deswehry, Michael Kuehnen za­
łożył np. niedawno bez niczyjego 
sprzeciwu partię pod nazwą 
„Front Akcji Narodowych Soc­
jalistów która nawet zamierza 
wziąć udział w wyborach do ham 
burskiego Senatu.

W Hanowerze, innym ośrodku 
neonazistowskiej działalności u- 
waża się akcje prowadzone przez 
młodych prawicowych ekstremis­
tów, jako „niewinną dziecinadę, 
którą nie należy się denerwo­
wać". W Moguncji neonazistow­
ska obronna grup sportowa pod 
przywództwem niejakiego Myd­
le ra oraz Identyczna w Norym­
berdze, której patronuje jakiś 
pan Hoffman otrzymała nawet 
zezwolenie na noszenie broni. I 
podczas kiedy W Getyndze toczy 
się proces przeciwko grupie esób, 
które uważa się za reprezentan­
tów lewicy i zarzuca im się opu­
blikowanie dość kontrowersyjne­
go „Wspomnienia pośmiertnego 
po Buba ku”, w tym samym cza­
sie obernazista Roeder wyszydza 
bezkarnie zamordowanego gene­
ralnego prokuratora RFN. Bori- 
skie zaś Federalne M'nisterstwo 
Sprawiedliwości głosi wszem 1 
wöbe-, że „prawicowy radyka­
lizm jest zjawiskiem bez znacze­
nia".

Przed ekranami telewizo­
rów Włosi zapominają o co­
dziennych kłopotach. Obrazki 
ze stadionów Argentyny od­
rywały ich od rzeczywistości, 
od której można dostać zmar­
szczek.

Z
marszczki czyli po wło­
sku Le Rughe. Tak nazy­
wa sid posiadłość byłego 
prezydenta pod Rzymem. 
Nazwisko zdymisjonowane 
go prezydenta Republiki brzmi 

po polsku lew. Zmarszczki jwa 
były i są tematem dnia wtedy 
gdy akurat w Argentynie 
nie grali Azzuri. Gdy na boi­
sko wybiegała jedenastka tre­
nera Bearzotta połowa Ita­
lii była zastroskana wyłącz­
nie stanem zdrowia l ducha 
swoich p łkarzy. Pytanie czy 
Bettega nie cierp: na bóle brzu­
cha było ważi ejsze od pytania 
za co prezydent wykazujący ni­
skie dochodv do urzędu finan­
sowego mógł kupić posiadłość 
„zmarszczki”. Wątpliwością po- 
wa uejszą jest czy syn prezy­
denta miał prawo lecieć woj­
skowym samolotem z Rzymu na 
Rivierę Francuską za co zapła­
ciło państwo włoskie podczas 
gdy dwa razy dziennie na tn,$ia 
tej odbywają regularne loty sa­
moloty Air Italia.

Dymisja prezydenta nie wzbu­
rzyła umysłów Wło hów. Wzbu­
rzyć je mogłaby wiadomość, że 
do dymis’i podali się i nie będą 
więcej grać w Argentynie Paulo 
Rossi, czy F.accarelli.

Włosi traktują poważnie piłkę 
nożną, nie traktipa poważnie r.a 
tomiast wielu polityków i zaj­
mowanych przez nich stanowisk 
Dowiodła tego ankieta przepro­
wadzona przez tygodnik ,,L’ Eu- 
ropeo”. Nie jest to tygodnik sa­
tyryczny. Artykuły, które dru­
ki,? je nie pisane są ku rozba­
wieniu czytelnika. „L’Eurouea’ 
zwrócił się do 100 znanych po­
staci w Italii, by w sytuacji gdy 

Trwają intensywne prz>gotowania bazy technicznej Olimpiady „Moskwa-80 Na 
jedenastu obiektach olimpijskich SMbko postępują robuU bud-iwI in i-mnntaniwe 
Ostatnio, zakone/on-» montaż konstrukcji tzw. „'Złocistego Zohiia” — uniwersalnej 
hali sportowej, która pomieści 3 tys. widzów. l’owstają rowniez liczne obiekty to­
warzyszące.

Na zdjęciu budowa centrum prasowego, które służyć hedzie ekipom spra wozdawczym z t-- 
lego świata, relacjonującym przebieg Olimpiady „Moskau-SU”. Foto GAF — TASS

U
ćko jest malownicza 
górą na półwyspie 
Isina. Stanowi ono 
piękne tło dla |edne- 
go Zj najgłośniejszych 

kurortów adriatyckich — O- 
patii Ućka jednak odgradza 
przymorski pas Istrii od jego 
części lądowej i całego kra­
ju. Projekt „otwarcia" tego 
zakątka Jugosławii zrodził 
się już przed ponad stu laty, 
lecz ze względu na wielkie 
koszty, czekał bardzo długo 
na realizację.

Górę można sforsować 
wspinając się krętymi ser- 
of-ntvnami na wvsnkc^ê t*2H 
m nad, pi ziom morza D'-cga 
t’ |( st szczepólnfp trudna zi­
ma Bardzo często wskutek 
on- dńw- śniegu lub oblodze­
nia staj^ sic nieprzejezdna

JUGOfWWJA:
Powstaje 
najdłuższy lunet

5-WW«
Art

PÖD GÓRĄ
Już jednak niedługo trwać 
bedą uciążliwe i niebezpie- 
czn • węd.ówki.

W Dob wif maja br. ekipy 
dwóch nrz< dsiębHrstw drą­
żą e Ućkę — zagrz'bskiej 
„Hidroetktry” oraz splickie- 
go „Konstruktora” — usunę­
ły ostatni dzielący Je skalny 
nur. przebiły najdłuższy w 
Jugosławii tunel drogowy. 
Tunel pod Ućka liczy 5.038 
fn Przeszywa on górę 500 
metr w md poziomem mo­
rza. Jest to najd godniejszy 
naziom dla powiązania przej- 
ś da z istniejącą siecią dróg.

Nowa arteria dosłownie 
przybliży wiele miejscowo­
ści Istrii do innych ośrodków 
kraju, stworzy też nowe 
imżliwrści lozwoju nadmie­
rnie iuż zagęszczonego rejo­
nu Rijeki — ważnego gosoo- 
dąrczo kompleksu portowo- 
przemysłewego.

Tunel o szerókości 9.10 m 
I wysokości 7.19 m będzie 
mlsł dwa pasma ruchu dla 
pojazdów oraz dwa chodniki 
dla pieszych. Oblicza się iż 
bedzie on w stanie „przeł­
knąć” w ciągu gndz. ok. 1800 
samochodów Dodażntących z 
szybkością 60 km/godz.

Do zakończenia budowy tu­
nelu pozostaje jeszcze sporo 
czasu niezbędnego na wyko­
nanie wielu prac zwia7ąn”ch 
ze wzmocnieniem stropu oraz 
wyposażeniem w cały zespół 
najnowocześniejszych urzą­
dzeń wentylacyjnych, sygna- 
llże-vjnych itp, które zajoe- 
wnić mają bezpieczną jazdę 
pod masywem Ućki.

(wald)

RUMUNIA: Ochrona środowiska 
w praktyce

STRAŻNICE
CZYSTEGO POWIETRZA

LEON GUZ
Od korespondenta „Trybuny Robotniczej” 

w Bukareszcie

W dolinie Prahovo — nieda­
leko od perty uzd-owisk gór- 
sk ch, Smoia — zetknąć się 
możno z dziwnym w dokiem, 
jakże jaskrawo kcinhcsiuiacyrn 
z tą pękną okolico Donny, 
drzev a, pobl sk>e poia i wzgó­
rza pok-yte są biciłym orosz- 
leem Sorawca tej ,.d'kc-ecii" 
jest wybudowana v 1908 roku, 
pierwszo w limunn, cemen­
townio w Comarmc Tutaj, nok 
zresz'a przy innych cbie’Jach 
przemysłowych prowrdzi s ę 
energiczną działalność, zapo­
biegającą zan eczyszczen om 
powtotrza. Rolę tę spełniają 
rozsiane po całej Rumunii, sta­
łe punxty kontrolne.

D
ziałalność „strażnic” 
sanki jonowana została 

specjalną'ustawą, przyję­
tą przez pat lament ru­
muński w 1973 roku Pla­

cówki te, nit ogiannzają swo­
jej działalności do biciej eie- 
stracji istniejącego stanu rze­
czy Do obowiązków 36 stałych 
punktów kontroli należy m m. 
onracowanie systemów ba iań 
oraz ustalenie ilości t <* tępoś­
ci żi ódeł. zanieczyszczeń Podej­
mują one także niezbędne ś>od­
ki w wypadkach przekraczania 
ustalonych norm Bez ich zgody 
nie można przystąnić do bu Io­
wy nowych obiektów przemvslo 
wych.

Często, dzięki podejmowanym 
działaniom nrofilaktvczn' n o- 
raz desygnowaniu odpowiedni-h 
środków finansowych, udaje si. 
zapobiec sz.kodliwemu zanieczy­
szczeniu środowiska naturalne­
go. Przykładem takim może

„Strażnice czystego powietrza” zapobiegają zanieczyszczeniu 
środowiska naturalnego. Przykładem takim może byc np. 
przedstawiona na zdjęciu huta Slatina... Futo CAF

brakuje w Kwłrynale prezyden­
ta wytypowali swego kand> da­
ta na ten urząd Renato Poz*et- 
to aktor włoski uważa, że prezy­
dentem powinien zostać Paulo 
Rossi, a piosenkarka Orietta Her 
ti widzi w Kwirynale Rob-rta 
Bettege, ponieważ ma głowę ja­
kich niewiele dziś we Wło«/.ech

Poza piłkarzami dość częstym 
kandydatem w tej poważnej an­

kiecie na poważne stanowisko 
jest znany aktor włoski Vtc(o- 
r Gasman. Psycholog Dino 
Iriglia motywuje następująco: 
„tonieważ Gasman jest png.'oj 
ny i dojrzały, zna obce języki, 
potrafi recytować i jest za u i r 
na wysokości zadania. Vincenzo 
Gverazzi, pisarz powiedział ,Na 
stanowisko prezydenta na'ezy 
wybrać robotnika, ponieważ zna 
ąc fabrykę t pracę, orientuje 

się w organizacji społeczeństwa 
n także dlatego, że nie kmdji’e 
Teolog, ojciec Turoldo Jest zda- 
n’a,_ ze prezydentem Wło-h po­
winien ?ostać wieśniak, ktorv 
powtórzyłby we włoskim świg' 
cie politycznym to co zrobił w 
kościele papłez fan XXIII.

Ankiety tej nie należy tranto- 
wać wyłącznie jako księgę wło­
skich snów lub żartów. Puia- 
wiły się w niej bowiem nazwi­
ska, które również poważni ko­
mentatorzy i działacze polityczni 

biorą pod uwagę przy wvborze 
prezydenta Republiki Wło-kiel 
Są to nazwiska Giorgio Am nea 
doli, członka kierownictwa vVlo 
skiej Partii Komiinistvi znej 
Pietro łngrao także komun s'y, 
przewodniczącego izby T>, i>u»o- 
wanyeh parlamentu włoskiego, 
Sandro Pertini. leg- ndaru, >o 
wręcz bohatera włorkiego ru -hu 
oporu. Norberta Babio, wybitne­

go filozofa związanego z o.ctią 
socjalistyczną a wreszcie sekre­
tarza chrzeSL i’anskiej demokra­
cji Zaccagn.niego.

Jed n tylko z uczestników tej 
ankiety wymienił nazwisko za­
mordowanego Aldo Moro jsko 
idealnego kandydata, któr.gu 
niestety zabrakło

Śledztwo w prawie porwani-a 
t zabójstwa Aido Moro utk^-lo 
tymczasem w martwym punk­
cie. Wprawdzie w „reszt it 
du e się kilka osob, którym pro­
kuratura zarzuca udział w zbrud 
nl na Via Mario Sani, ale wa- 
domo, że główni sprawcy p >zo- 
stają na razie poza zasięgiem 
włoskiej sprawiedliwości.

Enrico Triaca, który figuro­
wał Jako właściciel drukarni 

rzymskiej, będącej w gruncie 
rzeczy w laka-h C, er ty r - h 
Brygad jest jedsnym, niestety, 
który zd-c vdowal się zeznawać. 
To co powiedział sjłowudowało 
dalsze aft s-tuwa na.

Ale jak dotąd mówi tylko Tria 
ca. reszta milczy bądź wrriera 
s’ę jakichkolwiek związków z 
Czerwonymi Brygadami

Policji włoskiej 1 podobno uda­
ło się zidentyfikować kim iest 
męzezyzna, który wynaiął tokal 
na Via Griadoli Dzicki ze- "la- 
nicm Triacy wiadomo, że czło­
wiekiem, którv zaopatr > .vał 
drukarnię w pieniądze, dostar­
czał teksty ulotek, był poszu­
kiwany prziz ooliejc od dawna 
Mano Moretti.

Moretti, który w kontakta ’h 
z Trać o przedstaw ał się f*lko 
imieniem Maurieio ukrywa się.

Zbiegowie od własnych ujz- 
wisk do pseudonimów od z^-ia 
jawnego do zvcia w podziervu. 
n.e rozpoznani przez ooli io da­
lej p*c wadzą przestępczą dzia­
łalność '

Do ukrywających się należy 
od lat nie tyiko Manio .'»loret’ 
ale tak~e człon’ k parlamentu 
włoskiego Sandro SaccucCt. dzia­
łacz partii MSI, oficjalnie 
oskarżon»’ o zabó stwo, ale nie 
osiągalny dla policii, zatopi'uy 
we włoskim pędzie min, którego 
obszar jest zbyt rozległy by 
Włosi mogli czuć się bezb'ę<-z- 
nie, spoć spokojnie i beztr i-fko.

EcIv prezvdent Leone p z by­
wa w swoich Le Rughe'aeh i szy­
kuje się jako wytrawny adwokat 
cio własnej obrony Ale ..zmarszcz 
ki” iwa, jeeo posiadłość nie wy­
pełniają ani całego boga w a 
Włoch ani wszystkich zmart­
wień i plag tego kraju O tym 
wiadomo juz dzisiaj nazajutrz 
po mistrzostwach świata.

„TRYBUNA ROBOTNICZA" 
PONIEDZIAŁEK, 26 CZERWCA 1978 R. 5

WŁOCHY : Terroryści, polityka 
i piłka nożna

„ZMARSZCZKI" LWA
JERZY AMBROZIEWICZ 

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" w Rzymie



WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM

PP POLMOZBYT
przypomina uprzejmie, iż ekspozycja 
nowego, polskiego samochodu osobowego 

POLONEZ
w Katowicach, przy ul. Armii Czerwonej — 
przed Wojewódzką Halą Widowiskowo- 
Sportowy — trwać będzie jeszcze tylko do du­
dnią 30 czerwca br. w godzinach od 12 do 18. 
ZAPRASZAMY! 3767kr

INFORMACJA
Oddziału Wojewódzkiego 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
w 'Katowicach

dotycząca nowej formy 
ubezpieczenia mieszkań

Od 1 stycznia 1978 r. wprowadzono bardzo atrakcyjną formę ubez­
pieczenia mieszkań zwaną „wariantem B”.

W stosunku do poprzedniego modelu „wariant B” zapewnia: spe 
cjalny 25% dodatek do odszkodowań wypłacanych przez PZU za ma­
lowanie uszkodzonych w wyniku zalania pomieszczeń. Pozwala on 
na pokrycie dodatkowych kosztów związanych z usunięciem skut­
ków szkody. Szkody spowodowane zalaniem pomieszczeń występują 
najczęściej, a zatem podwyższenie odszkodowania przez PZU będzie 
korzystne dla wielu naszych klientów.

Podwyższenie odpowiedzialności PZU za:
— mienie przechowywane w piwnicy do 5.000 zł

dzieła sztuki i kosztowności do 40% sumy ubezpieczenia (np. je 
żeli suma ubezpieczenia wynosi 300.000 zł, PZU odpowiada 
za te przedmioty do kwoty'120.000 zl)

— mienie ruchome przechowywane w komórkach i altankach ogro­
dowych do 2.000 zł

— pełną odpowiedzialność za spizęt turystyczny i sportowy prze­
chowywany w mieszkaniu (do wysokości sumy ubezpieczenia).

Odpowiedzialność PZU za przechowywane w garażach akcesoria 
samochodowe i motocyklowe oiaz narzędzia do naprawy tych pojaz­
dów i inne przedmioty do kwoty 10.000 zł bez względu na miejsce 
położenia garażu.

Ubezpieczenie mieszkania zapewnia odpowiedzialność PZU za szko­
dy w mieniu nie tylko właściciela mieszkania, lecz również i miesz­
kających z nim wspólnie członków rodziny i pracowników domo­
wych:

— w mieszkaniu pełne jego wyposażenie oraz przedmioty osobiste­
go użytku, dzieła sztuki, sprzęt sportowy, urządzenia warszta­
towe itp

— na strychach, w piwnicach i altanach ogrodowych — przedmio­
ty zwyczajowo tam przechowywane

— w pokojach hotelowych, wczasowych, w zamkniętych samocho­
dach przedmioty stanowiące własność osób objętych ubezpie­
czeniem.

Zakres odpowiedzialności PZU jest bardzo szeroki i obejmuje pra­
wie wszystkie niekorzystne zdarzenia, jakie mogą się przytrafić wła­
ścicielowi mieszkania — od kradzieży z włamaniem począwszy po­
przez pożar, wybuch implozje lamp kineskopowych, rabunek, zala­
nia wszelkiego rodzaju, powódź, huragan — na deszczu nawalnym 
skończywszy. W ramach ubezpieczenia mieszkań oojęta jest również 
odpowiedzialność cywilna ubezpieczonego i jego domowników

Z tego tytułu PZU przejmuje odpowiedzialność między innymi za 
szkody wyrządzone przez wymienione osoby w życiu codziennym, 
przez dzieci znajdujące sie pod ich opieka, przez pomoc domowa wy­
konującą swoją pracę PZU ponosi też odpowiedzialność za szkody 
wyrządzone przez zwierzęta domowe.

Wysoko-o odszkodowania ustala się wg obowiązujących przepisów 
prawnych:

☆ górna granica przejmowanej przez PZU odpowiedzialności cy­
wilnej jest bardzo wysoka i wynosi aż 1.000.000 zł.

Sumę ubezpieczenia ustala sam ubezpieczony i stanowi ona górną 
granicę odpowiedzialności PZU. Szacując ogolną wartość mienia na­
leży zatem uwzględnić wartość wszystkich przedmiotów objętych 
ochroną ubezpieczeniową. Składka ubezpieczeniowa jest stosunkowo 
niska i wynosi 3 zł od tysiąca złotych sumy ubezpieczenia. Np. przy 
sumie ubezpieczenia 200.000 zł składka wynosi 600 zł rocznie tj. 50 zł 
miesięcznie

Pamiętajmy, że każdy nowy zakup zwiększa wartość mienia w na­
szym mieszkaniu.

Bliższych informacji udzielają Inspektoraty PZU i pośrednicy ubez­
pieczeniowi. 3883kr

przetarg
RACIBORSKIE ZAKŁADY CHEMII GOSPO­
DARCZEJ „POLLENA" W RACIBORZU, UL. 
STALOWA 9, ogłaszają przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie w 1978 r. 250 tn łańcucha noś­
nego do tunelu chłodzącego typu „T-Delta 120” 
firmy GAR1BOLDI (Wiochy).

Bliższe informacje i dokumentacja do wglą­
du codziennie w Dziale Głównego Mechanika, 
tel. 45-45. wewn. 12. Przetarg odbędzie się w 14 
dniu od daty ukazania się ogłoszenia.

Oferty należy składać pod adresem przedsię­
biorstwa w zamkniętych kopertach z napisem 
„Przetarg”. W przetargu mogą brać udział je­
dnostki państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

2931 kr

DZIEKANAT
WYDZIAŁU PRAWA Í ADMINISTRACJI 

UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
w KRAKOWIE

zawiadamia, że podania o przyjęcie na
PODYPLOMOWE STUDIUM

Wynalazczości i Ochrony
Własności Przemysłowej

należy składać w Instytucie Prawa Cywilne­
go — Kraków, ul. Olszewskiego 2, II piętro, 
pokój 206. w terminie do dnia 15 września 
1978 r.

O przyjęcie na Studium mogą ubiegać;, się 
kandydaci, któizy:
— uzyskali dyplom ukończenia'studiów wyż­

szych , w zakresie nauk- administracyj­
nych, ekonomicznych, prawnych, mate­
matyczno-przyrodniczych lub technicz­
nych

— pracują co najmniej od 2 lat w instytu­
cjach lub przedsiębiorstwach państwo 
wych w komórkach do spraw wynalaz­
czości lub prowadzą działalność dydak­
tyczną w tym zakresie w szkołach wyż­
szych

oraz
— zostali skierowani przez zatrudniający ich 
zakład pracy.

Do podania należy dołączyć:
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyż­

szych
— ankietę personalną
— 2 fotografie
— skierowanie z zakładu pracy.

Informacje o przebiegu studiów i ich progra­
mie kandydaci mogą otrzymać w Instytucie 
Prawa Cywilnego UJ, tel. 210-33, wewn. 385

4167kr————
ZAKŁADY MECHANICZNE 

GÓRNICTWA I ENERGETYKI 
„WIROMET” 

W MIKOŁOWIE, 
UL. WYZWOLENIA 27 

zatrudnią natychmiast 
na korzystnych warunkach 

pracowników w następujących zawodach:

— TOKARZA
— FREZERA
— SZLIFIERZA MiETAŁI

Warunki płacy wg stawek obowiązujących1 
w przemyśle elektromaszynowym wraz z do­
datkiem za wieloletnią i nieprzerwaną pra­
cę. Jednocześnie przysługuje pracownikom 
ekwiwalent-pieniężny za 8 ton węgla.

Pracownikom zamiejscowym Zakład za­
pewnia zakwaterowanie w nowoczesnym stan 
dardowym hotelu robotniczym w okresie wy­
czekiwania na mieszkanie zakładowe lub 
spółdzielcze

Istnieje również przyzakładowa stołówka.
Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych infor­

macji udziela Dział Kadr ZMGiE „Wiromet” 
4B-190 Mikołów, ul. Wyzwolenia 27. 3789łff

ZASADNICZA 
SZKOLĄ BUDOWLANA 

KOMBINATU 
BUDOWLANEGO 

W KATOWICACH- 
DĄBROWCE MAŁEJ, 
UL. TECHNIKÓW 7 

tek 569-617 
Internat teł. 569-618

OGŁASZA WPISY 

na rok szkolny 1978/79 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

na kierunki 2-letnie:

• MURARZ-TYNK ARZ
• MALARZ BUDOWLANY
• CIEŚLA BUDOWLANY
• BETONIARZ ZBROJARZ
• MONTER WEWNĘTRZNYCH 

INSTALACJI BÚDOWLANYCH
• POSADZKARZ — wiek 17 lat
• MONTER KONSTRUKCJI 

ŻELBETOWYCH — wiek 17 lat
Uczniowie w zawodach budowlanych mogą 

uzyskać prawa jazdy na samochód.

Na kierunki 3-letnie:
• MECHANIK

MASZYN BUDOWLANYCH
• ELEKTROMONTER

Szkoła prowadzi bezpłatny internat męski 
wraz z pełnim wyżywieniem dla uczniów 
z.amiejscow ych.

Wszyscy uczniowie otrzymują bezpłatnie 
ubranie szkolne, buty kurtki koszule, skar­
pety i krawaty oraz ubiór do zajęć prak 
tycznych.

Ponadto każdy uczeń otrzymuje wynagro- 
tzenie miesięczne

— w klasie I — 300— 624 zł
— w klasie II — 480—1 440 zł
— w klasie III — l 200 -1 440 zł

Uczniom przydzielane są kwartalne zapo­
mogi od 600 -900 zł.

W czasie zajęć szkolnych i praktycznych 
uczniowie spożywają bezpłatnie drugie śnia­
danie.

Podanie wraz z karta zdrowia i skierowa­
niem Szkolv lub świadectwem ukończenia 
klasy VIII należy przesyłać pod adresem 
Szkoły.

Wpisy przyjmuje sekretariat Szkoły tel 
969-617 w godzinach od 8—17. .3014ki<

POLECAMY
USŁUGI MOTOKYZACYJNE . NAPRAWI.

DIAGNOSTYKĘ, ROBOTY ŚŁUSARSkO-
BIACHARSK1E, WANIĘ OPON

CZERWIEC
- miesiącem kultury 

usług 
spółdzielni pracy

Z GWARANCJA
Adresy zakładów1 poda

Ośrodek Informacji Usługowej:
— KATOWICE, ul. Liebknechta 6, teł. 

599-030 i 599-539
— FILIA W, BYTOMIU, ul. Wolności 84, 

teł 812-856
— FILLA W GLIWICACH, ul. Jagielloń­

ska 4, tel 316-825
— FILIA W SOSNOWCU, ul. Dekerta 7,

tel. 668-379. 3585kr

Za treść ogłoszeń redakcja „Trybuny Roootnlczej" 
nte odpowiada Informacji dotve/aeveh orzyjmowa 

znla ogłoszeń udziela Biuro Ogłoszeń tel. centrali 
537-241 wewn 125 lub bezpośredni 538-603.

WILLĘ blisko morza wy­
najmą przedsiębiorstwu 
które wyposaży Ją w 
sprzęt hotelowy Kisiel 
Świnoujście. Bursztynowa 
17. tel. 35-41 212p

WYPOŻYCZALNIA nowości
Suknie ślubne wieczoiowe
Ziembińska. Sosnowiec.
Zwycięstwa 15 182

MEBLE: mebłościanki oraz 
ni)> menie poleca sklep - 
Brozda, Chorzów 1. Belojan- 
nisa 36 1X3

MEBLOSCIANK1
Aaczorek MiK-iłoW 
ta 3. tel. 262-385.

poleca
1 Ma

•148

SKODĘ ciężarową sprze­
dam Sosnowski Łysomice 
k. Torunia Tel. 807-76

2O5p

SPRZEDAM nowy domek 
piętrowy (wygody) garaż 
i działkę Jędrzejów, Ja­
sionka 23, wol kieleckie — 
Wolda. 4O16kr

KOTŁY „Jotka” do cen­
tralnego ogrzewania (wod­
ne wszelki opał stały opa­
tentowane z gwarancją) 
sprzedaje- Juliusz Kowal­
ski Brzeziny Śląskie Po­
niatowskiego l, tel 87-22-58 

211

KOLUMNY do wzmacnia­
cza o mocy 40 W i 88 W 
f:rmv Thomson oraz Equa 
liser (mixer) ftimv Japoń­
skiej sorzedam Zdzisław 
Borcz Tvchy Kasprzaka 
4/23, tel 27-98-42 (39).

208

Śląskie zjednoczenie 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 

W KATOWICACH, UL. DRZYMAŁY »

zatrudni natychmiast

— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA 
OGÓLNEGO

— INŻYNIERÓW URZĄDZEŃ 
SANITARNYCH

— INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW .
— EKONOMISTÓW o specjalności ekonomi 

ka i organizacja budownictwa
— SPECJALISTÓW D/S REWIZJI
— ST. REWIDENTÓW
— KSIĘGOWYCH

Warunki pracy i płacy wg układu zbioro3 
wego pracy dla budownictwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
la Wydział Kadr Sl.ZBM w Katowicach, «*• 
Drzymały 15, teł. 516-002. 3817,0

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w ZBROSŁAWICACH, woj. katowicki«

sprzeda
3 KABINY TYPU D-46 
dq przyczep rolniczych 

dostosowanych do przewozu osób.
Cena 1 jednej kabiny wraz z Poils2?Xf

12.700 zł. 3020

PRZY

i

ŻYRANDOLI

KINKIETÓW

LAMP STOŁOWYCH I PODŁOGOWYCH

POŁAM
X 4266^Ł I

zaprasza 
oferując duży wybór

:
ŻARÓWEK

SPRZĘTU ELEKTROINSTALACYJNEGO

MIESZKAŃCY SOSNOWCA 
1 OKOLICZNYCH MIEJSCOWOŚCI!

Salon oświetlenia 
Centrali

Techniczno - Handlowej 
Sprzętu Oświetleniowego 

POŁAM ELEKTROSPRZĘT
UL. KILIŃSKIEGO 4

PONIEDZIAŁEK
26

czerwca
Jana, Pawła

Wschód Słońca 4.15
Zachód Słońca 21.02

DYŽURY SZPITALI 
KATOVVÍCKICH

Chirurgia ogólna i urazo- I 
wa Szpital nr 2 Mysłowice 
Bytomska 41 tel. 225-976; chi­
rurgia dziecięca I Klinika 
Chirurgii Dziecięcej Sl. AM 
Chorzów Truchana 7 teł. 
413-251; interna Szpital nr 6 
Oídz. I Świerczewskiego 27 
tel. 51-52-32: laryng-ilogia do­
rosłych Szpital Wojew. Ty­
chy Fornalskiej 2 tel. 272-921; 
Irryngol’git fzi<-ci Klinika! 
Larmgolerii Wieku Rozwo­
jowego Macieja 10 tel. 
537-647; cl ircrgia stomato­
logiczna Flinika Chirurgii 
Szczękowo-Twarzowej F ran- I 
cuska 20 tel. 51-40-31 wewn. i 
2c-f(; oki bs.tvka hlinika Oku- 
Hstvczna Francuska 22 tel. j 
51-40-31; ne rologia Szpital 
nr 8 Tanów Szopienicka 10 
tel. 56-95-15.

BIELSKICH

Dyżury stale ne’nią: Szpi­
tal nr 1 Wvsniiňskieg-» 21 i 
tel. ?20-’5; S’pi*al nr 2 W- 
zvoîenia 18 tej. 270-63; Szri- I 
tel nr 3 Sobieskiego 83 teł. 
251-PG. Informacji o działal­
ności służby zdrowia w godz. 
urzędowych udziela Sekreta­
riat Wojew. Szpitala Zesno- 1 
lonego w Bielsku-Białej tel. 
243-10 a przez całą dobę Od­
dział Pomocy Doraźnej tel 
231-12.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia, okulistyka, neu- [ 

rologia Szpital im. Biegań- > 
skiego ul. Mickiewicza 12; la- | 
rvngologia Sznital im. Bydy- | 
giera ul Mirowska 11'13: za­
kaźny Szpital im. Sniadec- ! 
kich ul. Deglera 5; wszyst­
kie oddziały ginek.-połoźn., 
wewnętrzne i dziecięce prz-. j 
mują codziennie, każdy dla I 
swojego rejonu. j

DYŻURY APTEK
Nr 4 — 1 Maja 44. nr 9 — 27 

Stocznia 26, nr 13 — Małej Dą­
brówki 1, nr 19 — Marchlew­

skiego 6, nr 21 — PCK, 1. Dv- 
<vrv stale: nr 14 — Wyzwole­
nia 12, nr 17 3 Maja 33, nr 20 — 
Franciszkańska 2a, nr 22 — 
Osiedle Tysiąclecia

POGOTOWIA »
Ratunkowe tel. 999. Straż Po­

żarna 998, MO 997, Gazowe 
517-807, Energetyczne 584-653, 
Pomoc Drogowa PZMot. 598-856, 
Pogotowie ulicznej sieci wodno- 
kanaliz. dla Katowic, Siemiano­
wic i Mysłowic 516-094. Stacja 
Sanepid 582-339.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informaje: telefoniczna 913. 

turystyczna 939. uniwersalna 
911, Radio-Taxi 919, Telefon 
Zaufania 586-555 (w g. 16—22), 
PKP 537-313, 537-3S6, 537-360? 
WPK 538-122 PKS 589-465, 
punkt informacji w „Orbisie” 
5.98-533, Ośrodek Informacji 
Usługowej 599-030 i 599-539 
PIH 518-061. Info-macja służ- 
b - zdrowia 537-541 (wg. 8—18). 
Informa ja Urzędu Miejskiego, 
K-ce Miwńska tel. 537-395, 
538-463, 538-011.

OPERA
KATOWICE g 19 — Travlata 

IMPREZY
KATOWICE Varietes „Cen­

trum” — g. 22 30 — Tratjsmisie 
..Mundial — 78” i progr. rozryw­
kowy.

GÓRNOŚLĄSKI PARK 
ETNOGRAFICZNY

CHORZÓW w g. 10—18.
Śląskie zoo

zwiedzać można od g. 10 do 20, 
kasy czynne w g 10—19

K « f\i A
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Odraża­
ją cy, brudni, «li. (18 wł. 9.30 1 2 00
14 30 17 00 19.30), Rialto — Wvspv 
na Golfstromie (12 USA 10 0n 11 "'n 
15.00 17 30 20.00). Zorza — Wesela 
nie będzie <15 poi 15.00 17 30 19.40). 
Przyjaźń — Rodzinny gang (18 w!
15 00 17 00 19.00), Milenium — I.Ma­
ła syrenka (bo jap 1R 30) II. S*'1- 
ra strzelba (15 fr 19 00), Światowid 
— Nie zaznasz spokoju (18 poi 9 30 
12.00 14 30 17 00 19.30). Apollo — I 
Syrenka i książę (6 radź. 17.30) II. 
Moi przyjaciele (18 wł 19.30), Pa­
łac Młodzieży: — Svenka i ksii- 
ze (bo radź. 12.00 15 00). LIGOTA: 
Bajka — Antyki (15 poi. 15 03 
17 00 19 30). PIOTROWICE: Piast — 
W mroku nocy (18 USA 17.45 20 03) 
SZOPIENICE:' Blask — Gang Ol­
sena na szlaku (12 duń 10 00 . 7 00 
19 30), Hutnik — Zaułek dziewic 
(15 meks. 17.00 19.00) JANÓW’ 
Słońce — Szkarłatny nirat (15 USA 
17 00 19 30) DĄBRÓWKA MAŁA: 
Capitol — Powrót różowej pante­
ry (12 arg 17 00 19 30)

BYTOM- Bałtyk — Ostatni film 
o T egii Cudzoziemskie! ha "> 
10 00 12 30 15 00 17 30 20 00), Gloria 
— FJip i Flao w Legi Cudzozier-’ 
skini (bo RFN 10 00 12 30 15 On 17"-' 
°0 00), MDK — Ofiara namiętno^, 
ri <18 hiszp 16 46 19 00) Pnkó> - 
Sugerlsnd Ekspres (15 USA 9 30 
12 00 14 30 17 00 19.30), Rozbark — 
Granica (15 poi 18 00).

„TRYBUNA ROBOTNICZA"
PONIEDZIAŁEK, 26 CZERWCA 1978 R.

CHORZÓW: Panorama — Wy­
spy na Golfs-tromie (12 USA 14 45 
17.00 19 30), Polonia — Agnieszka 
idzie na smierc (la wł 9 15 12 ii 
14.45 17 15 10 30). Pionier — Czteicj 
muszkieterowie (12 panam, non 
stop od 10.00 do 22.00)

CHRZANÓW: Zorza — ófiara 
namiętności (18 hiszp 15.00 17.00 
19 00), Fablok — Stara strzelba (15 
fr. 17.00).

DĄBROWA GÓRNICZA: Bajku
— Zabity na smierc (15 USA 14 4j 
17.00 19.30). STRZEMIESZYCE. Paw
— Ostatni beztroski miesiąc (Iż 
czes. 14.45 16.30 19 00) ZABKJWI 
CE: Uciecha — Wzgórza Zeleugo- 
ry (18 jug. 15 00 17.15 19.15) GOŁO 
NÓG: Relaks — Port lotniczy 77 
(15 USA 17 00 19.00).

GLIWICE: Bajka — Kot o dzie­
więciu ogonach (18 wł. 10.00 12.30 
15.00 17.30 20.00), Apollo — Czarny 
korsarz (15 wł. 11.00 15.45 i« 00) 
Grażyna — Omen (18 ang 15 00 
17.15 19.30), Kino-Teatr „X" - 
Trzy kobiety (18 USA 12 00 15 30
18 00 20 15), Jowisz — Pocałunki z 
Hongkongu (12 fr. 18 00). Ustronie
— Gorcce polowanie (15 jap. li 00
19 30), Metalowiec — Czarny kor­
sarz (15 wł. 17 00 19.30) TOSZEK 
Zameczek — Aresztuję cię przy­
jacielu (15 ang. 17.00 19.30).

JAWORZNO: Złocień — Gang 
Olsena na szlaku (12 duń 15 06 
17 00 19.15), Pionier — Ebirah po­
twór z głębin (12 jap 14.30 6.45 
19.00).

JASTRZĘBIE: Panorama — Ebi 
rah potwór z głębin (12 jap.). 
Zdrój — Szkarłatny pirat (15 USA 
17.00 19.15).

MYSŁOWICE; Piast — I. Dziki 
niedźwiedź Gawryła (6 radź.) II 
We władzy ojca (18 wł. 14.30 17.m 
19 30), Adria — Szkarłatny pirat 
(6 rum. 14.30 16.30 19 00).

RACIBÓRZ: Bałtyk — Dick i 
Jane (15 USA 15.30 17 45 20 00) 
Strzecha — W mroku nocy (18 
USA 15.30 17.45 20.00).

RUDA SL.: Bałtyk — Czarny 
korsarz (15 wł. 14.45 17.00 19 3ó) 
NOWY BYTOM: Patria — Skrzy­
dełko czy nóżka <6 fr 15 00 17.90 
19 30). WIREK: Piast — I Mała sy­
rena (6 Jap.) II Czy zabiła (15 fr. 
15.00 17.00 19.15) KOCHŁOWICE: 
Bajka — Superekspres w niebez­
pieczeństwie (15 jap. 14 45 17.00 
19.15).

RYBNIK: Slazak — Taksówkarz 
(18 USA 14.30 16.30 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Trędowa­
ta i Ordvnat Michorowski (12 poi > 
Metalowiec — I. ■ Winnetou seria 
III (bo jug. 15 00) II Kariera na 
zlecenie (18 fr. 17.no 19 30) MILO- 
WICE: MDK — I. Konik Garbusek 
(6 radź 17.00) II. Maratończyk (18 
USA 19.15).

SIEMIANOWICE: Jedność — Po­
jedynek (15 ang 14 30 16.45 19 00). 
Tęcza — Czarny korsarz (15 wl 
15.00 17.00 19 00)

TARNOWSKIE GÓRY: Swi ito- 
wid — Romans Teresy Henncrt 
(15 poi. 15 00 17.00 19 30). Europa — 
Dwaj ludzie z miasta (15 fr 16.30 
19 00).

TYCHY: Andromeda — Zabil v 
na śmierć (15 USA 14 45 17 00 1 9 30\ 
Halka — Diabli mnie biora (lr> fr. 
15 00 17 00 19 00).

ZABRZE- Marzenie — Dick i 
Tane (15 USA 10 On 12 15 14 30 17 00 
19 30) Anollo — Ebirah notwór z 
głębin (12 łap 16 00 16 00) Sin-1-»
— Jak car Piotr Ibrablma swa­
tał <6 radź 15 00 17 15 19 30'

ZAWIERCIU: St»lla — Francu­
ski łącznik (t5 USA 17.00 19 30.

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — I Błękitnv 

ptak (bo USA 15.30) II Dziele 
grzechu (18 poi 17 20 00> ziote
Łany — Inny mężczvzna inna 
szansa (15 fr. 15 00 17 15 19 ’9).

Rialto — Chinatown (18 USA 9 30 
12 15 15.00 17 15 19 30)

CIESZYN: Zacisze — Taksów­
karz (18 USA 15 00 17 15 19 30)

OŚWIĘCIM: Przodownik - Ma­
ratończyk (18 USA 17 00 19 00) lu­
na — Cziowiök klanu (18 USA 
11 00 15 30 17 45).

SKOCZÓW: Podhale — I Kon­
cert na patelnię i orkiestrę (6 
NRD) II. Pokój z widokiem na 
morze (15 poi. 15 00 17 15 19 .301

SZCZYRK: Beskid — I Podróż 
kota w butach (6 Jan 17 00) II 
Trędowata i Ordynat Michorowski 
(12 poi. 19 00)

USTROŃ: Uciecha — I Jak 
Iwanuszka szuka) cudu (6 radź 
17 15) II. Taksówkarz (18 USA 
19 30).

WISŁA: Marzenie — I. Powrót 
straconych (12 jug 17 00) II. por­
tret Shunkin (18 jap. 19 30).

ŻYWIEC: Janosik — Sami swoi 
(6 poi. 15.30 17.45 20 00)

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — 

Wyspy na Golfstromie (15 USA 
10.00 12.30 15.15 17 30 20.00), Relaks 
— Alicja ucieka po raz ostatni (15 
fr. 10 00 12.30 15.00 17.00 19 00), Bał­
tyk — I. Pojedynek potworów • (6 
jap. 17.45) II. Kobra (18 jap. 20.00), 
Stradom — Diabli mpie biorą (15 
fr. 17,00 19.00).

GORZÓW: Kosmos — Czarny 
korsarz (15 wł. 15.00 17.00 19.00)

KŁOBUCK: MDK — Cześć ar­
tysto (15 fr. 16 30 19.00).

LUBLINIEC: Kometa — Sekcja 
specjalna (15 fr. 15.30 17 45 20.00).

MYSZKÓW: Goplana — Ostatni 
z Fleksnesów (15 norw. 13.30 17 30) 
Jubileuszowe — Dupont Lajoie (18 
fr.).

OLESNO: Znicz — I. Siądź z na­
mi Mlszka (6 radź.) II. Dupont 

19JM-

PROGRAM I
1 ua fali długiej 1322 m

DZIENNIKI: 5.00 8.00 9.00 12.05 
15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

8.55 Huta „Katowice” ma głos 
9 05 Lato z Radiem (w tym 9.05 
—9.20 Mundial 78). 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców 12.25 Mozaika 
polskich melodii. 12 45 Rolniczy 

.kwadrans 13 00 Rytmy młodych
13.20 Na życzenie słuchaczy 13 40 
Kącik melomana 14 00 Studio 
„Gama” cz. 1. 14.20 Studio Relaks 
16 00 Tu Jedynka cz. I 17 30 Ra- 
diokuner. 18 15 „Mundial 78”. 18.25 
Nie tylko dla kierowców. 18.33 
Koncert życzeń 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad. 19.40 Polskie ze­
społy jazzowe 20 05 Siadem na­
szych interwencji 2010 Koncert 
muzyki popularnej. 20 35 Melodie 
lat 70-tych. 2105 Kronika sporto­
wa 21 15 Przeboje trzech poko­
leń. 22 20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Rzeszów na muzycznej ante­
nie. 012—4 Ö0 Noc z melodią i 
piosenką z Łodzi.

PROGRAM II 
na fali średniej 278 i 367 m 

oraz UKF 67.55 MHz

DZIENNIKI; 4.30 5.30 6.30 7.30 
8.30 11.30 13.30 18.30 21.30 23.30

6 45 MAGAZYN ..NA SLASKIEJ 
FALI” 715 „Czym dla wojska 
jest piosenka" 7 35 Małe muzy­
kowanie 8.00 Dialogi i zbliżenia 
cz I. 9 30 My 78 — audycja Stu­
dia Młodych 9.40 Tu Radio — 
Moskwa 10 00 .Morska Victoria" 
10 30 Kwintetv Jazzowe 10 40 
Sprawv codzienne 1100 Utwory 
Strawińskiego 11.35 Postęp, dom.

nowoczesność. 11 45 Muzyka spod 
Strzechy. 12 05 KOMUNIKAT DLA 
GÓRNICTWA I HUTNICTWA 
12 06 Gra orkiestra Nashville 
12 25 ZA KIEROWNICA 13 00 Do­
bre. ale mało 13 10 Wszvstkie 
sonaty fortepianowe Beethovena 
w najnowszym nagraniu Rogeia 
Woodwarda XXX Sonata E-dur 
op 109. 13 35 Ze wsi i o wsi. 13 50 
Koncert Choru Chłopięcego i Mę­
skiego pod dyrekcją Stefana Stu­
ligrosza. 14 10 Więcej lepiej, no­
wocześniej 14 25 Muzyka Rameau 
15 30 Radiofene. 16 10 S Proko­
fjew — 3 koncert fortepianowy 
C-dur op 26 16.40 Z cyklu: Po­
stawy. 17 00 Jan Ptaszyn-Wró- 
blewski przedstawia 17 20 Nota­
tnik kulturalny 17.30 „Eposy 
Czarnej Afryki” — „Narodziny 
Sundżaty, władcy Mandingu” 
18.00 Polacy laureatami między­
narodowych konkursów muzycz­
nych. 18 25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma” 18 40 Radiowe spotkania 
19.00 Koncert z nagrań Witolda 
Małcuzyńsklego 19 40 Dźwiękowy 
Plakat Reklamowy 19.55 Przezor­
ny — zawsze ubezpieczony. 20.00 
Saldo Panie Dyrektorze! 20 20 
„Kontrapunkty” — tygodni^ o 
muzyce XX wieku 21 40 Motety 
Josqulna des Pres. 22 00 Kolebki 
kultury nr 20. 23.40 Muzyka na 
dobranoc.

PROGRAM IV 
na UKF 68,33 i 68,96 MHz

6.30—8.00 „NA ŚLĄSKIEJ FALI” 
PR KATOWICE. — Przegląd pra­
sy. — Magazyn .Na Śląskiej Fa­
li” — Porozmawiajmy — komen­
tarz. — Informator motoryzacyj­
ny „Klakson” 8 00—13.15 Przerwa 
konserwacyjna 13 15 Pieśni i tań­
ce Francji. 13 30 Tu Studio Stereo 
STEREO oglp 14.00 Radiowo Te­
lewizyjna Szkoła Średnia dla Pra­
cujących. 14.15 Tu Studio Stereo/ 
STEREO oglp. 14 35 • Muzyczny 
świat McCoy Tynera STEREO 
oglp 15 00 Wiadomości. 15 05 W 
Jezioranach. 15.40 Książki do któ­
rych wracamy „Dysk olimpijski”
— H fragm powieści 16.05 Ozdo­
ba z Kętrzyna — aud. 16 25 73 le­
kcja języka niemieckiego 16.40— 
18.25 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE. 16.40 - Z cyklu „Po­
stawy” 17 00 — Plakat reklamo­
wy 1710 — Jerzy Milian przed­
stawia STEREO. 17 30 — Tydzień 
w kulturze. 18 00 — Od rana do 
wieczora (informacje) 18 05 — Z 
nagrań Big Bandu PWSM p/d 
Zbigniewa Kalemby. 18.24 — Ko­
munikat dla górnictwa. 18 25 Ka­
lejdoskop nauki 19 00 Kwiaty nie 
tylko zdobią „Irys". 1915 73 le­
kcja języka rosyjskiego. 19 30 Jam 
Session STEREO oglp. 20 15 Od­
tworzenie koncertu Orkiestry 
Symfonicznej Norddeutscher 
Rundfunk w Hamburgu pod dyr. 
Sir Georga Soltiego STEREO 
oglp. 22 05 J S Bach — I sona­
ta .C-dur 22.15 Nauka i świat 
współczesny — Z dziejów pań­
stwa bułgarskiego 22 35 BON
— TON lat 70-tych Tupet — czy 
zawsze popłaca? 22 50 Willi Bo- 
skovskv dyryguje utworami 
Wolfganga Amadeusza Mozarta.
23 00 Koniec programu i hymn.

lEllcWlZ.IXX

PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.00, 19.30, 23.00, 
(wszystkie kolor).

9.30 — Studio Mundial — 

powt. meczów o III i I miejsce 
(kolor).

13.30 — Melodie — Słowianki 
(kolor)

14.00 — Magazyn lotniczy
14.30 — Wakacyjne kino Mło­

dych „Sprawy młodych” — 
„Najlepszy człowiek jakiego 
znam” — film fab. prod. buł. 
reż. L. Szarłandziejew

16.10 — Obiektyw
16.30. — Teleferie „Na indiań­

skiej ścieżce” pt. „Thierry śmia-, 
łek — (powt. (kolor)

17.30 — Studio Sport — Klub 
kibica (kolor)

17 45 —' Dom i My
18.00 — „Nasi kochani bliźni”

— ode. VI „Ach, te dzieci” — 
film' obyczajowy prod. TV 
NRD (powt. kolor)

19 00 — Dobranoc
19.10 — Siódemka .
20.30 — Teatr TV na świecie: 

Oskar Wilde „Brat Marnotraw­
ny”

22.20 — Poradnik zmotoryzo­
wanego turysty — Taktyka 
podróży (kolor)

22.30 — Camerata — magazyn 
muzyczny (kolor)

PROGRAM II
SPOTKAJMY SIĘ RAZ 

JESZCZE
16.30 — Herb Alpert 1 Ti- 

juana Bras (kolor)
16.45 — Krzemionki opatow­

skie — film Lucyny Smolińskiej
17.15 — Wernisaż wśród jabło­

ni — reportaż filmowy Grzego­
rza Dubowskiego (kolor)

17.30 — Herb Alpert i Tijuana 
Bras (kolor)

17.40 — Morze sprzyja talen­
tom — film Zofii Gutkowskiej 
(kolor)

18.05 — Przynajmniej próbo­
wać” — rep. filmowy Mąrty 
Piszczatowskiej (kolor)

18.25 — „Wywrotka” rep. fil­
mowy Bogdana Dziworskiego 
(kolor)

18.35 — Herb Alpert i Tijua­
na Bras (kolor)

19.00 — Nasz dzień — magazyn 
informacyjno-publicystyczny (z 
Katowic)

19.20 — Dobranoc
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kolor)
20.30 — Prawdy i legendy

— Król Stanisław August (ko­
lor)

21.00 — Wokół Teatru Wiel­
kiego — film dokum. Tadeusza 
Makarczyńskiego

21.30 — W projektorze wspom­
nień Ryszarda Wojny

21.50 — 24 Godziny (kolor)
22.00 — Karel Gott na między­

narodowej wiośnie estradowej w 
Poznaniu (kolor)

22 45 — Zaproszenie do teatru
— Moralność pani Dulskiej" (ko­
lor)

23.10 — Cycero i Komaniecki 
z cyklu; „Wędrówki antyczne 
prof. Krawczuka” (kolor)

TV OSTRAWA
Program I: 17.55 — Aktual­

ności, 18.10 — Kalejdoskop cie­
kawostek naukowo-technicznych,

18.40 — Z wychowania muzycz­
nego ode. 8 serialu, 19 25 — 
U hodowców owiec — reportaż,
19.40 — Baśń, 20 30 Fatalna noc 
Toma Fennella — inscen. tv, 
21.55 — Progr. dokum., 23.00 —

„ej w 
Z festiwalu pieśni politycZ 
Soczi, 23 45 — Lekarz i ^„„jrii0'

Program II: 20.45 — filf1 * 
ne pragnienia — ra *-ki * 
psych., 22 20 — Z akrobaty 
niczej — rep.

Komunikaty
25 czerwca 1978 r'

W I LOSOWANI^ 6
21

i
43 35

Końcówka banderoli

Duży Lotek
iJ

358

Zł. 750 zł 1

PŁAC!

6 78 rz dnia 21

Wojewódzkie Przedsiebioistwo 
Wodociągów i Kanalizacji w Ka­
towicach uprzejmie zawiadamia 
że w związku z pizebudową ukła 
du komunikacyjnego w Będzinie 
w rejonie ul. Małobądzkiej wyko­
nywać będzie pilne prace przełą- 
czeniowe na jednym z rurociągów 
magistralnych.

W wyniku powyższego w dniu 
26. VI. br. od godz. 22 do godz. 10 
dnia 27. VI. br. wystąpią całkowi­
te braki wody w Będzinie na osie­
dlu PPR w mieście Czeladz oraz w 
południowej części miasta Grodz- 
ca od ul. Nowotki do ul. Barlic- 
kiego. Natomiast miasto Wojko­
wice 1 Siemianowice otrzyma wo­
dę o zmniejszonym ciśnieniu.

4353kr

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów 1 Kanalizacji w Ka­
towicach informuje, że na skutek 
konieczności wykonania pilnych 
piać inwestycyjnych, nastąpi ogra 
niczenię ruchu kołowego (wyłączę 
nie jednego pasa ruchu) ul. Koś­
ciuszki w Katowicach na wysokos 
ci b. Hali Parkowej, począwszy od 
dnia 26. 6, 78. 4352kr

II losowan'e
124 382 zł

860 zł
65 Zł

100 Zł.

płac«:

do
iMio ■ —
pod warunkipntl 4351K

7 43
Liczba dodatkowa 3

II losowanie:
21 26 32 39

Końcówka bandero!*'

»Karolinka«
1 1121wylosowała w grze 

dnia 25 czerwca 197® r'

I -losowanie:
23 24 33

Dodat. 45

16

W LI losowani^ 
; 35 47 3
Liczba dodatkowa _ ii. _ r_ 1_ i_________ &

MAŁY LOTEK I EXPRESS LOTEK PŁACĄ WYG^J
Kat0 

Oddział Międzywojewódzki Totalizatora Spoitowego w
cach zawiadamia, że w zakładach Małego Lotka i ExPre?uiąco- 
z dnia 21 czerwca 1978 r. wygiane przedstawiają‘się następ

I losowanie 
za 5 trafień — 89 358 zł 
za 4 trafienia — 1.254 zł 
za 3 trafienia — 66 zł

oraz premie za końcówki banderai. 5 000

EXPRESS LOTEK
za 4 ttafienia 4 951 zł 
za 3 trafienia 135 zł

Zakłady piłkaiskie Mistrzostw Świata 
za 6 trafień 174 807 zł

Zapraszamy Sympatyków Małego Lotka i Express Lotka 
cia udziału w zakładach w dniu 28 czerwca 1978 r Tylko 
w Toto-Lotku może spełnić twoje marzenia, j. _ _ 
nia kuponu w najbliższej kolekturze Toto.

TRYBUNA ROBOTNICZA dziennik Polsirlel Zjednoczone! 
tli Robotnicze] Redaguję Kolegium Adres Redakcji 
towtce ’ ul Młyńska l Doro Prasy Ul IV 1 V1 pietro c -jpei0 
telefoniczna 537-241 49 5.H-O26-Ż» Sekretariat red oaf « 
537-703 537-58S zastępcy red naczelnego - 3.18-692 539-855 gil 
539-411 sekretarz redakcji - 538 382 sekretariat redakcji - ^»1 
..MAGAZYN NIEDZIELA" - 637-874 538-892 539-128 S-lS-W^SlC 
partyjno-ldeologtezny — 537 123 5.t8 871 zagraniczny " gosP0’ 
nauki oświaty J wychowania — 538-311 531-188 społeczó «g-®89 
darczy — 536-140 537-977 530-885 ekonomiczny - 537-B34 sPor 
5.38-913 kulturalny - 537-Î10 reporterski - 537 967 637-5'’* gf) 
tow-y — 639-951 539-522 638-927 łacznoś<1 z Czytelnikami ' 537 4i1
537- 796 „Czytelnicy pytała — redąkcja odpowiada' ,8’
fotoieporterskl - 637-391 redakcja nocna - 5H9 451 (PO e wej " 
redakcja techniczna - 596-164 dział dokumentacji t’r,’s
538- 685 kler administracyjny - 537-172 pjel

Oddziały: Warszawa Pł Starynklewicza J - teł 215 p3wt''11] 
sko-Biała ul Lenina 1 —teł — 233-50 Częstochow? <71 9
RS W Prasa-Książkił-Ruch" ul Kilińskiego 38 _ ?3
Gdynia — tej. 216-418 Rybnik ul Kościuszki 54 — ,e’

Nte zamówionych materiałów redakcja nie IwraCS Dr •«
Wydawca Śląskie Wydawnictwo Prasowe R?w r

żka-Ruch" 40-12.5 Katowice ul Młyńska 1 Druk Pr’Ł’ , ' 'îfl»
dy Graficzne RSW .Prasa-Ksia*ka-Ruch” Katowi" m 24» 
knechta 2Î Nr indeksu 35051 Nr
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JANCARZ, PROCH - TYLKO 5 MIEJSCE

Zwycięstwo
PECIAKA (Obsltzpa własna)

i drużyny
^Tcięstwem naszego mistrza 
Oskiego i mistrza świata 
J^nsza Peciaka oraz polskiej 
,/ny, zakończyły się w Lon- 
ŁL3awocly w 5 boju nowo- 

W drużynie polskiej 
F°Wali obok Peciaka. Zbig- 
Ç Pacelt, Sławomir Itotkir- 
t* Jcrty Olesińskl. W za- 
we«t uczestniczyły ekipy W. 
li Holandii, Szwecji, 
|u ZSRR, Węgier 1 Polski, 
.vfiskie zawody były Jcd- 
> 1 Ważniejszych sprawdź 11- 
Ü Przed sierpniowymi mi- 
™*Wami świata w Szwecji.

Kolejny sukces 
Uama Jagły 
^Bełchatowie zakończył się 
jgopolskl wyścig kolarski o 
FM Nagrodę Bełchatowa”. 
4 vCTOwym wvniku zadecydo- 
k ví etap długości 137 km. 
Eryci wyścigu Szymecki 
K> Szczecin) i Krawczyk 
jj? Bełchatów), pilnowali się 
F-Jhnle, a tymczasem na 40 
Łwzed metą z głównego pe­
lto P°S2^a 8-osobowa uciecz- 
V’ grupie tej znajdował się 
kj^agła j on też wygrał ca- 

V’Syfikacja końcowa: 1. Adam 
ły (Bobrek Karb Bytom) — 

2. Marian Majkowski 
rÿiarz Łódź) — strata 9 
fcA Ryszard Szymecki (Gryf 
* i?' — 1“ sek., 4. Jan Kraw 
F (LKS Bełchatów) — 16

Kazimierz Wąsaty (Gryf 
Cjjn) — 1.17, 6. Franciszek 
jMowlcz (Arkonia Szczecin)

lirskie MS juniorów 
tańczyły się mistrzostwa 
£* juniorów w kola-stwie 
ihrtyin' które odbyły się w 
Jkrtown (USA). Bardzo do- 
jL. spisali się zawodnicy 

zdobywając 2 złote, 2 src 
R ‘ 1 brązowy medal oraz 
'i 2 zł.. 1 sr„ 3 br. Belgia 
s «. Australia 1 RFN — po 
£* Szwajcaria 1 br. Tytulv 
E~owskie w poszczególnych 
Pirenejach wywalczyli. 1 
Ve startu zatrzymanego — 
2* Micke (NRD), 3 km na 
K?Ze le — Axel Grosser 
iTb 4 km na dochodzenie — 
JP1» ZSRR w składzie Alek 
Ler Krasnow, Nikołaj Knż- 
k/L Viktor Monakow, Iwan 
Fhkn, sn>-inf — Siergioi Ko- 
J* (ZSRR), 30 km — Kenny 
Ç^rteletre (Belgia'.
I torowcach rywalizować tę 

tosowcy, w tym także ro­
ztanči Polski.

ferside Puchary
ńk
k?arze Stortingu Lizbona
Prężyli Puchar Portugalii, 
»imając w dodatkowym me- 
»0 Porto 2:1.

piłkarski Puchar 
t’3r-’4 zťobyla pł rcz d'-'Ti z 
ł drużyna Cr.ivczsitatra i 
Ka> która w finale pokona- 
v Satu Mare 3:1.

Z kortów
Aportach Queens Clubu w 
<n»e zakończy! się w nle- 
J m-ędzynarodoy/y turniej 
k»y m?żczyzl>, który by!

i ostatnią próbą przed 
Łjfynafccymi się w ponie- 
hK mistrzostwami Wimble- 
l W limie singla Australij­scy Roche, zwyciężył A- 
<aiiina Johna McEnroe 3:6,

Badminton
^ziałem drużyn z Polski, 
V Węgier, CSRS i Bułgarii 

się w Sofii turniej 
I 'htona. Polska występu- 

grupie pierwszej, pokc- 
L^Ułgarię I 4:3 1 przegrała 

1:6. W grup’- II Bułga- 
Lb z ’>ała z Węgrami 1:6 

S 0:7.

Dramatyczny przebieg miał p’erwszy wielki finał tegorocz­
nego sezonu żużlowego: m'strzosîwa świata w jeździe parami, 
rozegrano na Stadionie Śląskim w Chorzowie. Zdobywcę tro­
feum poznaliśmy dopiero po dodatkowym begu, w którym o 
palmę pierwszeństwa walczyli Anglicy — reprezentowani przez 
Malcolma S mmor.sa i Nowozelandczycy, których honoru b onił 
pięciokrotny indywidualny mistrz świata, Ivan Mauger. Start 
wygrał Simmons, a ponieważ to było decydujące, on również 
pierwszy minął linię mety. W ten sposób para angielska: Sim­
mons I Kennet! okazała się najlepsza I już po raz czwarty 
w hlsiori1, a trzeci z rzędu Anglia sięgnęła po mistrzowski ty­
tuł. Nasi reprezentanci, szczególni Bolesław Proch pojechali 
słabo, sprawili nam zawód, plasując się dopiero na 5 miejscu. 
Wyprzedzili jedynie duety RFN I Szwecji. Gorzej być nie mo­
gło I

Dlaczego? Nasza para nie była 
w pełni tego słowa znaczeniu pa 
rą. Bolesław Proch pojechał 
bardzo słabo, wykazując brak- 
techniczne. Również sprzęt, mi 
mo tradycyjnych zapewnień, nie 
był należycie przygotowany. 
Nic Więc dziwnego, że Proch 
chociaż z reguły wygrywał star 
ty, przyjeżdżał na metę ostatni. 
Tvlko dwukrotnie udało mu się 
wyp.zedzić rywali, zdobył za­
tem jedynie 2 pkt. Nie takiej 
postawy od n’ego oczekiwaliś­
my. Gdyby pojechał lepiej. bar<- 
d’iej bojowo, kto wie, czy nie 
zdobylibyśmy tytułu, bo szanse 
były ogromne. Tym bardz’ej. 
że z zapowiadanych wcześniej 
sław nie przyjechali: Anglik 
Peter Ccllins, który ma zatarg 
z władzami angielskiego żużla 
i nie został powołany do repre­
zentacji oraz Szwed Anders Mi- 
chanek, z powodów osobistych. 
Równi ż partner Ole Olsena —• 
Finn Thomsen okazał się sła­
biutki, tak że sławny Duńczyk 
nie mirł należytego wsparcia 
i musiał uznać wyższość bar­
dziej wyrównanych duetów, an­
gielskiego 1 nowozelandzkiego.

Tak wiec bvła szansa nawet 
na zdobycie tytułu mistrzow­
skiego. Została jednak nie wyko 
přestane, wskutek przede wszy 
stkim słabszej postawy Procha.

Do Edwarda Jancarza nie mcż- 
na mieć pretensji. Tylko w 
pierwszym biegu nie wykazał 
refleksu na »tarcie i przegrał 
i obydwoma Anglikami, potem 
z biegu na bieg jeździł coraz 
lepiej, zdobywając w sumie 13 
punktów. Pod tym względem 
wyprzedził go jedynie Duńczyk 
Ole Olsen — 16 pkt. i Anglik 
Malcolm Slmmon. Doskonalą 
jazdę zaprezentował nam Jan- 
carz zwłaszcza w biegu 13. 
Przez 2 okrążenia prowadzili 
Nowozelandczycy, którzy do te­
go momentu byli zdecydowany­
mi faworytami całych mi­
strzostw. Wystarczyło im wy­
grać ten bieg 4:2 a wterfv to 
oni zostaliby mistrzami świata 
Jancarz nie dawał jednak za 
wygraną, na trzecim okrążeniu 
jeszcze raz zaatakował prowń- 
drsrych ryw li i ku radości wi­
dzów wyszedł na prowadź' n‘e, 
nio odda ląc go do końca. W ten 
sposób Jeno-ri uratował honor 
r-s-iej ekinv, a przv okazli 
stworąył szansę Anglikom. Ci 
n->tni nie zma-r wali tej oka- 
’?i, w igrali swój ostatni b’og 
5:1 i doprowadzili do barazu, 
w którym Simmtns udowodnił, 
że Jest lepszy w tej chwili od 
Maugera, wyerał zdecydowanie, 
pieczętując końcowy sukces 
swojego zespołu. Na Jazdę Jan- 
cari3 niewątpliwie wpływ mia­
ło doskonale przygotowanie rro 
tnevkla. Zawodnik ten pomny 
smutnych doświadczeń w po­
przednich latach, przygotował 
swój sprzęt w Anglii, pracował 
nad tym jego angielski klubowy 
mechanik i efekty były widocz­
ne w każdym starcie.

Parvs angielska 1 nowoze­
landzka górowały zdecydowanie 
nad konkurentami 1 już po 
pierwszych startach było wia­
dome, że tylko Jedna z nich 
może sleennć po tytuł mistrzow­
ski. Duńczycy byli nierówni: 
Olsen T- jak Już wspomnieliś­
my. nie miał, podobnie jak w 
poprzednich latach, należytego 
wsparcia ze strony partnera. 
Czwarte miejsce Czechosłowa- 
ków jest z całą pewnością nle- 
sn^dzianką. Na kh sukces zło­
żyło się dwukrotno wygranie 
biegów w stosunku 5:1. Mich 
nrzy tym szczęście, bowiem w 
biegu 12 na czele p?zez dwa 
okrążenia ze zdecydowaną prze 
wagą jechał Szwed Andersson.

Kiedy wydawało się, że wy­
ścig zakończy się remisowo, de­
fekt wyłączył Anderssona z ry­
walizacji. Po raz drugi szczę­
ście uśmiechnęło się do Czeeho- 
słowaków w biegu 19, kiedy te 
reprezentanci RFN prowadząc, 
przedobrzyli, popełniając cLid 
na ostatnim wirażu i w efekcie 
stracili pewne podwójne zwy­
cięstwo.

Najsłabszą ekipą byli bez wąt 
pienia Szwedzi. Andersson pró­
bował z różnym skutkiem za­
stąpić nieobecnego Michanka. 
Natomiast w ostatniej chwdi 
zamiast Hellsona przyjechał do 
Chorzowa Eocrje Klmgberg. o 
którym nawet steward zawo­
dów, Szwed Carl Gustav Ring- 
blom niewiele mógł powiedzieć 
na przedsła"towej kenteren.-Ji 
prasowej. Klingberg jechał na 
ogół w bezpiecznej odległości 
za rywalami. Zdobył zaledwie
I okt., a to tylko dlatego, iż 
koledze z ekipy, Anderssonów’ 
„wysiadła” maszyna. Okazuje 
się, że po tragicznej śmierć’ 
Janssona szwedzki żużel przeży 
wa głęboki kryzys.

Tytuł zdobyty przez Anglików 
Jest czwartym w historii- MŚ 
w jeździć parami. Na uwagę 
zwraca fakt, że już po raz lize- 
ci walnie przyczynił się do tego 
Malcolm Simmans, który rokro­
cznie jeździ z innvm partnerem, 
a mimo to, zawsze okazuje się 
najlepszy. Anelik bvł po zawo­
dach niezwykle szczęśliwy:

— Jestem xadrwo’nnv ze zdo- 
bvela waz z partnerem tytułu 
misfrra świata, a osobiście z do­
brej j’zdy w barażu z Maure­
rem. Przegrałem z nim w bie­
gu 8, za to w decydującej chwi
II wziąłem p“lny rewanż. Tor 
w Chorzowie bvł doskonale p-zy 
gotowany, jak nigdy do’ąd, mi­
mo tż w nocy poprzedzającej 
start padał rzęsisty deszcz. I za 
to chciałhym organizatorom ser­
decznie podziękować—

BRONISŁAW RATAJCZAK, 
kierownik polskiej ekipy:

— W poi rim zespole Edward 
Jancarz spełnił zadanie na piąt­
kę. Poza jedynym sta-tem w 
pierwszym swoim biegu, mlal 
zawsze kontakt z nailepszyml, 
co świadczyło o Jego dobrej for­
mie. Niestety nie miał on do- 
brero partnera. Młody Bolesław 
Proch, który świetnie sp’sywal 
się na angielskich torach, w 
Choryny-Je bvł niedysponowany, 
eo spowodowało, że nie włą­
czał się do walki 1 Jeździł za- 
W'~e na końcu stówki...

WYNIKI; 1) Anglia — 24 pkt. 
(fmmons 15. Kennett 9': 2)
Nowa Zelandia — 24 nkt. (Mau­
rer 12. Ress 12': 3) Denla — 21 
pkt. (Olsen 16. Tbr^sen 5): 4)
C RS — 1« n’-t. ÓStrncl 9 J. 
Verner 9): 5) \
(.Tenriproeb 2)- in PFN 
— 1.2 pkt. P^aok 10. Wrw.t- 
mon 3V 7) S’weHa — 11 pkt. 
(Andersson 10. K’ingberg 1).

HENEYK KOWOLIK

Na matach
(Informacja własna)

Odbył się międzynarodowy 
turniej zapaśniczy w stýlu 
wolnym o „Puchar Wyzwolenia 
Rzeszowa”. Na starcie stanęło 
125 zawodników, reprezentują­
cych 19 klubów spórtowych. Żes 
poły zagraniczne reprezento­
wały drużyny Dynama Lwów 
(ZSRR', Beroe Stara Zagora 
(Bułgaria). Lokomotiv Koszyce 
(CSRS), Colorado (USA) i ju­
niorzy Macedonii (Jugosławia).

W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli. 48 kg Pierwoczuk 
(Dynamo Lwów', 52 kg Nan- 
ezew (Beroe), 57 kg Kończak 
(Lotnik Wr.), 62 kg Filipowicz 
(Bcruta), 68 kg Bakałyn (Dyna­
mo), 74 kg Sclgalskl (Górnik 
Zabrze), 82 kg Górski (Tychy), 
90 kg M. Busse (Budowlani Ł.), 
100 kg T. Busse (ŁKS), +100 kg 
Sandurski (Stal).

Orawalá, BTS Łabędy
Praoba i Unia

KÜWi IÍ0S iOlWOttiCli
(Informacja własna)

Dobiegły kr-ńca mlstizowskie zmagania w piłkarskich klasach 
woj. wódzliich: katowickiej, częstochowskiej i bielskiej. Rezultaty 
pojedynków ostatniej kolejki nie miały już żadnego wpływu na 
rywalizację o pierwsze miejsca. Grunwald Halemba, ŁTS Łabędy, 
Motor Praszka i Unia O.>wię im już wcześniej zapewniły sobie 
pierwsze miejsce w swoich grupach i awans do ligi międzywoje­
wódzkiej. Składamy gratulacje tym zespołom i życzymy im rów­
nież udanego następnego sezonu. Natomiast niejasna jest sytuacja 
jeżeli chodzi o spadkowiczów. Doznamy ich po ostatecznej wery­
fikacji rozgrywek przez okręgowe związki piłki nożnej.

Kaîowic3 I Częstochowa
Siemianowiczanka — Stal Ra­

cibórz 1:2, Sośnica — Czerwion- 
ka 2.3, Zgoda Liclszow'.ce — 
Grunwald Halemba 3:3, Górnik 
Libiąż — Orzeł Dęzeńny 2:1, 
Rydułtowy — Radlin 1:3, Pogoń 
Zabrze — Górnik Sosnowiec 0:0. 
Bukowno — CKS zory 1'3 
Pszów — Ruch Radzionków 0 0.

Katowice II

Grunwald 30 40 70—33
Pogoń Z. 30 49 45—21
Czeru lonka 39 40 52—30
Fyd iłtowy 30 35 53—36
Zgoda 30 33 42—41
Sicmianowiczapka 30 33 38J-37
Zory 30 32 41—32
Stal R. 30 32 31—32
Sośnica 30 29 36—28
P.uch R. 30 28 31—32
Sosnowiec 30 27 33—31
Radlin 30 27 32—43
Bi kowno 30 26 43—48
Libiąż 30 21 31—44
Orzeł 39 15 26—51
Pszów 30 13 18—59

Poręba — Fablok 2:1, Rozwój 
— Górnik Kazimierz 4:1, 09 My­
słowice — Zagłębianka 1:0, VZar- 
ta Zawiercie — ŁTS Łabędy 3:0,

Okręgowy Związek Piłki Not* 
nej zweryfikował rozgrywki do 
pi zedosiatniej (25) kolejki oraz 
cttery sootkania ostatniej kolej­
ki. Mysiej Myszków — Motor 
Ptaszka 2-0, Stradom — Pilica 
0 2, Częstozhówka — Raków II 
1:3, Olimpia Huta Stara — Start 
Olesno 0:3 wo. Mecze Orkan — 
Sktf/Barbara, LZS Żarti 
Srarta, Unia Kalety —. Pogoń 
Blachownia oraz za'egle spotka­
nie Stradom — Skra/Barbara 
czekają na weryfikację.

Motor 26 38 44—13
Sparta 25 30 48—29
Mystal 26 30 32—19
Pogoń 25 29 41—39
Skra/Barbara 21 27 31—25
Start 26 26 33—29
Unia Kalety 25 25 27—29
Orkan 25 24 37—37
Pilica 26 24 34—48
Częstochówka 28 23 32—42
Raków n 26 22 44—40
LZS Żarki 25 20 27—50
Stradom 25 18 19—38
Olimpia 26 18 17—43

Trójmecz lekkoatletyczny w Wilnie
zwycięski dla NRD

(Informacja własna)

Tradycyjny lekkoatletyczny trójmecz ZSRR — NRD ~ Polska 
odbyl się w Wilnie. Zawodnicy ZSRR i NRD byli zdecydowa- 
n mi faworytami tego meczu, w którym Polacy zgodnie z za­
łożeniami szkoleniowymi mieli walczyć głównie o jak najlepsze 
wyniki indywidualne. Niestety, nie uzyskali za dobrych rezul­
tatów. A w paru konkurencjach zaprezentowali się wręcz sła­
biutko. W efekcie mężczyźni przegrali s ZSRR 84:139 i z NRD 
103,5:117,5. Kobiety uległy ZSRR 52:105 i NRD 51:106. Natomiast 
Ickkoatletki NRD wýgraly z ZSRR 100:57, a lekkoatleci NRD 
przegrali z ZSRR 96:125. Wyniki łączne: ZSRR — Polska 244:136, 
NRD — Polska 223,5:154,5, NRD — ZSRR 196:182.

Pierwszy dzień trójmeczu był 
interesujący, a zawodnicy uzy­
skali kilka niezłych rezultatów. 
Nasi reprezentanci zwyciężyli 
tylko w dwóch konkurencjach 
W biegu na 100 m pł. niezawod­
na rekord zistka — Grażyna 
Rabsztyn, jeszcze raz potwier­
dziła, że jest obecnie najlepszą 
na tym dystansie na świecie. 
Odniosła pewne zwycięstwo nad 
Johanną Kiler (NRD) — mi­
strzynią olimpijską i Natalią 
Leblcdiewą (ZSRR) — brązową 
medalistką z Montrealu. Rabsz- 
tynówna uzyskała 12.68 sek. Dru 
gie zwycięstwo dla naszveh 
barw odniósł Ryszard Podlas, 
który w biegu na 400 m, tx> za­
ciętej walce na końcowych me­
trach wyprzedził Jnergena Phcn 
niga i Siergieja łowczewa. Pod- 
tas uzyskał 46.40.

Wiele emocji dostarczył kon­
kurs »koku o tyczce. Zawodu’k 
radziecki Władimir Trofimienko 
rezultatem 5.61 ustanowił re­
kord ZSRR. Potem atakował re­
kord Europy, ale próby nie po­
wiodły się. Władysław Kozakie­
wicz przeskoczył 5.55 i musiał 
zadowolić się drugim mielscem. 
Tadeusz Ślusarski rezultatem 
5.40 zajął trzecie miejsce. Do­
brze spisali się polscy zauod 
nicy w biegu na 10 km. Ryszard 
Kopijarz przegrał minimalnie 
na finiszu z Enn SelUkiem, u/y 
skując 23.42.7. S^llik miał 23 42. 
4. Miejsce 3 zajął Henryk Pio­
trowski.

Nie popisali się natomlas 
sprinterki i sprinterzy. Na 109 
m kobiet Szewlńska byłą 5, & 
Bogucka — 6. Wygrała Marlies 
Oclsner 1! 4P. Na 100 m męż­
czyzn Woronin był drugi — 
10,57, a Lieznerskl szósłv — 10, 
68. Wygrał Tgnaticnko w czasie 
10,47. W sztafecie 4x100 m. za­
równo mężczyźni, jak i kobiety, 
pob‘egli słabo 1 zajęli trzecie 
miejsca. Na swoim normalnym 
poziomie skakał Cybulski l re­
zultatem 7.90 zajął 2 miejsce. 
Wygrał Podłużnyj _» 8.02.

Kilka rezultatów, które uzy­
skano w pierwszym dniu tur­
nieju zasługuje na uwagę. Drll- 
ka Bruns (NRD) przebiegła 1500 
m w 4.02.88 min. Jest to najlep­
szy w tym roku rezultat, na tym 
dystansie. Wolfgang Schmidt 
rzucił dyskiem 65.76. Pchnięcie 
kulą wygrał Jewgienij Mironow 
20.82, pokonując o Jeden centy­
metr mistrza olimpijskiego z 
Montrealu Udo Beyera.

Po pierwszym dniu w kon­
kurencji kobiet prowadzenie

objęły zawodniczki NRD — z 
Polską 41:21 i z ZSRR 42:20 
ZSRR — Polska 39:23. Natomiast 
wśród męzczyzn niespodziewa­
nie Polacy objęli prowadzenie z 
NRD 65:62. Polska — ZSRR 49: 
79, ZSRR — NRD 80:47.

Z zainteresowaniem czekaliś­
my na rywalizację między męs­
kimi zespołami Polski 1 NRD. 
Po pierwszym dniu Polacy nie­
spodziewanie wyprzedzali dru­
żynę NRD o 3 pkt. Niestety, w 
drugim dniu polscy zawodnicy 
stracili tę przewagę punktową. 
Jedyne zwycięstwo odniósł Bro­
nisław Malinowski w biegu na 
3000 m z przeszkodami. Uzyskał 
on 8.27,0. Drugi był VVetzig 
(NRD) — 8.28,8, a trzeci Weso­
łowski — 8.33,1. Jeszcze tylko 
Zenon Liczncrski spisał się nie­
źle wywalczając 2 miejsce na 
200 m czasem 21,31. Wygrał 
Ignatienko (ZSRR) — 21,28.‘ Po­
zostali Polacy plasowali się z 
reguły na miejscach 4—6 i to ze 
słabymi rezultatami.

W konkurencji kobiet rów­
nież odnieśliśmy tylko Jedno 
zwycięstwo. Irena Szewińska 
wygr ła 200 m czasem 23,28 wy­
przedzając Bodendorf (NRD) — 
23,44. Nasze reprezentantki były 
tylko tłem w rywalizacji po­
między zawodniczkami ZSRR i 
NRD. Najwartościowszy rezultat 
całego trójme~zu uzyskała w 
rzucie dvskiem Fama Mielnik. 
Jej wynik 70,34 jest zaledwie o 
16 cm gorszy od rekordu świata, 
który nalezv do Mielnik. W 
skoku w dal Wilma Bardau- 
skiane (ZSRR) osiągnęła wy­
śmienity rezultat 6.80. Zawod­
niczki NRD uzvst*ały również 
dobre wyniki: Wycisk — 6.63, a 
Wuj?k — 6,61. Dobrze pobleph' 
na 800 m zawodniczki NRD, 
Weiss — 1.58,82 1 Buse — 1.50,61. 
W pchnięciu kulą Droese (NRD) 
oshgręła 21.13.

Pojedynki kobieco stały na 
nieco wyższym poziomie niż 
mężczyzn. Niespodzianką było 
zwveiestwo w rzucie młotem 
Rolanda Steuka (NRD), który 
uzyskał 77,04 1 pokonał młocia- 
rzv ZSRR, Zajcznka — 76.96 1 
Mallukowa — 75,44. Rekordzista 
świata w skoku wzwyż Władi­
mir Jaszcnenko nie był w naj­
lepszej dyspozycji 1 zaliczył 
„tvlko” 2.27.

Trójmecz wykazał, że naszym 
reprezentantom, zarówno kobie­
tom, jak 1 mężczyznom, daleko 
jeszcze do dobrej formy. Ma ona 
przyjść, Jak twierdzą szkole­
niowcy, na drugą połowę sierp­
nia, na ME w Pradze.

REKORD 
FORSTERA
Podczas mistrzostw Wiel­

kiej Brytanii w lekkiej atle­
tyce Brendan Forster usta­
nowił w biegu na 10 000 m 
rekord Europy rezultatem 
27:30,50 min. Poprzedni re­
kord Davids Bedfords był 
gorszy o 0,3 sek. Wynik For­
stera' jest drugim w historii 
tego dystansu 1 równy po­
przedniemu rekordowi świa­
ta Samsona Kimombwy. Ak­
tualnym rekordzistą jest Ke- 
nijczyk, Henry Rono — 
27.22,47 min.

Desroelles 9,9 na 100 m
Na zawodach w belgijskiej 

miejscowości Marksem, sprin­
ter tego kraju Roland Desruei- 
l«s przebiegł 100 m w czasie 9.9 
sek. Podczas biegu prędkość 
wiatru wynosiła 1,5 m/sek. In« 
ne ciekawsze wyniki. 800 mt 
Piachy (CSRS) — 1.49,2; wzwyż; 
Wiclaert (Hol.) — 2,21. Wśró<J 
kobiet Anderson (USA) przeble* 
gła 100 m w 11,3.

o • o
Spotkanie lekkoath tyczne ko* 

biet pomiędzy RFN 1 Rumunią» 
które odbyło się w Augsburgu 
zakończyło się zwycięstwem ze« 
społu RFN 87:70. Najciekawszą 
konkurencją był bieg na 800 m. 
Wygrała Fita Lovin (Rum.) —• 
2.00,8 przed Natalie Marasesed 
(Rum.) — 2.00,9 i zawodniczka« 
mi RFN, Brigitte Kraus 2.01,1 I 
Brigitte Koczelnik 2.00,7. Inne 
ciekawsze wyniki. 1500 m: Silal 
(Rum.) — 4.03,7; w dal: Veifl 
(RFN) — 6,53; oszc: p: Helm« 
Schmidt (RFN) — 61.64.

Wessing 90,34 m 
w oszczepie

Odbył się w Strasburgu mee* 
lekkoatletyczny Francja — RFN 
w konkurencjach mężczyzn. 
Wygrała drużyna RFN 220:188. 
W rzucie oszczepem Wessing 
osiągnął dobry rezultat 90,34. 
W skoku w dal Rousseau (Fr.) 
uzyskał 7,99, a 400 m pł. Schmld 
(RFN) przebiegł w 49,99.

Koszykówka
W Warnie zakończyły się 

Mistrzostwa Armii Zaprzyjaź­
nionych w Koszykówce, Repre­
zentacja Wojska Polskiego spi­
sała się słabo, zajmując przed­
ostatnie, 7 miejsce. Polacy wy- 
p zedzili jedynie drużynę An­
goli, którą pokonali w swym 
ostatnim meczu 92:62. Ostatecz­
na kolejność: 1. ZSRR, 2. Buł­
garia, 3. Rumuna, 4. Kuba, 5. 
Węgry, 6. CSRS, 7. Polska, 8. 
Angola.

Chorzowianka — ROW II 3:3, 
Pogoń N. Ej'tom — Andaluzja 
3:1, Siersza — Wawel Wirek 2:1, 
Cerbo Gliwice — Górnik Sie­
mianowice 1:1.

Bielsko

ŁTS Łabędy 30 4G 58—22
F.ozwój 30 45 56—13
09 Ms^’owice 30 45 52—23
Cborrowianka 39 3? 39—29
Sicr za ?0 31 40—27
Car''o ‘ 39 31 oq
Zcg'cbirnka 30 r.i 20—42r.ow n 39 "9 59—39
A m'al'jzl? 39 "3 32—39
Pogoiî N. B. 30 21 34—41
Wawel 30 27 30—92
Woj-ta 30 25 25—41
Fablok 39 25 31—49
Siemianowice Si) 21 33—45
Kazimi-rz 39 n 21—59
Poręba 30 13 20—52

Wisła Strumień — Pe’nal 
Kęty 2:1, Metal W. G. — BKS II 
0:2, Erskld Skoczów — Kosza­
rawa 2:1, Czarni Żywiec — Kal- 
v/anrnka 3:1, PBTS — KS Cheł 
mek 2:0, Un’a Oświęcim — Kuź­
nia Ustroń 5:0, Halniak Maków 
Podh. — Cukrownik — brak 
wyniku.
Unia 26 41 70—17
BBTS 26 34 45—19
Chełmek 26 3? 37—20
Kuźnia 26 33 43—SO
Czarni 25 SO 31—19
Kalwarlanka 26 24 40—36
Metal 26 23 24—36
BKS n 26 23 31—47
Hejnał 26 21 29—34
Wisła 26 21 31—47
Beskid 26 21 34—59
Koszarawa 26 20 31—45
Cukrownik 25 18 19—21
Halniak 24 18 23—49

PARADA TABEL LIG ZAGRANICZNYCH
Sezon piłkarski w Europie dobiegł końca. Jedynie 

w Krajach skandynawskich 1 ZSRR trwają jeszcze 
rozgrywki ligowe ale w nich mistrzostwa odbywają 
się wg systemu „wiosna-jesień”. Rozpoczynamy 
przegląd tabel lig zagranicznych.

UWAGA: skróty oznaczają: M — mistrz kraju, P — 
zdobywca pucharu, U — drużyny uczestniczące sý Pu­
charze UEFA. Linią oddzieleni są spadkowicze.

ZSRR
Rozegrano 12 kolejek. 

Oto wyniki ostatniej i ak­
tualna tabela Dynamo 
Kijów — Dniepr Dniepro- 
pietrowsk 5:1 (1:0), Ararat 
Erewań — Dynamo Tbilisi 
0:0, Zenit Leningrad — 
Spartak Moskwa 3:1 (0:1), 
Zarja Woroszyłowgrad — 
Lokomotiw Moskwa 1:2 
(1:1), CSKA Moskwa - 
Neftczik Baku 1:1 (0:0), 
Kajrat Ałma Ata — Szach- 
tior Donieck 0:1 (0:1), Dy­
namo Moskwa — Czerno- 
morec — Odessa 2:3 (1:2).
1) Tbilisi
2) Czernomor.
3) CSKA
4) Kijów
5) Szachtior
6) Torpedo
7) Zenit
8) D. Moskwa
9) Pachtakor

10) Zarja
11) Lokomotiw
12) Kajrat
13) Neftczik
14) Spartak
15) Ararat
16) Dniepr

12 17 14- 9 
12 16 16-10 
12 16 15-11 
12 15 18- 8
11 15 14- 8
12 13 14-10 
12 13 14-15
11 12 12-10
12 11 18-15 
12 11 15-14 
12 11 13-14 
12 11 12-16 
12 9 9-13 
12 8 12-19 
12 8 5-1(1 
12 4 7-19

BUŁGARIA
Bułgarię reprezentować 

będzie w Pucharze Mi­
strzów Lokomotiw Sofia, 
w Pucharze Pucharów 
Pirin Błagojewgrad, który 
W finale Pucharu Bułgarii 
pokonał CSKA Sofię 1:0, 
zaś w Pucharze UEFA — 
CSKA Sofia 1 Lewskl
Spartak Sofia. Ligę opusz­
czają: 2SK — Spartak i 
Akademik Swisztow.
1) LOK. (M)
2) CSKA (U)
3) Lewskl (U)
4) Traklja
5) Slawin
6) Beroe
7) PIRIN (P)
8) Akademik
9) Czerno M.

10) Czernomor.
11) Plowdiw
13) Sllwen
13) Botew
14) Marek

42:18 40-16 
41:19 60-35 
*8:22 53-30 
32:28 39-38 
30:30 54-35 
29:31 37-37 
29:31 32-40 
28:32 34-38 
28:32 27-34 
27:33 44-48 
27:33 33-41 
27:33 38-51 
27:33 31-56 
26:31 37-40

15) 2SK Spart. 25:25 30-48
18) Swisztow 24:36 36-45 l

CSRS
Czechosłowacją w Pu- 

charz* Mistrzów reprezen­

tować będzie Zbrojowka 
Brno, w Pucharze Pucha­
rów — Banik Ostrawa, w 
Pucharze UEFA — Dukla 
Praga 1 Koszyce. Z ligi 
spadły: Inter Bratysława 1 
Zilina.
1) BRNO (M)
2) Dukla (U)
3) Koszyce (U)
4) Slavín
5) Teplice
6) Bohemian»
7) Prcszow
8) Slovan
9) BANIK (P)

10) Trnava
11) Trenczin
12) Pilzno
13) Bańska B.
14) Sparta

43:17 
41:19 
39:21 
34:26 
33:27 
3?:28 
30:30 
29:31 
28:32 
28:32 
28:32 
26:34 
26:34 
25:35

61-25 
73-33 
53-34 
39-37 
28 34 
36-32 
45-40 
53-46 
35-41 
26-31 
39-46 
29-42 
32-46 
29-49

15) Inter
18) Zilina

22:38 30-46
16:44 29-58

JUGOSŁAWIA
Jugosławię reprezento­

wać będzis w Pucharze 
Mistrzów Partizan Bel­
grad, w Pucharze Pucha­
rów Rijeka, która pokona­
ła w finale Trepcę 1:0, w 
Pucharze UEFA — Hajduk 
Split 1 Crvena Zvezda Bel­
grad. Z ligi spadły Trepca 
i Celik.

1) PART. (M) 54:14 55-19
2) Crr. Z. (U) 49:19 58-26 
8) Hajduk (U) 39:29 49-37
4) Dinamo 37:31 54-49
5) RIJEKA (P) 37:31 47-42 
8) Sloboda 35:35 47-46

7) Vele*
8) Vojvodina
9) Sarajewo

10) Olimpia
11) Buducrnost
12) Padniczki
13) Borae
1T) Osljek
15) Zagrzeb
16) Belgrad

35:33 42-43 
32:36 46-38 
3’:3G 50-46 
32:30 41-41 
31:37 41-51 
39:38 31-32 
30:38 44-59 
30:38 32-42 
29:39 37-40 
28:40 38-5-1

17) Celik
18) Trepea

28:10 34-50
21:44 28-52

NRD
Mistrzem kraju zostało 

Dynamo Drezno, które bę­
dzie reprezentowało NRD 
w Pucharze Mistrzów, 
zdobywcą Pucharu NRD, 
FC Magdeburg, który wy­
grał w finale z Dynamo 
Drezno 1:0 i startować bę­
dzie w Pucharze Pucha­
rów, w Pucharze UEFA 
wystartują Dynamo Ber­
lin 1 Lokomotive Lipsk. Z 
ligi spadły: Vorwaerts 
Frankfurt nad Odrą i Wis­
mut Gera.

1) DYN. D. (M) 41:11
2) MAGD. (P) 38:14
3) Dyn. B. (U) 35:17
4) Lok. L. (U) 32:20
5) Carl Z. J. 31:21
6) Chemie H. 30:22
7) Karl-M. St. 24:28
8) Union B. 24:28
9) Rot-w, Er. 23:29

10) Zwickau 23:29
11) Wismut A. 22:30
12) Chemie B. 20:32

70-25
52- 17 
54-25 
57-34
53- 32 
44-34
34- 37 
27-36 
23-35 
22-45 
22-47
35- 51

13) Vorwaerts 15:37 W-35 
11) Wismut G. 6:46 17-75

WÇGRY
Węgry reprezentowane 

będą w Pucharze Mi­
strzów przez Doz ę Ujpest 
Budapeszt, w Pucharze 
UEF1 grać będą Honved i 
MTK. Ligę opuszczają: 
Kaposvar i Szeged.
1) DOZSA (M)
2) Honved (Ü)
3) MTK (U)
4) Videoton
5) Vasas
6) Diosgyoer
7) Dunajvaros
8) Tatabany a
9) Ferencsv.

10) Bekecsaba
11) Csepel
12) Zalaegcrsz.
13) Pecs
14) Szombalh.
15) Raba ETO
16) Szekesf.

51:1? 95-46 
50:18 67-22 
47:21 57-29 
45c23 77-16 
42:26 58-42 
36:32 44-36 
36:32 58-53 
35:33 49-47 
34:34 54-51 
31:37 43-57 
30:38 46-57 
29:39 39-63 
28:40 42-48 
28:40 43-56 
25:43 37-52 
24:44 44-78

17) Kaposvar 23:45 32-61
18) Szeged 18:50 35-75

UWAGA: pierwsza ko­
lumna w tabelce oznacza 
stosunek punktów zdoby­
tych do straconych, druga 
— bilans bramkowy.

Kfcoť.y v.n/prawy
L® korz'owala wyprawa 

> pil.ia.-zy da Argenty- 
k 'ipytuje Ilabart Kwak 

dcdając, że chyba nie

Jes'elmy w stanl- tego 
' k. «’a": również wątpliwe, 

i’^lwi-k na to pytanie 
' ). ''-'■■'i olpovzl-tlzisé. Ei- 
ś»|°’r‘ów i for'sodów, bo 
IjjHy i to nicnrale, dokona- 

w jakiś czas po ir.i- 
I czy PZPN uzna za 

K, • aby go opublikować, 
sprawa. Każdy zdaje 

V sprawę, że przygoto- 
reprezentacji, trwające 

a m««ałv pochło- 
iłoióweli, po drodze 

R »chody z meczów reprezen- 
łeraz czekamy na bilans 

FS atyny. Organizatorzy ty- 
n »pliczki przekazali na 
[■ w "-PN kwotę 53 tys. dola- 
Bly ł koszty przelotu w obie 

w okresie gier 
* *'lne wydatki 

Va.e s wynajmem boiska do 
rMa *łp> Organizatorzy po- 

koszty ekipy 30-osobo- 
aczy piłkarzy i 8 osób 

™.SlĄcyeh, ustalając stawkę 
v J?a osobę 199 dolarów, 

itar?krywane są od 25 maja 
iS 5>ego _dnia po osta’nim 
rtta1” rnięju, który Polacy 

a1 środę i w pjątek od- 
0 kraju.

k Jaklo dcchedy? 
d°chody mogą

łscy piłkarze w związku

D?b‘egly końca XI Piłkarskie Mistrzostwa Świata w Argentynie, 
rozdzielono medale, drużyny rozjechały się do swych domów, 
t’raz nzstąnl podział zysków, a wlec końcowy bilans imprezy, 
która przykuwała uwagę dziesiątków milionów ludzi przez 
ostatnie tygodnie. Kończy działalność nasz telefon 53-99-51, ostatni 
dyżur „MUNDIAL’78” prowadzić będziemy w dniu dzisiejszym. 
Jak zwykle w godz. 16—17, a potem na pytania odpowiadać będzie­
my w cotygodniowej rubryce ukazującej się pod tytułem: „Spor­
towa Poczta TB” w każdy poniedziałek...

z udziałem w puli finałowej MS Sznajder, wiceprezesi PZPN — 
w Argentynie? — Wojciech Strą- Henryk Loska 1 Józef Ostaś. 
czek z Katowic.

— To Jest sprawa skompliko­
wana. Po pierwsze należy ustalić 
dochody brutto organizatorów 
m’strzcstw, to snaczy wpływy 
z biletów, transmisji radiowych 
i telewizyjnych, reklam, pamią­
tek itp. Z tych zysków 65 procent 
zoztanie podzielone pomiędzy 16 
uczestników fini ł v MS, oczy­
wiście uwzględniająo ilość roze­
granych spotkań mistrzowskich. 
Inaczej mówiąc Holandia 1 Ar­
gentyna partycypują w najwyż­
si-i kwocie do podziału, Brazylia 
1 Włochy o stonień niższej, dalsza 
czwó-ka półfinalistów nieco 
mnie], a pozostała ósemka zyski 
będzie miała znacznie mniejsze, 
chyba wystarczy Im na pokrycie 
wydatków. Ostateczne rozliczenie 
nastąni w pół roku po zakończe­
niu ,.Mundial’78". Chcemy przy­
pomnieć, iż ns mist rzos. wach 
1971 W RFN, całkowity dochód 
przypadl nam w wysokości 
1.279 tys. dolarów, ale rozegraliś­
my ? spotkań. Sądr’6 należy że 
w tym roku nie będzio dużo 
niższy.

I 
W;elkość ekipy

© Ile osób liczyła oficjalna 
rkioa Polski w Argentynie, jakie 
funkcje posiadały osoby towa­
rzyszące? — Marek Trzebiatow­
ski z Sosnowca.

— Oficjalna ekipa PZPN w 
Argentynie Uczy 42 osoby (12 
pomd iimit). Sztab drużyny sta­
nowili: prezes PZPN — Edward

trcner-sclekcjoncr — Jacek 
Gmoch, sekretarz generalny 
PZPN — Zygmunt Buhl, szef pro­
pagandy PZPN — Stefan Grze­
gorczyk, skarbnik PZPN — Bo­
lesław Górnicki. W zespole do 
spraw analiz, powołanym i kie­
rowanym przez Jacka Gmocha, 
pracowali specjaliści z różnych 
dziedzin: trenerzy — Bernard 
Blaut, Wiesław Grabowski, Ry­
szard Koncewicz, Andrzej Strej- 
lau, Tadeusz Foryś, naukowcy — 
Wo.cie-h Skoczek, Andrzej Sznaj­
der, Krzysztof Kielbratowski» 
Stanisław Więckowski, kierow­
nikiem reprezentacji jest Andrzej 
Jarzębskl, opieka lekarska — 
Janusz Garlicki, Nie wszyscy ze 
sztabu wyjechali do Argentyny, 
jak np. Tadeusz Foryś, oglądany 
w TV w wa «rawskim studio, 
historia również milczy na temat 
trenera Kuleszy, który przez dwa 
lata był duszą przygotowań I pra­
wą ręką Gmocha.

Wpływ na deeyzję

• Czy ktoś ma wpływ na de­
cyzje trenera selekcjonera Jacka 
Gmocha? — zapytuje Hubert 
Kwak z Bytomia.

— Trener selekcjoner Jest W 
terminologii wojskowej dowódcą 
drużyny narodowej, jemu kie­
rownictwo PZPN zaufało i dało 
szerokie uprawnienia. Z tego co 
wiemy, nikt mu się do planów 
i ich realizacji nie wtrącał, tyle 
tylko, że były analizowane przez

specjalistów 1 zatwierdzane w 
generaliach przez zarząd. Sam 
Gmoch twierdzi, że żadnej decy­
zji nio chciał podejmować w po­
jedynkę, że konsultował się s 
grupą współpracowników i więk­
szość decyzji zapadało kolektyw- 
nie.» Jednak, kiedy były różnice 
zdań i nikt nie chciał podjąć od­
powiedzialności, czynił to trener 
selekcjoner.

i
Zegarek za bramkę

W Argentynie w nagrodę za 
pierwszą strzeloną bramkę ufun­
dowano złoty zegarek, który 
otrzymał piłkarz francuski. Czy 
gdyby to była bramka samobój­
cza również wręczono by zega­
rek? — Sylwester Kuźnik z Za­
brza.

— To nio Jęąt oficjalna nagro­
da. Zegarek dla Strzelca bramki, 
która pądnie najszybciej, co nie 
oznacza pierwszej w mistrzo­
stwach, ufundował cech zegar­
mistrzów w Buenos Aires, wrę­
czając swą nagrodę Francuzowi 
Bernardowi Laćombe, który w 
38 sekundzie meczu z Włochami 
uzyskał prowadzenie, zdobywa­
jąc równi à pierwszą bramkę 
„MUNDIAL’78". Lacombe Jest 
napastnikiem Olympique Lyon, 
ma 26 lat, z zawodu jest pieka­
rzem. O samobójczej bramce nio 
było mowy.

Ile karnych?
• Be rzutów karnych strzelono 

w turnieju 1978, ile nie wyko­
rzystano, ile było słupków bądź 
poprzeczek? — Wojciech Dzie­
woński z Katowic.

— Sętlziowlo podyktowali 14 
rzutów karnych, z których wy-' 
korzy tano 12. Rcnsenbrink strze­
lił 5 goli, Cubillas 2. Niestety, ze­
stawienia słupków i poprzeczek 
nic prowarlzili'.my, jcżrli trafimy 
gdzieś na ślad tego rodzaju sta­

tystyki, s miejsca podamy. W 
każdym razie rekord pod tym 
względem padł na meczu: Polska 
Brazylia... \

Kiedy urodzeni?
• O dokładną datę urodzin 

Grzegorza Laty zapytuje Elż­
bieta Figura s Mysłowic, nato­
miast Jana Kowalskiego intere­
suje ile lat ma reprezentant Ho­
landii, Johan Neeskens?

— Grzegorz Lato urodził się 
8.4. 1950 roku, natomiast Johan 
Neeskens jest o rok młodszy.

Najwyższe zwycięstwo
• Czy Jaki* zespół odniósł w 

finałach MS wyższe zwycięstwo 
niż w 1974 roku w RFN Jugo­
sławia nad Zairem 9:0? W któ­
rym meczu finałowym padło 
najwięcej bramek? — Piotr Mu­
cha z Katowic.

— Nie. Podobnym rezultatem 
zakończył się mecz pomiędzy 
Wągrami 1 Koreą Płd. na MS 
w 1954 roku w Szwajcarii. Naj 
w ’cej bramek, bo aż 12 oglą­
dali widzowie podczas meczu 
Austria — Szwajcaria 7:5 w 
1954 r, 11 goli padło na meczu 
Polska — Br sylia 5:8 w 1938 r. 
1 Węgry — RFN 8:3 w élimina 
cyjnym spotkaniu na MS w 1954 
r. w Szwajcarii. 10 goli padło 
w meczu Francja — Paragwaj 
w 1958 r. w Szwecji.

Jednym zdaniom
Czy w 22-osoboweJ kadrze 

Brazylii znajduje się obrońca, 
grajacy w Atletice Madryt. Pe­
reira? — zapytuje Tadeusz Bron 
ny z Będzina.

— Nie. Był brany pod uwagę 
ale wyeliminowała go kontuzja.

9 Dlaczego tak rzadko gra 
Włodzimierz Lubański — zapy­
tuje Lech Jeziorny z Tych.

— Jak oświadczył trener Ja­
cek Gmoch na konferencji ora-

sowej przed meczem s Brazylią, 
Włodzimierz Lubański nie Jest 
przygotowany na trudy tak wy 
czerpującego turnieju, ponadto 
pamięta jeszcze o swojej groź­
nej kontuzji i gra ostrożnie.

• Czy funkcja kapitana dru­
żyny Jest etatowa? — to pytanie 
nurtuje Andrseja Czerwca z 
Chorzowa.

— Nie, jest to funkcja wybie­
ralna. Sami zaw alcy wybie­
rają kapitana drużyny. Przez 
długi okres czasu kapitanem 
był Włodzimierz Lubański, a 
po jego kontuzji zawodnicy naj­
większym zaufaniem obdarzyli 
Ka imierza Deynę.

• Kto był komentatorom te­
lewizyjnym meczu Polska — Ar 
gentynaY — o odpowiedź p^osi 
Henryk Wylężek s Tarnowskich 
Gór.

— Jan Ciszewski

• Proszę o podanie składu 
Brazylii, gdy zdobywała mistrz« 
stwo świata w 1970 roku w 
Meksyku _ Henryk Czerwiński 
z Sosnowe».

. — Brit: Carlos Alberto, Clo. 
doaldo, Edu. Everaldo, Felix, 
Fontana Jose, Gerson, Jairzinho, 
Marco Antonio, Paulo Cesar, 
Pele, Piazza, Rivellno, Roberto, 
Tostao.
• Czy Tadeusz Parpan grał 

w Wiśle, czy w CracovllT — py 
ta Zbigniew Borowy s Oiwlę- 
cimla.

— W Craeovtl. W reprezenta­
cji Polski Tadeusz Parpan wy­
stąpił 20 razy w latach 1947 
1950.

• Jaki był wynik meesu He 
tandis •— Argentyna na poprsed 
nich MS? — Zdzisław Kaczma­
rek z Rybnika.

— 4:0 (2:0). Był to mecz w 
grypie półfinałowej.

To nie rugby, lec* fragment meczu Polska — Argentyna 
w Rosario. Bogdan Masztaler, Adam Nawałka, Zbigniew 
Baniek ustawili szyk jak w rugby, przedziera sią Maria 
Kempes, który oddał przed momentem piłkę Danielowi Va­
lencia. roto: CAF — Matuszewski

mmor.sa


Najwyższe trofeum - Puchar Świata dla piłkarzy Argentyny!

Tak Argentyna cieszyła się z ogromnego sukcesu swoich piłkarzy, którzy w „MUN- 
DIAL-78” spełnili nadzieje sete^ tysięcy janatykow pUkarstwa w swym kraju. Jeszcze 
długo trwać będzie fetowanie znakomitej gry i wielu strzelonych bramek, festiwal pił­
karski na drugiej półkuli trwa, wcale nie zakończył go niedzielny finał na stadionie w 
Buenos Aires... (CAF — Unifax)

I BRAMKI • SKŁADY TABEŁE„.
Mecz o I miejsce

ARGENTYNA — HOLANDIA 3:1
38 min. Kempes — 1:0 82 min. Nanning — 1:1, 104 min. 

Kempes — 2:1, 114 min. Bertoni — 3:1.
ARGENTYNA: Udaldo Fillol — Jorge Olguin, Luis Gal­

van, Daniel Passarella, Alberto Tarantini, Osvaldo Ardiles, 
Americo Gallego, Mario Kampes — Daniel Bertoni, Leopol­
do Luque,Oscar Ortiz.

Zmiany: w 65 nun. za Ardilesa wszedł Omar Larrosa, 
w 74 min. za Ortiza — Rene Houseman.

HOLANDIA: Jan Jongbloed — Ernie Brandts, Ruud Krol, 
Wim Jansen Jan Poortvliet — Johann Neeskens, Arie Haan, 
Willy van der Kerkhof — Rene van der Keikhof, Johnnv 
Rep, Rob Rensenbrink.

Zmiany: w 59 min. za Repa — wszedł Dick Nanning, 
w 72 min. za Jansena — Wim Suurbier.

Sędziował — Serf,io Gonella (Włochy), widzów 80 tys.
Żółte kartki: Ruud Krol i Jan Poortvliet (Holandia), 

Osvaldo Aridiles i Omar Larrosa (Aigentyna).

Mecz o Ili miejsce

BRAZYLIA — WŁOCHY 2:1
88 min. Causio — 0:1, 64 min. Nelinho — 1:1, 71 min. Dirceu

— 2:1.
BRAZYLIA: Leao — Nelinho, Oscar, Ama:al, Rodrigues j 

Neto — Batista, Cerezo, Dirceu — Gil, Roberto, Jorge Men­
donca.

Zmiany: od 46 min. za Gila — Reinaldo, od 64 min. za Ce­
rezo — Ï i relino. x

WŁOCHY: Dino Zoff — Antonello Cuccureddu. Claudio 
Gentile, Gaetano Sciiea, Antonio Cabrini — Patrizio Sala, 1 
Gaincarlo Antognom, Aldo Maldera — Franco Causio, Paolo ; 
Rossi, Roberto Bettega.

Zmiana: za Antognoniego — Claudio Sala.
Sędziował Abraham Klein (Izrael), widzów 77 260
Żółte kartki: Nelinho i Batista (Brazylia), Gentile (Włochy).

J BRAMKI I
„MUNDIAL’78” zakończył się bilansem 102 bramek strzelo- : 

nych w 38 meczach rozegrany«: n na ooiskach Argentyny. 
Strzelano więc celniej mz przed 4 laty w Rř N. tylko w mi­
strzostwach w Szwajcarii w 1954 :oku (140 goli) i w Szwecji 
w 1958 (126) uzyskano więcej bramek, ale tez wówczas obo­
wiązywała zupełnie inna taktyka. W Aigentynie w pie w- 
szej rundzie strzelono 60 goli, w półfinałach — 35 (w poszcze­
gólnych rundach: H—o—8), pozostałe bramki paały w me­
czach finałowych o pie:wsze miejSbe i o trzecią lokatę w 
mistrzostwach.

Oto pełna lista najskuteczniejszych st-zelców „MUNDIAL’ i 
78’ (najlepszy otrzymał „Złote buty’, aiugi — s eb.ne, t.zeci !
— b-awwe):

6 — Kempes (Argenfvna), i
5 — Cubilias (Peru) 1 Hmsenbrink (Holandia),
4 — Luque (Aigentvnai. Krankl (Austria!,
3 — Roberto (Bra'yha). Rummenigge (RFN), Fep (Holan- I 

dia), Dirceu (B azvliah
2 — Lato i Boniek (Polska), Flohe i D. Miller (RFN), Rossi «

i Bettega (Włocny), Haan ; Brandts < H«j i a la), Cemmil (Szko- ; 
cja). Nelinho (Brazvlia), Bertoni (Argentyna), ’ '

1 — Devna i Szarmach <Posra'. tWeto i Valasqi’ez (Pp n). 
Passarella. Houseman, Tarantini (Argentyna), Reinaldo, 
7ico, (Brazvlia). H. Mueller, Abramezik i Holzenbein 
(RTN), Tardelli, Benetti, Zaccarelli, Catsio (Wlocny). Seba- 
ebner i Obermayer (Austoia), Rene van der Kerkhof, Wi’lv j 
van der Kerkhof (Holandia) Laeombe, Platini, Rocheteau, 
Berdoll, Lopez (Francja). Toth, Zambori i Csapo (Węgry), 
Vazquez A«ala i Raneel iMe>«vk), Kaabi. Gommitlh i Dho«iih 
(Tunezja), Dalglish i Jordan (Szkocja), Dani i Asensi (Hisz­
pania), Rowshan i Daneifar (Iran), Sjoeberg (Szwecja), Poort­
vliet (Holandia). I

3 samobójcze — Eskandarian (Lan). Brandt« (Hola.idia) i
l Vogts (RFN). !

Najskuteczniejszym atakiem mogły sie «''hvw.ic dW'^ ' 
dnuzvnv Argentvna i Holandia — m 15 b’-crifk, RFN 
i Brazvlia — po 10. Włochy — 9. Austria i Peru — no 7. , 
Polska — 6 bram k. NaiRps/a def' w» Brsz^l.a — .3 -t a i 
conp biamki, Argentyna — 4, RFN i Włochy — po 5, Pol­
eká — 6. i

NAGRODY DLA NAJLEPSZYCH
I

Wśród nagród i wyróżnień dla zwycięzców „Mundial-7S” 
najcenniejszy jest oczywiści^ Puchar Świata — symbol , 
najlepszej drużyny piłkarskiej wst. stkich kontynentów. ; 
Wykopał go włoski artysta Silvio Gazzaniga ze szczerego 
złota najwyższej próby. Ważv on 5 kilogramów, mierzy J 
36 centymetrów. Wszyscy piłkarze, a także kierownictwo 
ekipv mistrza świata, otrzymali złote medale (w sumie 25). 
Wicemistrzowie świata mgredzeni zostali pozłacanymi me­
dalami ze srebra, zawodnicy trzeciej drużyny świata — me-

• dale srebrne, a czwartej — brązowe. !
Z 24-karatowego złota wykónany jest okazały „Puchar 

Fair-Play” — ufundowany przez FIFA dla zespołu, ktci y 
prezentował w Argentynie najbardziej sportową i zgodną 
z przepisami postawę. „Złota Piłka” — to nagroda dla naj­
lepszego p.łkarza mistrzostw, który wybrany zostanie 
w plebiscycie dziennikaizy i działaczy FIFA.

WYNIKI DOTYCHCZASOWYCH FINAŁÓW
1930 w Urugwaju: URUGWAJ — Argentyna 4’2.
1934 we Włoszech: WŁOCHY — CSRS 2:1 (po dogrywce).
1938 we Francji: WŁOCHY — Węgry 4:2.
1950 w Brazylii: 1) URUGWAJ 2) Biazylia.
1954 w Szwajcarii: RFN — Węgry 3.2.
1058 w Szwecji: BRAZYLIA — Szwecja 5:2.
1962 w Chile: BRAZYLIA — CSRS 3:1.
1966 w Anglii: ANGLIA — RFN 4’2 (po dogrywce).
1970 w Meksyku: BRAZYLIA — Włochy 4:1.
1074 w RFN- RFN — Holandia 2:1.

1978 w Argentynie: ARGENTYNA — Holandia 3:1 (dogr.)

Holandia - wicemistrzem świata, Brazylia - trzecia
czwarte Włochy... piąte Polska i RFN 3:1 dla Argentyny

:talio4

że Aigentvň-

rzucił o^wien cirń.
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Pocztą dotarło do redakcji 
nie więcej jak 800 kuponów,
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wiedzb li rownæz, 
strzelić goli. bvł 
nich plusem. Tak

„Mały finał", „Finał pocieszenia", „Finał pokonanych" — tak 
zwykło się nazywać mecze o trzecie miejsce, na piłkarskich mi­
strzostwach świata. Obie drużyny przystępuję do niego nie 
w pełni zadowolone: przecież niewiele brakowało, aby znalazły 
się w „wielkim f.nale". A tu jeszcze w tym roku... jedna z nazw, 
mianowicie „Finał pokonanych”, straciła rację bytu: w meczu 
o trzecie miejsce wystąpiła drużyna, która nie doznała porażki 
— Brazylia! Wygrywając w sobotę z Włochami 2:1, Brazylij- 
czycy jako jedyni ukończyli turniej XI Mistrzostw Świata bez 
przegranej, lecz starczyło to ,4ylko" do trzeciego miejsca...

Uiozmaicone akcje „pomarań­
czowych”. pi zęrzucanie .piłki *to 
na lewa to na piawą stionę, 
dało wieszele oczekiwany efekt. 
W 82 min. Rene van der Kerk­
hof uciekł piawvm ski zydlem 
zacentrował do środka 
Nanning głową zmusił 
do kapitulacji. W 5 min. 
Rensenbrink strzelił w 
Gdyby trafił do siatki) 
to Holandii Puchar Świata,

nad stadionem
Lu­

do

Prasa brazylijska pisała po 
ostatnich meczach grup półfina­
łowych o „smutnych mistrzo­
stwach”, czyniąc aluzję do „jak 
na zawołanie” wysokiego zwy­
cięstwa Argentyny w Rosario 
nad Peru 6:0, podając w wąt­
pliwość możliwość osiągnięcia 
tak wysokiego rezultatu „ w 
normalnych warunkach”. Tre­
ner peruwiański — Calderon, 
odmowił przyjścia na tradycyj­
ną — i obowiązkową konferen­
cję prasową po meczu. Fakt, 
że mimo iż bez porażki, repre- 
rep-ezentacja Brazylii nie we­
szła do dużego finału i nie gra­
ła w niedzielę, lecz tylko „w 
p-zedmeczu” w sobotę, irytował 
brazylijskich dziennikarzy i ki­
biców — 
ze Brazylijezvey 
karskie 
jako za

Jedno 
zmienić

Trzecia więc Brazylia, czwar­
te Włochy. Taka jest oficjalna 
kolejność. Dla miłośników wszel­
kiego lodząju tabelek i staty­
styk mężna wyliczyć dalszą ko­
lejność: otoż piąta Polska, gdyż 
zamując tak jak RFN trzecie 
miejsce w grupie półfinałowej, 
wyprzedziła RFN w grupie 
wstępnej. Zatem: 5) Polska, 6) 
RFN, 7) Austria, 8) Peru. Można 
obliczyć również, według zdoby­
tych punktów, dalszą kolejność 
— ostatni będzie Meksyk.

A kto pierwszy? Przekazuję 
tę koi eśpondencję jeszcze przed 
finałem: Argentyna — Holandia. 
Gdy w czwartek wieczorem 
przyjechaliśmy z Mendozy do 
Buenos Aii es, ulice stolicy po­
kryte jeszcze były konfetti. Od 
piątku lozpoczęła się spizeciaz 
„kibieowskich akcesoriów”, przy 
gotowanych już w nadziei, że 
Aigentyna zostanie mistizem 
świata. A więc pojawiły się cza­
peczki z napisem: , 
campeon”, mnóstwo 
wek i flag, tiąbek i 
W sobotę wieczorem 
nymi ulicami Buenos 
ły korowody samochodów, dają­
cych klaksonami wyraz nadziei, 
ze Argentyna będzie mistrzem!

Trzeci etap ogłoszonego 
przez nas konkursu z okazji 
piłkarskich mistrzostw świa­
ta: „KTO ZDOBĘDZIE ME­
DALE?”, był w pelnj111 te­
go słowa znaczeniu błyska­
wiczny, bowiem kupony moż­
na było składać tylko przez 
dwa dni (musiały do soboty 
dotrzeć do redakcji). Dlatego 
wielu zwolenników piłki, po­
tencjalnych uczestników kon­
kursu spoza Katowic, miało 
utrudnione zadanie.

Jedyna nie pokonana w turnie­
ju drużyna- Brazylia, zajęła 
t'z=cie miejsce, to znaczy, z.c w 
po’ôwnaniu do poprzednich MS 
poprawiła lokatę o jedno miej­
sce (cztery lata temu pizpgiała 
była mecz o trzecie miejsce 0.1 
z reprezentacja Polski prowa­
dzona prz-'z Kaz.miarza Gór­
skiego) Trener Claudio Cout’P- 
bc jroakreśla jac fakt nieprze- 
g'«nia ani jtoi.^go meczu, w 
razi* zadowolenie z trzeciego

11 turniej finałowy o mistrzostwo świata w piłce nożnej „MÜN- 
DIAL’78” został wczoraj zakończony w stolicy Argentyny w Buenos 
Aires. Rozdzielone z.os’aly medale zł',’s — mistrzowi Hda'd 
srebrny — wicemistrzowi i brązowy — zespołowi, który zajął 
3 miejsce w turnieju Wcześniej każda z 16 uczestniczących w fi­
nale drużyn, starała się zdobyć maksimum punktów, by poprawne 
sw'ôj dorobek w tabeli 11 finałów mistrzostw, w tzw. zestawieniu 
wszechczasósy. Przewodzi zdecydowanie Brazylia, która w Argen­
tynie wzbogać.ła się o dalsze punkty i powięk z.yła swą przewagę 
nad rywalami. Argentyna awansowała z 10 miejsca na piąte, 
Holandia z 18 — na 11, Polska natom.ast z 16 zajmowanego po 
świetnych występach na boiskach w RFN — na 12!

Oto dorobek finahstów- pierwsza kolumna cyfr oznacza ilość 
startów w puli finałowej MŚ (warto dodać — tylko Brazylia star- 
towała we wszystkich 11), druga kolumna cyfr — ilość rozegranych 
meczów, dalej’ zwycięstw, remisów i porażek, szósta pozycja —

dobrej postawie, ugruntowali swą trzecią pozycję, powiększając 
przewagę nad rywalami. Warto zanotować wysoką lokatę Portu­
galii pomimo tylko jednego startu w finale MŚ. Dobrą przeciętną 
ma Polska, dzięki dwom ostatnim mistrzostwom. Pierwszy raz 
w puli finałowej nasza narodowa drużyna wystąpiła w 1938 roku, 
rozgrywając tylko jeden mecz — z Brazylią 5:6. Taki był system, 
przegrywający odpadał, a zwycięzca grał w ćwierćfinale. Przed 
mistrzostwami 1974 roku w RFN, zajmowaliśmy 39 miejsce na tej 
liście, dzięki zdobyciu 12 pkt. (6 zwycięstw, jedna porażka z póź­
niejszym mistrzem), awansowaliśmy na 16 pozycję, obecnie po 
dopisaniu dalszych 7 pkt (3 zwycięstwa, jeden remis, dwie poraż­
ki) — przesunęliśmy się na 12 lokatę. A mogła ona być o „jeden 
skok” lepsza...

Z oczywistych powodów prowadzimy w tabeli 3 drużyny nie­
mieckie jak równitz dwie koreańskie.

2515 kuponów 
na III konkur»

śpiewy, skandowanie 
przez cały

miejsca:
— Za kluczyliśmy turniej, ja­

ko iaJs ni, bez porażki, a więc 
osiągnęliśmy dobry wynik. Je­
stem p'-zekcaany, że brazylijscy 
kibi. e pl’karsey przvnajmnio j 
ich cześć. okiiża zrozumienie dla 
togo wyniku. M' że znajdą sie i 
kibic“ rcz'zcrowani, ale uwa- 
ż~m że teracie miejsce na mi- 
scer-'«twach świata jest ładnym 
osiągnięciem.

Mowa! I my tak uważamy, i 
również uważaliśmy cztery lata 
temu. gdv to biało-czerwoni za­
jęli trzecie miejsce, co stanowi 
największy, jak dotąd, sukces 
polskiego piłka-stwa, bezdysku­
syjnie największy!

Zapytany, czy uważa obecny 
regulamin mistrzostw za słuszny, 
Cautmho odpowiedział, że dy­
skutowanie na ten temat nie jest 
jego sprawą.

— Prawdę jednak powiedziaw­
szy, nie osiągnęliśmy celu: doj­
ścia do wielkiego finału, mimo iż 
nie przegraliśmy ani jednego 
spotkania. Mieliśmy świetna o- 
bronę, dzięki temu pozostaliśmy 
nie pokonani.

Oczywiście. że natychmiast 
rozgorzały dyskusje nad słusz­
nością obecnego regulaminu mi­
strzostw świata, pozostawiające­
go luki dla „taktycznych pora­
żek” czy też ..strategicznych re­
misów”. Idealnego rozwiązania 
z newnością się nie znajdzie, 
gdyż nie tak o nie łatwo. Prze-

Trzeba jeszcze wipdzieć, 
uważ.ają pił- 

rmstrzostwa świata nm- 
sw' ia własność...

co trz=ba na pewno 
w regulaminie, to obo­

rę rozpoczynanie
czów w grupach 
samej godzinie 
p zewodniczący 
konawczego XI 
Ncub°“ger.

Istotnie. fakt.
ezvev. przystęnuiac do spotka­
nia z Peru, znali 
m" zu Prazyba — 
tvm samvm 
ile musza 
wi ikim dla 
czv inaczej:
— Peiu^’O.
Co nie znaczv bv Air ntvňczv- 
cv. wspieiani jakże gorącym i 
bliskim dr-pingi-rn publiczności 
w r>osarif. nie mogl’ byli „nnr- 
malnie” wig-ać ze «’abiutkimi 
(w drugi' j faz.p turnieju) Peiu- 
wiańczykami 6.0.

w październiku 
fachoucow zaoranie znych 

w polskim zespole zakończonych mi- 
strzostW', najlepszy piłkarz naszej druzimy, który rośnie 
na nowego lidera narodowej jedenastki piłkarskiej t 

chyba już wkrótce nim zostanie.

Niewielka grupa holender­
skich kibiców kiyła się po ba­
rach. W ogóle: kibiców z zagra­
nicy pizyjechało do Argentyny 
na mistizostwa świata giubo po- 
m?ei oczekiwań gospodaizy, zaś 
pizede wszystkim... hotelarzy. 
Ci, w oczekiwaniu na duży zysk, 
horiendalnie podnieśli ceny... i 
odstraszyli wielu kibiców

lANTONI SZYMANOWSKI (Wisła Krakow, sk0^y, \ 
styczniu 27 lat) — był silnym punktem naszej drU2V 
zawiódł oczekiwań sympatyków pitkarstwa w naS~Kac]i- 
ju, należąc do jaśniejszych punktów naszej reprezen

Cała Argentyna doczekała się po 140 minutach dramatyczn 
go, pasjonującego finału, spełnienia największego npafZe '' 
największego pragnienia: zdobycia przez piłkarzy tytułu 
świata. Jedenastka narodowa Argentyny me mogła w tyc*1 i0 
strzostwach zagrać lep.ej, przeszła zwycięsko przez wlzyS'nje 
szczeble mistrzostw, wygrywając finał z Holandią 3:1! *e 
była to formalność i nie było to łatwe zwycięstwo, niech swl 
czy fakt, iż w normalnym czasie 90 min. mecz zakończył'S1^ 
misern — 1:1 (1:0), dopiero dogrywka dała rozstrzygnęcie-
Znowu festiwal na tiybunach, 

konfetti, 
nazwisk piłkarzy, 
czas szum na tiybunach stadio­
nu River Plate, jakby nad bois­
kiem unosił się olbrzymi rój 
pszczół. Trybuny jednak zamar­
ły, gdy w 6 min. po rzucie wol­
nym główka Rensenbrinka 
przeszła obok słupka. Ale zno­
wu wszystko się od nowa za­
częło. gdy Luque w 20 min i 
Kempes w 
konti atakowali 
słupka

W 38 min. 
ptzes'edl ogłuszający ryk 
que zagrał błyskawicznie 
Órtiza, ten wypuścił Kempesa, 
był on o ułamek sekundy szyb­
szy od Jensena i ną tablicy po­
jawił się pierwszy wynik tego 
finału — 1:0 dla Argentyny!

Czekamy 
Holendrów, oni w drugiej czę­
ści zawsze 
przyspieszali 
przesadzając 
korzyść. Haan w 47 min 
lił obok słupka, przewaga Ho­
landii cotaz większa, me scho­
dzą z połowy boiska przeciw­
nika Aigentyńczycy kontrata­
kują od czasu do czasu, w 76 
min. mieli doskonała pozycję 
Luque i wprowadzony do gry 
Houseman

AD IM NAWAłKA (Wisła Krakow, 
skończy 9I lat) — zdamem

i jedyne odk~ycie

ciez nie aa się przeprowadzić 
mist: zostw świata systemem li­
gowym: każdy z każdym, bo 
wówczas mistrzostwa trwałyby 
pół roku.. Za cztety lata, na 
MS w Hiszpanii z udziałem 20 
lub nawet 24 zespołów, będzie 
można wprowadzić ’miany do 
regulaminu, a już na pewno spo­
sób wyłaniania misirza zostanie 
zmieniony (choćby z prostej 
przyczyny: większej ilości ucze­
stników)

Sam mecz o trzecie miejsce — 
awó h sfi ustrowanycn d jzvn. z 
których każda miała większe am 
buje — był wido wisaii-m na­
der średniej klasy. Zwłaszcza 
oierwsza połowa ziała nudą Ak­
cje rozwijane były w naazwy- 
czaj powolnym tempie, 
nie cnciał przyspieszyć 
Włosi musieli pi zystąpic do me­
czu o trzecie miejsce bez dwoeb 
kluczowych zawodników: Be- 
nettiego i Tardelliego, kto: zy w 
A'gentynie „zarobili” po dwie 
zólte kartki Zwłaszcza b'ak 
Benettiego. któ-y stanowił siłę 
napędową drużyny włoskiej i 
mes’ u ’eme lecwl ob <" ę i ata­
kiem, dąwał się we znaki Nie­
mniej p’owa.izenæ uzyłsaii 
Włosi, a stało się to w 38 minu­
cie. gdy centrę Rossiego p’ zejąi 
na głowę Causio i posłał nRkę 
ao siatki (bramkarz Leao stał 
jak wiosmęty w ziemię, mnst 
nodjać próbę p.zecięcia lotu pił­
ki) *

Włosi iak to onr prowadząc 
1’0. zaczęli juz myśleć o obronie 
wymku i B-azylijczyvV uos'li io 
głosu, w nna’ę uoływu minut 
po p-zeiwie coiaz wv:azniej. W 
64 min. Nelinho (który i nam 
wpakował wolnego) powtórzył 
ten wyczyn, ale sti załem nie ze 
sto jarej piłki, aczkolwiek z tej 
samej prawie odległości ok. 30 
met ów Piłce nadał Nelinho 
niesłychany „fałsz”, tak ze skrę­
ciła ona w pewnym momencie, 
zaskakując Zoffa. W tym meczu 
ciekawostka: kapitanami drużyn 
bvli biamkarze.. i obaj specjal­
nie nie popisali się. W 71 min 
Dirpeu huknął również z dy­
stansu tuż koło słupka i zrobiło 
się 2:1 dla Brazvlü, która już do 
końca miała przewagę, a w każ- 
dvm rgyie kontrolowała g ę (7 
jednym wyjątkiem: w 80 mtn 
Bettega oosłał piłkę głową w po­
przeczkę).

2’1 dla Brazylii i trzecie miej­
sce. Dla każdej innej družvnv 
suk es, ale nie dla trochę chyba 
malkontenckich w swoim spoj- 
izeniu na futbol kibiców brazy­
lijskich. Drużyna trenera Cou- 
tinho miała mozolny start (1;1 
ze Szwecja. 0:0 z Hiszpania) i z 
grupy wstępnej wyszła dzięki 
skromniutkiemu 1:0 nad Au­
strią. Ale już w grupie półfina­
łowej poszło lepiej: 3:0 z Peru, 
0’0 z Argentyną, 3:1 z Polska 
Za nisko wygrała Brazylia z 
Peru... i z nami, co okazało się 
decydujące. Ale ńie: decydującą 
sprawa bsło to, że Argentyńczy­
cy, przystępując do meczu z Po­

wiedzieli dokładnie, ile mu- 
zdobyć goli...

Jutro rozstrzygnij6
2.515 

suK>y
» 

znj10

znamy zespół, Ktorj .„-ach« 
miejsce w nl,str!’Iic 
można więc przys ą 
rozstrzygnięcia konk**r jU- 
stę laureatów p°da%jr. 
trzejszym wydamu ”

strzelcowi tytuł I?a^le arV*' 
snajpera. Remis 1:1 i P0® 
ka- -„„uiacy

Dramatyczny, P^^ùesa-
mecz .chociaż gra tylko 0» ! 
mi ładna 1 na poziomie ta ßa 
finału. Ale tu nikt nie Pa ,.jośći 
piękno, liczy się sknteci 
kto kogo zmoże, pokona., ßCzy- 
grywce svViežsi są Argenty 
cy, oni żywiej i szybciej 1V. 
ją. Jest 14 min. dogrywk- n8 
min meczu, 
przebój, rhija jednego ’dI 
obiońcę .stí zela w brarnut) g3 
piJkę dosięga Kempes. . gzał 
obiońcę i wpycha do siatka 
na trybunach. Kempes boleli' 
strzelców Konti ataki P 
drów nie sa juz tak S,oZ n3 
114 min. Kempes 33
środku boiska piłkę. P^ybO3 
bramkę holendeiską, ’ jß”, 
mu obrońca piłkę na liQ11 ”Ąr- 
lecz dostaje ja Bertoni 1 - ’ pro- 
gents na mistrzem świat3, 
wadząc 3:1! „ Ar'

Koniec meczu — 3T . ,g pa 
gentvnv, co się potem dzlopisa^- 
stadionie tego się r ę da ^paí^ 
Były obrazki, jakich DieirgeIi* 
stadiony świata. Tylko jęo- 
tvnezyev. którzy tak.bard uja, 
chają piłkę i nią się* PaS’ yziel' 
potrafią tak się cieszyć z vjnio- 
kiego triumfu, tak Pr;afci 
wać najwiekszv sukces. Uou’cy 
historii Ai gentvny 3 sje 1 
osiągnęli Ludzie śmi3*’ je'13’’ 
płakali, rzucali sobie w 0 cał^ 
kamery telewizyjne n3 t\varZ 
świat pok.szvwalv ziiT>n6 jeSZ' 
trenera Menottiego. ktoi’^P0 
cze pizeżywał ten mecz> 
chwili rozluźnił się. uśp1’ jak 
gdv do jego piersi tulił T« 
dziecko jeden z piłkar apia*v 
piękny obrazek, to ",SpCz3 ° 
finał tego wielkiego P1 
wszystko!

reszta do pełnej 
kuponów został3 
portierni w redakcji 
zdobywcę Pucharu .

1-łóry

różnicę bramek i siódma — ilość zdobytych punktów:
1. Brazvlia 11 52 33 10 9 119—56 76
2. RFN 7 41 25 8 8 96—55 58
3. Włochy 9 36 20 6 10 46—27 46
4. Urugwaj T 29 14 5 10 57—39 33
5. Argentyna 7 29 14 5 10 55—43 J3
6. Węgry 7 31 13 11 73—42 28
7. Szwecja 7 28 11 6 11 48—46 28
8. Anglia 6 24 10 6 8 34—28 26
9. Jugosławia 6 25 10 5 10 45—34 25

10. ZSRR 4 19 10 3 6 30—21 23
11. Holandia 4 15 8 3 10 32—19 19
12. POLSKA 3 14 9 1 4 27—17 19
13. Austria 5 18 9 1 8 33—36 19
14. Czechosłowacja 6 22 8 3 11 32—36 19
15. Francja 7 20 8 1 11 43—38 17
16. Chile 5 18 7 3 8 23—24 17
17. Hiszpania 4 15 6 2 7 20—23 14
18. Szwajcaria 6 18 5 2 11 28—44 12
19. Portugalia 1 6 5 0 1 17—8 10
20. Meksyk 8 24 3 4 17 20—62 10
21. Peru 3 12 4 1 7 17—25 9
22. Szkocja 4 11 2 4 5 11—21 8
23. Niemcy 2 6 3 1 2 14—13 7
24. NRD 1 6 2 2 2 «
25. Paragwaj 3 7 2 2 3 12—19 6
26. USA 3 7 3 0 4 12—21 6
27. Walia 1 5 1 3 1 4—4 5
28. Irlandia Płn. 1 5 2 1 2 6—10 5
29. Rumunia 4 8 2 1 5 12—17 5
30. Bułgaria 4 12 0 4 8 9—29 x 4
31. Tunezja 1 3 1 1 1 3—2 3
32. KRL-D 1 4 1 1 2 5—9 3
33. Kuba 1 3, 1 1 1 5—12 3
34. Belgia 5 9 1 1 7 12—25 3
35. Turcja 1 3 1 0 2 10—11 2
36. Izrael 1 3 0 2 1 1—3 2
37. Maroko 1 3 0 1 2 2—6 1
38. Australia 1 3 0 1 2 0—5 1
39. Kolumbia 1 3 0 1 2 5—11 1
40. Iran 1 3 0 1 2 2—8 1
41. Norwegia 1 1 0 0 1 1—2 0
42. Egipt 1 1 0 0 1 2-—4 0
43. Indie Holenderskie 1 1 0 0 1 0—6 0
44. Salwador 1 3 0 0 3 0—9 0
45. Haiti 1 3 0 0 3 2—14 0
46. Zair 1 3 0 0 3 0—14 0
47. Boliwia 2 3 0 0 3 0—16 0
48. Korea Płd. I 2 0 0 2 0—16 0

Włosi korzystając z nieobecności Urugwaju i dzięki własnej

Nasz specjalny wysłannik na mistrzostwa świata I 
ZBIGNIEW DUTKOWSKI przekazuje teleksem; w wielkim finale

JUŻ W KRAJU
W nocy z soboty na nie­

dzielę powróciła do kraju 
z mistrzostw świata w Argen 
tynie piłkarska reprezentacja 
Polski. Mimo późnej pory 
oraz wcześniejszego niż zapo­
wiadano powrotu, na lotnisku 
Okęcie w Warszawie piłkarzy 
witali przedstawiciele władz 
sportowych, najbliższe rodzi­
ny oraz najwierniejsi kibice.


